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CZĘŚC URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 

Czył Najwyższem postanowieniem z dnia 3 
Rudnia b. r. zezwolić najłaskawiej, aby dy- 
rektorowi gimnazyum państwowego w Koło
myi, Kalikstowi K r u c z k o  w s k i e m u ,  z po
rodu przeniesienia go w stan stałego spo- 
Pzynku, wyrażone zostało najwyższe uznanie 
Za długoletnią pożyteczną działalność w za
jd z i e  nauczycielskim.

W drugiej połowie listopada b. r. był 
Przebieg chorób epidemicznych w kraju na- 
ŝ P u jący ;

Oprócz czerwonki, która tylko jeszcze 
^  7 miejscowościach panuje i krztuśca, któ- 
rego stan prawie nieodmienny zosta ł, roz- 
8Zerzyły się bardzo znacznie wszystkie inne 
cfloroby, a przeważnie ospa, dur jelitowy, 
Panica i odra. Panuje bowiem o s p a  w 2(1 
Miejscowościach, a to przeważnie w powia- 
•Mdi; myślenickim, wielickim i rzeszowskim; 
J*ur j e l i t o w y  w 3) miejscowościach , a 
r° przeważnie w powiatach : staromiejskim , 
brzozowskim i przemyskim; p ł o n i c a  w 

* miejscowościach a to przeważnie w po
e t a c h  : stryjskim, żydaczowskim i doliniań- 
8kim ; o d r a w 60 miejscowościach a prze
r ż n ie  w powiatach ; skałackim , stanisła
wowskim i zbarazkim.

D u r  p l a m i s t y  panował w i 4 miej
scowościach a to przeważnie w powiatach : 
Mbuszowskim , rohatyńskim i sokalskim.

B ł o n i c a  panowała w 50 miejsco
wościach , a to przeważnie w powiatach: 
8tauisławowskim, rohatyńskim i husiatyńskim.

W mieście Lwowie zachorowało od 10 
0 ’ 0 listopada na płonicę 55, na odrę 27, 

r  błonicę 15 i na dur brzuszny l l< osób, z 
których umarło na płonicę 10, na odrę 4,
1)8 błonicę 5 i na dur brzuszny 4.

Z c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie, dnia 0 grudnia 18b0.

CZĘŚC SPUEZĘDOWA

Lwóiv, 15 grudnia.

O wniosku zaprowadzenia powsze
chnego głosowania nie pisaliśmy zaraz 
w chwili, gdy został w Eadzie pań
stwa przedłożony, gdyż ani stanowisko 
polityczne autorów, ani poparcie, jakie 
w Izbie znalazł, nie nadawało mu cha
rakteru wypadku politycznego pierwszo
rzędnej wagi. W teoryi system po
wszechnego głosowania nie wyszedł je
szcze może z mody, chociaż dziś mało 
kto nim się tak zachwyca jak dawniej, 
ale w praktyce stracił kredyt widocz
nie, co jest dziełem Francyi. Suffrage 
universel, z którego dumni byli Fran
cuzi tak długi czas, którym chełpili się 
jako kwintessencyą rozumu polityczne
go i koroną nowoczesnych systemów 
politycznych, okazał się dotąd głównie 
narzędziem w ręku tych, którzy dbają
0 to "tylko, aby kraj nie wyszedł z 
chronicznej choroby przewrotów w ea- 
łem urządzeniu państwa. Jednostki wyż
sze umysłem a zręczne i bezwzględne 
w wyborze środków do celu wiodą
cych, wypływały zawsze na wierzch
1 wypływają dotąd we Francyi, dzięki 
systemowi, który bezmyślnej i niedoj
rzałej politycznie masie ludności daje 
przewagę nad klasami powołanemi itt- 
telhgeucyą i moralną siłą do odgrywa
nia naczelnej roli. Powszechne głoso
wanie obwołało Napoleona III prezy
dentem republiki, a potem cesarzem, 
powszechne głosowanie wywróciło po
tem tron cesarski i wytworzyło nowy 
rodzaj  ̂ dyktatury w osobie Grambetty, 
a jeżeli tak dalej pójdzie, to jeszcze to 
samo powszechne głosowanie obwoła

napowrót cesarstwo. Już dziś rozbici 
zwolennicy cesarstwa skupiają się i u- 
kładają program, obliczony na przy
szłoroczne wybory, a w programie tym 
główne miejsce zajmuje apologia po
wszechnego głosowania. Jeżeliby legi- 
tymiści nie byli tak zaślepieni wrzeko- 
mo blizką tryumfu moralną siłą swojej 
zasady, jeżeliby zaczęli konkurować z 
bonapartystami i republikanami w wy
zyskiwaniu powszechnego głosowania 
za pomocą wszelkich lojalnych i nielo
jalnych środków, kto wie, czy nie do
czekalibyśmy się jeszcze takiego dziwo
ląga historycznego, żeby system par 
excellence rewolucyjny nie podźwignął 
z upadku przedrewolucyjnej formy 
rządów.o

Nie wiemy, czy po za garstką 
radykałów, którzy po za mrzonkami 
swojemi niczego nie widzą, znajdzie 
się w Austryi jeszcze stronnictwo, któ- 
reby już nie pragnęło powszechnego 
głosowania, lecz przynajmniej nie uwa
żało go za największe niebezpieczeń
stwo polityczno. Tak ci, którzy chwalą 
się zawsze tern, że mają po swej stro
nie przeważającą cyfrę jednostek, jak 
i ci, którzy windykują dla siebie na
czelną rolę na mocy przewagi intelek
tualnej i materyałnoj, nie mogą życzyć 
sobie zaprowadzenia powszechnego gło
sowania, bo gdzie jak w Austryi, do 
wielu innych motywów politycznych 
przyłączają się w agitaeyi wyborczej 
także kontrasty narodowościowo, tam 
taka apelacya do samej cyfry m oże.pić 
się najniebezpieczniejszym środkiem'wy
woływania co chwila nowych niespo
dzianek, nowych eksperymentów, które 
tylko zgubić mogłyby państwo. Jeżeli 
jednakże społeczeństwo francuskie po
padło w rozstrój wskutek ciągłych prze
wrotów, które źródło mają w kapry

śnym systemie powszechnego głosowa
nia, to czogoż dopiero obawiaóby się 
nie należało tam, gdzie nie ma takiej 
jednolitości.

W żadnym innym względzie kon
serwatyzm nie liczy w Austryi tylu 
zwolenników jak właśnie wobec dążno
ści do zradykalizowania ustawy wy
borczej. System kuryj wyborczych ma 
wielu jawnych i skrytych przeciwni
ków, ale liczba ich znika wobec tych, 
którzy w systemie tym widzą niezbę
dną rękojmię utrzymania państwa na 
drodze naturalnego i moralnego roz
woju. Pierwsi walczą doktryną, która 
jak wyżej powiedzieliśmy, coraz mniej 
popłaca w oczach trzeźwych polityków, 
drudzy doktrynie przeciwstawiają nie
wzruszone argumenta z praktyki czer
pano. Doktryna podobać się będzie tym 
tylko, którzą dążą do wywalczenia so
bie nienaturalnej przewagi a na popar
cie tych pretensyj nie mogą przytoczyć 
rozumnych tytułów. Malkontentom tylko 
podoba się zawsze każdy środek zapo
wiadający przewrót, bo po przewrocie 
oczekują ziszczenia swoich mrzonek.

Sprawy krajowe.
(Publiczna opieka nad ubogimi).

(§) Podczas pobytu w Galicyi, w Kry- 
sowicach, sankcjonował Najj. Pan uchwalo
ną przez sejm górno-austryacki ustawę o o- 
piece publicznej gmiu nad ubogimi. Wydział 
krajowy, jak się zdaje, zajmie się tą sprawą 
w najbliższej przyszłości, do czego zachęca 
go także rząd, zwracając uwagę na ustawę 
górno-austryacką jako najdokładniejsze zesta
wienie przepisów o opiece nad ubogimi, do
konane z uwzględnieniem ustroju autono
micznej administracyi. Z tego powodu usta- 

I wa ta, już bezwzględnie rzecz biorąc, wcale

POD JEDNyM NAMIOTEM Z POETA
ZE W SPO M NIEŃ MŁODOŚCI

SPISAŁ

J u l i a n  H o r a i n

(Ciąg dalszy).

IV.
Kiedy nasz rzewny, serdeczny poeta 

Kościł u urządzała się właśnie całoro-
Zn,AWyprawa na bagna poleskie. Dla miłego 

gościa rad byłem wyrzec się takowej. Propo- 
uowań zaś Syrokomli, aby z nami tam się 
r.-, > nigdybym się nie odważył, a to dla 
j Mu powodów; raz, że owady i komary po- 
®skie mogłyby zagryźć wątłego poetę; po- 

fjóre, £e prawliopodobiiie mógłby nabawić się 
06bry, a po trzecie — i to głównie — że 
,Zas, któryby z nami przebył w Litwinówce, 

stracony dla jego prac poetycznych. 
rćez tego, bąki, ślepnie i niezliczone inne 
Wady w dzień , a komary w nocy, przeszkad

załyby  mu pisać, a nawet myśleć. Ztąd też 
Prosiłem sąsiada Kazimierza i Zmaczyńskie- 

1°’ a zaleciłem Frankow i, aby nic o proje- 
ta°Wanej wyprawie nie wspominali przed poe- 
3 ' Mężczyźni jakoś dotrzymali , ale Martu- 
j.a tak się zwała moja ochmistrzyni sta-
“szfea — wygadała się przed nim.

^ Jakież było moje zadziwienie, gdy pe-
j e g o  d n ia , któryśmy przepędzali u Rduł- 
Jwskiego, niespodzianie zagadnął poeta:

— A kiedyż pojedziemy do Litwinówki ?
— Do Litwinówki? Ależ my tam jechać 

e mamy zamiaru.
W —  Kłamstwo I Oo roku tam bywacie, i 
j j - żm roku jużbyście tam byli, gdybym wam 

Przeszkadzał. Wiem wszystko. Mieszkacie

tam pod namiotem — a ja nigdy pod namio
tem nie mieszkałem. Co to musi być za roz
kosz !... Zabiliście tam w namiocie łosia. Wiem
i o tern.

— Ale....
— Nie ma żadnego ale.... Albo mię we

źmiecie z sobą, albo mię jutro z Mamuzą, 
Frankiem i kałamaszką odeszlesz do Załucza.

Nie pomogły żadne perswazye, przedsta
wienia, pogróżki febrą, wężami i komarami; 
poeta się uparł i musieliśmy ustąpić. W ypra
wa więc do Litwinówki, do której miał na
leżeć i Syrokomla, została zadecydowaną za 
dni kilka.

W  parę dni po wyruszeniu tam Zma- 
czyńskiego z robotnikami i prawie całą słu
żbą dworską, bo nawet i stara ochmistrzyni 
uparła się do niej należeć, wyruszyliśmy i 
my, a po drodze sąsiad do nas się przy
łączył.

Pod wieczór przybyliśmy do celu , zo
stawiwszy w Postojce — tak się nazywała 
karczm a, od której wypadało zwrócić z dro
gi do Litwinówki — Kazimierz swój kocz a 
ja moją nejtyczankę. Tę ostatnią milę prze
brnęliśmy piechotą. Spotkanie było solenne : 
okrzykom , wiwatom, wystrzałom , nie było 
końea i miary. Ale mieliśmy niespodziankę, 
na którą bynajmniejśmy nie liczyli: nad na
miotem powiewała chorągiew o barwach pol
skich i litewskich. Łzy nam w oczach sta
nęły, a Zmaczyński, już bardzo podstarzały, 
który nam wespół z pisarzem prowentowym 
tę siurpryzę u rządził, formalnie się rozbe
czał....

W namiocie już była przygotowana her
bata z wieczerzą; lecz ponieważ to był pią
tek , wieczerza składała się z samych ryb ; 
ale jakaż tego była rozmaitość! Ogromne ka
rasie w śmietanie lub smażone w towarzy
stwie linów; potrawka z miętusów, ozdobio
na wątróbkami! Ale także była i potrawa, 
którąśmy pierwszy, a bodaj czy nie ostatni 
raz w życiu jed li! Był to półmisek smażo

nych wiunów. Wiadomo może wszystkim, że 
wian, gatunek ry b k i, zwanej gdzieindziej pi
skorzem, jest ledwie nie głównym produktem 
Polesia. Każdorocznie, przed wielkim postem, 
rozwożą go Poleszuki po całej Litwie; ale to 
są wiuny wędzone i nawleczone na rożenki. 
Wiuny zaś świeże są taką osobliwością z dala 
od Polesia , jak świeże śledzie z dala od mo
rza. lila strawności winem skrapialiśmy ryby.

Po wieczerzy, skoro zmrok zapadł, na
miot nasz oświecono al giorno kilku świeca
mi stearynowem i, których dostarczyła fabry
ka niedawno założona w Pińsku, i dwoma 
kinkietami , przywiezionemi z Nowosiółek. 
O lampach naftowych wówczas i słychu nie 
było.

Po takiej wieczerzy, skorośiny wypili po 
parę szklanek ponczu , prezerwatywę od fe
bry, uprzątniono stoły i sto lik i, a wniesiono 
trzy łóżka z siennikami. Prosiliśmy o dwa 
jeszcze, które trudno byłoby pod namiotem 
pomieścić — dla Ztnaczyńskiego i ochmistrzy
ni ale oboje stanowczo oświadczyli, że pój
dą na noc do odryny.

Pożartowawszy trochę z tej pary, nie
spełna półtorasta lat liczącej, musieliśmy u- 
stąpić.

Znużeni wzruszeniami tego wieczoru, a 
bardziej jeszcze całodzienną podróżą po dro
gach poleskich, poszliśmy spać wcześnie, za
bezpieczywszy się od komarów nakryciem ca
łej głowy i twarzy, zostawiając tylko szczeli
nę dla oddechu. Spaliśmy snem sprawiedli
wych i podchmielonych.

Nazajutrz, kiedy już słońce było wyso
ko, rozbudził nas Zmaczyński, śpiewając : 
„Kiedy ranne wstają, zorze.../ Spojrzeliśmy 
na siebie i parsknęliśmy śm iechem; dzięki 
kom arom , nosy nasze były tak nabrzękłe i 
zaognione, że niejeden z pijaków z profesyi 
mógłby nam ich pozazdrościć. Każdy z nas i 

widział i śmiał się z kolegów, ale nie mógł j 

widzieć sam siebie. Aby mieć i tę przyje
mność, napróżno dopytywaliśmy się o luster- i

ko — wszyscy mężczyźni o tak potrzebnym 
sprzęcie zapomnieli!

— Poczekajcie trochę — mówił Zma- 
ezyński — ledwobym się nie założył, że moja, 
Martusia o tern pamiętała.

Jakoż niebawem przyniósł nam małe lu
sterko, w którein mógł każdy z nas adrniro- 
wać nos własny. To wprawiło wszystkich w 
najlepszy humor.

Łóżka uprzątniono, a wniesiono stoły, 
stołki i podano herbatę. Zaprosiliśmy na to 
śniadanie wszystkich dworskich. Kiedy we
szła ochmistrzyni i spojrzała na nas. nie mo
gła się wstrzymać od śm iechu, inni także 
się k rztusili, choć i sami wyglądali nie le
psze od uas.

Kiedyśmy, naśmiawszy się do woli, za
częli obiadować, ozwała się ochmistrzyni:

— Za to, żeście mię wzięli z sobą, wy
leczę was natychmiast....

— Królowo! Panno Marto! Ratuj nasze 
nosy 1 ■ wołał z komiczną rozpaczą Kazi
mierz.

— Przecież wiesz sąsiedzie, że nie je 
stem panną, ale wdówką do wzięcia.

— Dalibóg cię wezmę, tylko ratuj !
— Dobrze. Ale musicie mię słuchać.
Kazała wraz przynieść kilka misek zi

mnej wody z krynicy, którąśmy odkryli przy 
poprzednich wyprawach, i kazała nam za
nurzyć twarze w tej wodzie, powstrzymując 
chwilowo oddeeb. Pozostawszy tak z parę mi
nut , poczuliśmy uigę. Zapalenie widocznie 
się zmniejszyło; a po kilkakrotnem powtó
rzeniu tej operacji zmniejszyła się i obrzę
kłość, a nawet w oczach się rozjaśniło. Sta
liśmy się podobni do samych siebie.

— Pociecho utrapionych — wołał zno
wu Kazimierz — czy mam wraz posłać na 
zapowiedzi lub do Mińska po indult?

— E j, bredzisz sąsiedzie. Trzeba mi
było zaproponować to przed pięćdziesięciu 
laty....
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ciekawa, nabiera aktualnego znaczenia. Przy
taczamy z niej zatem główne postanowienia.

Y\re wstępie ustawa górno-austryacka o- 
kreśla pojęcia ubóstwa, zaopatrywania i wspie
rania ubogich. Kto nie jest w7 stanie — mó
wi ustawa — własnemi siłami lub środkami 
dostarczyć sobie i rodzinie swojej najniezbę
dniejszego utrzymania, ma być w myśl usta
wy za ubogiego uważanj. Zaopatrzenie ozna
cza zupełne utrzymanie ubogiego i ma miej
sce wtedy, jeżeli niemożność zarookowania i 
zaspokojenia najniezbędniejszych potrzeb ży
cia w braku wszelkich środków pomocy jest 
zupełną. Wsparcie pokrywa tę część najnie
zbędniejszych potrzeb życia, których ubogi 
zaspokoić nie może własnemi siłami lub 
środkami, albo pomocą zkądinąd otrzymywa
ną. Zaopatrzenie i w7sparcie jest albo stałe 
albo chwilowe, stosownie do tego. czy ubogi 
popadł w trwałą lub tylko przemijającą nie 
możność utrzymania się. Oprócz zaopatrywa
nia i wspierania ubogich należy do zakresu 
opieki publicznej także grzebanie zwłok.

Pierwszy rozdział ustawy określa ogól
ne obowiązki i prawa. Obowiązek zaopatrywa
nia i wspierania ubogich cięży na gminie z 
mocy ustawy o przynależności. Obowiązek 
ten spada na gminę jednak tylko w razie, 
jeżeli zachodzą powyżej w7skazane prawne 
znamiona ubóstwa, jeżeli dalej ubogi nie o- 
trzymuje pomocy od jakiego towarzystwa, za
kładu dobroczynnego lub dzięki prywatnej 
dobroczynności, jeżeli w końcu inne osoby 
według prawa cywilnego lub na mocy in
nych ustaw nie są obowiązane do zaopatrze
nia lub wspierania ubogiego. Jeżeli obowią
zek taki cięży na jakiej osobie a nie zostaje 
dopełniony, gmina nie może odmówić pomo
cy ubogiemu, ale ma regres do prawnie obo
wiązanego. Prawo regresu służy także gmi
nie do majątku, któryby sam ubogi nabył w 
jakikolwiek sposób. Także obcym ubogim nie 
może gmina odmówić pomocy z zastrzeże
niem prawa regresu do gminy właściwej lub 
osób obowiązanych. Gminy położone w tym 
samym powiecie politycznym mogą łączyć 
się z sobą dla wspólnego ponoszenia wy
datków na wykonywanie opieki publicznej 
nad ubogimi, mianowicie wydatków na urzą
dzenie i utrzymywanie domów7 przytułku i 
szpitali.

Gmina karać może aresztem do 8 dni 
ubogich, którzy ujęci zostaną na żebraniu 
wykonywanym w sposób niepodpadający pod

mują w tym celu pisemne pozwmlenie, które 
służy za legitymacyę. Naczelnikom gmin, u- 
rzędoin paralialnym i wszystkim organom pu
blicznej opieki nad ubogimi zabrania ustaw7a 
surowo wystawiać ubogim lub osobom nie
szczęściem dotkniętym pozwmlenie na zbiera
nie jałmużny, albo świadectwo ubóstwa, któ- 
reby służyć miało za środek do żebrania.

Rozdział' trzeci ustawy w skazuje źródła, 
z których czerpane być mają środki pienięż
ne do wykonywania opieki publicznej nad u- 
bogimi. Źródła te są następujące: 1) fundu
sze na ten cel przezna-zone i w zarządzie 
gminy zostające; i )  dobrowolne ofiary; 3) 
fundusze wpływające na mocy ustaw; 4) do
datki gminne.

Fundusz gminny przeznaczony na wspie
ranie ubogich ma być odrębnie administro
wany. Dobrowolne ofiary mają być wcielane 
do funduszu gminnego, jeżeli dawca inaczej 
wyraźnie nie postanowił. Na mocy ustawy 
wpływać mają do funduszu gminnego dla 
ubogich : a) kary pieniężne nakładane przez 
gminę i organa polityczne, oraz przedmioty 
za przepadłe uznane, jeżeli osobna ustawa 
przedmiotów tych na inne cele nie przezna
cza ; b) trzecia część spadku księży bez te
stamentu zmarłych stosownie do obowiązu
jących w tej mierze przepisów; c) 1‘70 od 
sumy uzyskanej z każdej dobrowolnej sprze
daży licytacyjnej; dj opłaty ustanowione przez 
gminę za pewne czynności urzędowe i za
bawy publiczne.

W §. 55 ustawa upoważnia gminy do 
poboru osobnych opłat za nadanie prawa 
swojszczyzny, za udzielanie konsensów bu
dowlanych z wyjątkiem wypadku, jeżeli bu
dowle wykonane być mają w skutek klęsk 
elementarnych ; za udzielanie konsensów na 
muzykę z tańcam i; za pozwolenie, aby k a 
wiarnie lub szynki otwarte były po godzinie 
nocnej, przepisami policyjnemi wskazanej; 
za produkeye muzyczne, jeżeli nie są urzą
dzone na cele dobroczynne ; od premij wy
znaczanych za najcelniejsze produkeye na 
strzelnicach, kręgielniach, ślizgawkach, od 
wyścigów7, pochodów7 z pochodniami, zabaw 
weselnych, wreszcie od psów. J)o zaprowa
dzenia nowych opłat, nie należących do ka- 
togoryi dodatków do podatku bezpośredniego 
lub konsumcyjnego, oraz do podwyższenia 
opłat już istniejących potrzebną jest ustawa 
krajowa. Wydatki na ubogich, które pokryte 
być nie mogą z funduszu na ten cel prze
znaczonego, z datków dobrowolnych i usta-postanowicnia ustawy karnej, aresztem zas 

do a dni ubogich, którzy niewłaściwie za
chowują się wobec organów wykonujących 
opiekę publiczną, odmawiają posłuszeństwa 
zarządzeniom tych organów, albo w domu 
przytułku naruszają porządek unormowany.

Drugi rozdział ustawy wylicza sposoby 
i rodzaje opieki publicznej nad ubogimi. Po
nieważ właśnie pod tym względem odrębne 
zwyczaje i stosunki każdego kraju muszą być 
uwzględnione, przeto nie przytaczamy posta
nowień tego działu. Przy końcu drugiego 
rozdziału żebranie jest stanowczo wzbronio
ne. Tylko wyjątkowo może reprezentacja 
gminna pozwolić niektórym ubogim, aby w 
obrębie gminy, do której należą, w pewnych 
dniach zbierali jałmużnę. Tacy ubodzy otrzy-

— Nic mogłem. Jeszcze nie gadałem. 
Na św. Kazimierz skończyłem lat 50. Zadaj 
więc innej nagrody Martusiu.

— Tak — odpowiedziała na to ocli mi
strzyni — nagroda mi się należy. Jutro o tej 
porze upomnę się o nią.

Ciekawi byliśmy dowiedzieć się., jakiej 
zażąda nagrody, ale się zacięła i nie powie
działa.

Dzień ten przeszedł na oględzinach Li- 
w inówki, a sąsiad Kazimierz najszczegóło

wiej opowiedział Syrokom li, jak przed ro
kiem, stojąc ,,ot t ua, przy namiocie, zabił sta
rego łosia, trafiwszy go dwiema kulami w sa
mo serce. Zdaje się, że to opowiadanie kilka
krotnie powtórzył.

Po obiedzie poszedłem z sąsiadem na 
polowanie, ale dlatego musieliśmy nałożyć 
łapcie łyczane. Syrokomla także poprosił o 
podobne obówie i poszedł z Frankiem poma
gać grabielnikom, którzy już dobrze pode- 
scliłe siano składali w kopy. Perswadowaliśmy 
poecie, aby tego zaniechał, ale nas nie usłu
chał. Przez kilka godzin grabił siano, a wie
czorem nie był zmęczony.

Przy wieczerzy Syrokomla zapropono
w ał, aby nazajutrz — w niedzielę nie go
towano nam osobnego obiadu, lecz żebyśmy 
jedli razem z włościanami i dworską cze
ladzią.

Przyklasnęliśmy wszyscy temu projekto
wi , wszyscy — prócz ochmistrzyni , która do
wodziła , że krom innych powodów, proste 
potrawy mogą nam zaszkodzić. Ale gdy ku
charz , zachwycony projektem , zapowiedział, 
że z pomocą wiejskich mołodyc — a było 
takich kilka między grabielnikami — zgotuje 
nam taki obiad, że będzie zdrowy i smaczny 
tak dla panów jak i dla chłopów — Martu- 
sia cofnęła swoje liberum veto.

W niedzielę rozbudziliśmy się z twa
rzami mniej obrzękłemi i zaognioneini niż 
dnia poprzedniego : albośmy się lepiej zakry

wa oznaczonych opłat, pokrywać należy jak 
inne wydatki gminy dodatkami gminuemi.

Organami publicznej opieki nad ubogi
mi ustanowiła ustawa górno-austryacka oprócz 
naczelnika gminy i jej reprezentacji nadto 
jeszcze osobną radę dla ubogich, w której 
skłipJ!.wchodzą naczelnik gminy, proboszczo
wie "i opiekunowie ubogich (Anneurdter). 
Opiekunów tych wybiera reprezentacya gm in
na w liczbie odpowiadającej stosunkom, naj
mniej 3, na czas trwania swojego mandatu. 
Członkowie rady dla ubogich pełnią swój 
urząd bezpłatnie. Do zakresu tej rady nale
ży zarząd funduszu dla ubogich przeznaczo
nego, nadzór nad gminnemi zakładami do- 
broczynnemi i w ogóle wszystkie sprawy o-

w ali, albo skóra nasza przywykła do koma
rów, albo komary ulitowały się nad nami.

Na herbatę przyszła ochmistrzyni z książ
ką do nabożeństwa.

— A czyście odmówili ranny pacierz? — 
zapytała.

— Tak— odpowiedzieliśmy głosem nie
zbyt stanowczym.

— Pijcież teraz herbatę, a potem zmó
wimy Różaniec.... To będzie moja nagroda, 
i od tego nie odstąpię.

Nie było rady; wypadało się zgodzić. 
Kiedy uprzątniono w namiocie, poklękaliśmy 
wszyscy i pod przewodnictwem ochmistrzyni 
odmówili pobożnie Różaniec. Wszyscy dwor
scy do niego należeli, oprócz kucharza, który 
od świtu pracował mul obiadem dla kilku
dziesięciu biesiadników.

Zaraz po Różańcu wyproszono nas z na
miotu. Przyszli włościanie, pozabierali tarcice 
służące za podłogę w namiocie i w parę go
dzin urządzono w ordynie stół na kozłach.

Obiad tego dnia był spóźniony dla wieś
niaków. bo się odbył około drugiej z połu
dnia. Kiedyśmy wprzód poszli z poetą dla 
obejrzenia przj7gotowań. zastaliśmy stół na
kryty, to jest na jednym końcu był rozesłany 
obrus, postawione trzy talerzy fajansowe, łyżki 
srebrne i sztućce, a także trzy sto łk i; dla in
nych zaś biesiadników były postawione miski 
polewane lub drewniane i drewniane łyżki, 
a sztućców i stołków nic było. Taka była in
tryga ochmistrzyni. Kazaliśmy zaraz sprząt
nąć te odznaczenia, aby żadnej różnicy nie 
było między biesiadnikami, a postawić miski 
polewane, łyżki drewniane i wynieść stołki. 
Nie mogąc nastarczyć tych ostatnich dla 
wszystkich, mieliśmy spożywać obiad stojący. 
Tu nie pomogły ani protestacya M arty, ani 
prośby kilku starszych włościan, ani pers- 
wazye ekonoma.

(Ciafi dalszy nasfąjii)

pieki publicznej nad ubogimi, o ile niektóre 
z nich nic zostały zastrzeżone innym orga
nom, mianowicie naczelnikowi gminy lub 
reprezentacji gm innej'G łos doradczy zastrze
ga ustawa radzie dla ubogich co do rozdzia
łu i użycia funduszów zebranych w kościele 
lub rozdawanych przez zakłady dobroczynne, 
(idzie nie ma domu publicznego dla ubogich, 
rada wszelkiemi środkami dążj7ć powinna do 
utworzenia takiej instytueyi. Także zubożeniu 
powinna rada zapobiegać i w tym celu ma 
donosić sądowi celem zarządzenia kurateli w 
wypadkach, w których zachodzi obawa, że 
pewne osoby w skutek rozrzutności lub in
nego nadużycia popadną w nędzę i staną się 
wraz z rodzinami swojemi ciężarem dla gmi
ny. Rada dla ubogich podlega radzie gm in
nej i corocznie składa jej rachunki i sprawo
zdania.

Naczelnik gminy przewodniczy radzie 
dla ubogich, zastosowuje środki wykonawcze, 
wykonuje policyę żebractwa i wymierza kary 
za żebractwo wspólnie z dwoma członkami 
rady gminnej. Rada gminna mianuje i usu
wa opiekunów ubogich, załatwia rachunki i 
zatwierdza budżety rady dla ubogich, wyda
je uchwały w sprawach zastrzeżonych jej u- 
stawą gminną co do ubogich, statuty dla ra
dy dla ubogich, oraz zakładów i szpitali, 
specyalne rozporządzenia i dyecezye na zaża
lenia wnoszone przeciw zarządzeniom rady 
dla ubogich.

W sprawach opieki publicznej nad ubo
gimi podlegają gminy Wydziałowi krajowe
mu. Pretensyi do wsparcia nie może żaden 
ubogi podnieść przeciw właściwej gminie 
w drodze prawa, a natomiast służy mu od
wołanie się do Wydziału krajowego. W wy
konywaniu prawa nadzoru może Wydział 
krajowy na członków rady dla ubogich na
kładać kary pieniężne i zarządzać na koszt 
gminy obowiązanej to, czego ona mimo obo
wiązku nie dopełniła.

Pretensye gminy z powodu kosztów po
niesionych na zaopatrzenie, załatwiane będą 
w drodze politycznej, jeżeli podniesione są 
przeciw innym gminom lub osobom obowią
zanym do zwrotu nie na mocy ustawy cy
wilnej, lecz innych ustaw. Jeżeli zaś gmina 
w drodze prawa na mocy ustawy cywilnej u- 
pumina się o zwrot kosztów, to w takim ra
zie władza polityczna ma najpierw oznaczyć 
wysokość poniesionych kosztów, a władza są
dowa nic w tej mierze zmienić nie może. 
Za pomocą politycznej egzekucyi ściągane 
będą pretensye do gmin, oparte na tej u sta 
wie i już prawomocne.

Postanowienia ustawy górno-austrya- 
ckiej, wypływające z odrębnych stosunków i 
urządzeń prowincyalnych lub specjalnych 
przepisów, które tylko w Górnej Austryi o- 
bowiązują, pomijamy tutaj, gdyż nie mają 
ono wartości informacyjnej, a tern samem nie 
stanowią materyału dla ewentualnego proje
ktu takiej ustawy dla Galicyi.

Rada państwa.
( X X V I  posiedzenie Izby wyższej.)

W iedeń, 13 grudnia. (Kor. G. Lw.) 
Prezes lir. T r a u t t m a n s d o r f f  zagaja po
siedzenie o godz. IP /j .  Obecnych na tern 
piorwszem po przeszło półrocznej przerwie 
posiedzeniu jest około 60 członków, z Pola
ków tylko wiceprezes książę Konstanty Czar
toryski i hr. Ludwik Wodzicki. Rząd zebra
ny w komplecie.

Po zagajeniu prezes udzielił głosu pre
zesowi gabinetu, hr. Taa f f e mu ,  który przed
stawił Izbie nowych ministrów, co Izba po
wstawszy przyjęła do wiadomości.

Prezes poświęca wspomnienie pośmier
tne zmarłym członkom: opalowi I l e l f e r s -  
t o r f e r o w i  i hr. W i e k o  lib u rg .o  wi. Izba 
uczciła pamięć ich przez powstanie.

Między odczytanemi pismami, których 
nagromadziło się mnóstwo, jest najprzód za
wiadomienie od rządu o sankcyonowanych 
w pzasie przerwy ustawach ; dalej pismo mi
nistra sprawiedliwości, br S t r o i  t a ,  który 
dla nominacyi swej na ministra składa urząd 
piastowany w trybunale stanu, skutkiem cze
go na wniosek prezesa polecono komissyi 
prawniczej zaproponować innego kandydata; 
następnie pisma hr. H o y o s a  i p. P a i r h u -  
b e r a z zawiadomieniem, że tamten składa 
mandat zastępcy, ów drugi zaś mandat człon
ka w centralnej komisyi do regulacyi podat
ku gruntowego ; nakoniec przesłane za po
średnictwem ministerstwa spraw zagranicz
nych pismo prezesa francuskiej Izby posel
skiej. p. G a m b c t t y ,  z załączeniem spra
wozdań z parlamentu francuskiego a z proś
bą o przesyłanie w zamian sprawozdań z Ra
dy państwa, skutkiem czego prezes zarządził 
czego potrzeba.

Od rządu wniesiono: z prezydyum ga
binetu traktat z Belgią o przyznaniu praw 
ubóstwa poddanym austryackim w Belgii a 
poddanym belgijskim w Austryi: z minister
stwa sprawiedliwości projekt ustawy o ogra
niczeniu egzekucyi co do płac urzędników i

pozostałych po nich rodzin, tudzież projekt 
ustawy o sądownictwie konsularnem.

Z Izby poselskiej przesłano uchwaleni 
ustawę o opodatkowaniu wyszynku wódkę 
którą na wniosek p. P le  n e r a  zaraz zaD' 
twiono w pierwszem czytaniu i przekazań0 
iomisyi finansowej.

Między petj’cyami jest kilka w sprawi0 
rozporządzenia językowego dla Czech i M°' 
rawy, które przekazano komisyi polityk ' 
n e j; przeszło 40 zaś petycyj z Dolnej Ań' 
stryi, między niemi także wiedeńskiej Rad)' 
miejskiej w sprawie regulacyi podatku grun
towego; kilka tylko tych petycyj rożni się w 
brzmieniu, wszystkie inne są równobrzmiące; 
na wniosek prezesa przekazano je wskrzeszonej 
wT tym celu bj7łej komisyi do noweli o regń' 
lacyi podatku gruntowego, do której w miej
sce zmarłego Helferstofera wypadnie wybrać 
nowego członka.

Na porządku dziennym pierwsze czy
tanie wspomnianego powyżej tiaktatu z Bel
gią. Na wniosek prezesa przekazano go ko
misyi traktatowej.

Dalej pierwsze czytanie projektu ustawj' 
o ograniczeniu egzekucyj co do płac urzęd
ników, który przekazano komisyi prawniczej.

Nakoniec wybór uzupełniający jednego 
członka do komisyi ekonomicznej, który padł 
na bar. Neumanna.

Koniec posiedzenia o godź. 13]/4. — 
Następne nienaznaczone.

SPRAW Y MONARCHII
Pod napisem: „Najwyższy Dwór i prze

mysł krajowy" umieszcza Wiener Abenclpost 
artykuł następujący: „Od tygodnia reprezen
tacya miejska, ludność i wszystkie dzienniki 
zajęte są pogłoską, że więcej niż milion zło
tych poszło za granicę na wyprawę ślubną 
Jego Ces. i Król. Wysokości Najdostojniej
szego Następcy Tronu — a przemysł au- 
stryacki doznał krzywdy, która nie da się u- 
sprawiedliwić! A ostatecznie sprawdzono w 
sposób niewątpliwy, że z tych setek tysięcy, 
jakie wyprawa naszej Pary Cesarzewiczow- 
skiej kosztowała, sprawione zostały w Pary
żu materye na meble do j e d n e g o  pokoju, 
w Pradze za ośm, mówię ośm tysięcy zło
tych i to na zamówienie przemysłowca, któ
ry wprawdzie przybył do \Vriednia z zagra
nicy, obecnie jednak musi być uważanym za 
przemysłowca a u s t r y a e k i e g o .  Mimowoli 
nasuwa się pytanie, czyli nie warto było po
informować się o prawdziwym stanie rzeczy, 
zanim wszczęto ten hałas? Wypadało to u- 
czynić już choćby przez wzgląd na to wszyst
ko, co Dwór Monarszy uczynił dotychczas 
dla przemysłu krajowego. Fakta leżą teraz jak 
na dłoni przed oczyma wszystkich. Adaptacja 
apartamentów Jego e. i k. Wysokości Najd. 
Następcy T ronu, dokonana pod kierowni
ctwem J. 0. wielkiego ochmistrza Dworu, 
kosztowała Dwór Cesarski kilka set tysięcy 
złotych, a cała ta suma dostała się przemy
słowcom austryackim. Oprócz tego, jak to po
wszechnie wiadomo, przedsięwzięto w osta
tnich 15 latach we wszystkich prawie zam
kach cesarskich rozległe restauracye tak bu
dynków samych jak mianowicie wewnętrzne
go ich urządzenia, o ile tylko fundusze do- 
tacyi Dworu na to pozwoliły. Wszystkie te 
restauracye wyszły na korzyść austryackieinu 
przemysłowi, który miał ztąd miliony docho
du. Nowe budowle Najwyższego Dworu, ope
ra , muzea, nowy teatr nadworny, świadczą 
o tej samej tendencyi. J. 0. wielki ochmistrz 
Dworu kierował się zawsze zasadą, aby przy 
budowlach zarówno jak przy wewnętrznciu 
urządzenia uwzględniano wyłącznie pracę au- 
stryacką i podtrzymywał tę zasadę nieraz 
wbrew przeciwnym wpływom. Ani jednego 
kamienia nie sprowadzono z zagranicy, ani 
jedno krzesełko nie zdoła się zaprzeć swego 
austryaekiego pochodzenia. Dalszą illustracyą 
owej zawsze ujawniającej się tendencyi są 
zaprowadzone przed czterma mniej więcej 
laty taksy od tytułów dworskich. Nie 
jest to może tajemnicą dla publiczności, 
że taksy te, które corocznie wiele tysięcy zł. 
przynoszą, wpływają do kasy austryaekiego 
muzeum dla sztuki i przemysłu i używane są 
stosownie do przeznaczenia swego wyłącznie 
na to, aby krajowym przemysłowcom dostar
czać zarobku. Przedmioty sporządzone za te 
taksy nie przechodzą bynajmniej na własność 
Dworu, lecz pozostają w muzeum na wy
stawie, a następnie przekazywane bywają 
szkołom przemysłowym jako modele i t. }>• 
Wobec takich faktów, których wyliczenie 
może być z łatwością uzupełniono, upra
wnioną wydać się musi nadzieja, że nie po
wstanie więcej wątpliwość co do pieczołowi
tości Najwyższego Dworu dla przemysłu ań- 
stryackiego i że agitacyi kilku ludzi ni° 
uda się nadal wprowadzić w błąd opinii pu
blicznej."
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SPRAWY ZAGRANICZNE
(Kongresy robotnicze.)

W ostatnich czasach — pisze Italie — 
odbyła się w różnych krajach europejskich 
i amerykańskich znaczna liczba kongresów 
robotniczych. Zwracaliśmy baczną, uwagę na 
przebieg obrad tych kongresów i zapadłe na 
nich postanowienia i pragnęlibyśmy wypro
wadzić z nich jakieś praktyczne wnioski.

Przedewszystkim zauważyliśmy z przy
jemnością, że przeważna część robotników 
zaczyna się wyrzekać doktryn ogólnych, nie
określonych, teoryj abstrakcyjnych , idei ma
rzycielskich, wymagań skrajnych. Robotnicy 
poważni i inteligentni zaczynają badać fakta, 
zajmować się realną stroną obecnego stanu, 
wymagań społeczeństwa, wśród ktorego żyje
my. Pojęli o n i , że ustrój społeczny nie da 
się zmienić w ciągu 24 godzin zapomocą de
kretów rewolucyjnych, ale że, aby zaprowa
dzić reformy trw ałe , należy uciekać się do 
środków praktycznych, zaprowadzać ulepsze
nia stopniowe na drodze prawnej i pokojo
wej. „Idzie tu o rok 1881 a nie o 2000 — 
wypowiedziała bardzo rozsądnie jedna z licz
nych grup robotniczych — czas wyjść z a- 
narchii i bezwładności, w których napróżno 
szamocemy się wszyscy, czas zakończyć pe- 
ryod czysto krytyczny i zgodnie ze zdaniem 
Dantona to tylko burzyć, co się da zastąpić. “ 
Paktem jest, że niepodobna byłoby nigdy po
sunąć kwestyi ani o krok, dalej, gdyby za
miast się oprzeć na stałej podstawie w pracy 
nad jej rozwiązaniem , zgromadzano się tylko 
dalej w jedynym celu wysłuchania czczych 
deklamacyj przeciw pryncypałom, mieszczań
stwu i społeczeństwu. Zdaniem naszem przy- 
klasnąć tylko można robotnikom, jeżeli rze
czywiście wyjdą z peryodu czysto krytycz 
n eg o , z anarchii i bezwładności, do której 
się sami przyznają.

Innym punktem ważnym jest to, że 
rzeczywiści robotnicy, ci którzy istotnie pra
cują. zrozumieli również, iż w swoich zebra
niach i kongresach odłączyć się winni od 
fałszywych robotników, od tak zwanych „fau- 
tastów." Przyjętem więc zostało za zasadę, 
że do obrad dopuszczeni są tylko mandata- 
ryusze Izb syndykalnych istniejących legalnie 
i mających oznaczoną liczbę członków. Tym 
sposobem starano się usunąć z kongresów 
zapalczywych oratorów i kompromitujących 
delegatów, wysyłanych przez pseudo-robotni- 
ków zebranych ua zgromadzeniu publicznem, 
a zwłaszcza reprezentantów owych sławnych 
„kół studyów socjalnych," które się rekru
tują zazwyczaj z materyału wybrakowanego 
przez politykę i dziennikarstwo z tego świata, 
który pochlebia robotnikom nieoświeconym 
i łatwowiernym, ażeby ich wyzyskiwać. Pa
miętamy, że jedno takie „koło studyów so
cjalnych" złożone z dwóch członków, wysła
ło na kongres robotniczy odbyty w Paryżu 
w r. 1S78 cały swój skład i jeszcze trzecie
go przybranego mandataryusza. Trzeba było 
raz skończyć z tymi praktykantami smutne
go rzemiosła, robotnikami barykad, przedsię
biorcami rewolucyi na obstalunek , pokrywa
jącymi swą nieznajomość kwestyj społecznych 
nadzwyczajną gwałtownością słowa.

Dzięki tej zbawiennej puryfikacyi robo
tnicy uczciwi i rozsądni mogli zabrać głos 
i przygotować grunt do tak pożądanej zo 
wszech względów ugody pomiędzy pryncy- 
pałaini a klasą robotniczą, wyrazić swoje 
myśli w przedmiocie wysokości płacy, sto 
warzyszeń produkcyjnych i konsumcyjnych, 
kas zapomogi i innych instytucyj, mających 
na celu zaopatrzenie inwalidów pracy, jeduem 
słowem, rozpocząć studya nad mnóstwem 
kwestyj, odnoszących się do bogactwa publi
cznego oraz potęgi i bezpieczeństwa państw.

To też widzieliśmy na jednym z osta
tnich kongresów, że robotnicy uczynili po
stęp na drodze rozsądku i umiarkowania. 
„Gwałtowne rewolucye nigdy ostatecznie me 
Wychodziły na korzyść proletaryatu — rzekł 
jeden z najbardziej oklaskiwanych mowcow 
wspomnienie komuny jest zbyt św ieże, aże
byśmy o niem zapomnieli! Należy przytem 
zauważyć, że najgorliwsi w wołaniu do bro
ili, zazwyczaj pierwsi kryją się w piwnicach, 
gdy przyjdzie chwila niebezpieczeństwa, wów
czas gdy inni. popchnięci przez nich, dają 
się zabijać na barykadach!“ Słowa te, tak 
smutnie prawdziwe, przyjęte zostały frenety- 
cznemi brawami. Będą one stanowiły przed
miot do użytecznego zastanowienia się dla 
robotników wszystkich krajów.

Bez wielkiego hałasu, bez apelacyi o 
gilotyny, bez obrzucania się wzajemnie prz( 
zwiskami kollektywistów, anarchistów i t. p- 
robotnicy niemieccy wiele już uczynili dla 
poprawienia swego losu. szczególniej przez 
założenie znacznej liczby banków ludowych. 
Podobnież w Anglii, gdzie trzynasta doro
czna sessya tak zwanych Trades-U nions, od
byta w r. b., zgromadziła reprezentantów 
przeszło stu stowarzyszeń robotniczych, kto- 
fe mają około pół miliona członków, u c o- 
kumentów odczytanych na tern zajmującem 
Zgromadzeniu wynika, że stowarzyszenia koo
peracyjne posiadają dziś w Anglii kapitał 
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265 000.060 fr- Najlepszą wskazówką pomyśl
ności tych towarzystw jest to. że korzyści, 
które osiągnęły w ciągu roku zeszłego, wy
noszą blisko pięćdziesiąt mihouow.

“Oto są robotnicy pozytywni i prakty
czni których słownik i postawa nie mają 
nic w s p ó l n e g o  z czczą frazeologią i burzli- 
wością socjalistów starej szkoły. Tą drogą 
spokojną, pokojową i legalną postępować po
winna pracująca demokracya.

( S t o s u n k i  w Irlandyi)
W obec panujących w Irlandyi nadużyć 

i sparaliżowania organów rządowych, widział 
s i ę  zniewolonym sekretarz stanu dla Irlandyi 
p Forster. szukać ratunku w postanowieniach, 
którym moc prawa obowiązującego nadały 
parlamcnta ubiegłego i pierwszej połowy bie
żącego stulecia. Przypomina on mianowicie 
władzom rządowym dwa akta parlamentarne 
z lat 1775 i 1831. Pierwsze z tych rozpo
rządzeń wywołano było zbroduiezemi czyna
mi'’ stowarzyszenia zwanego W hite Boys. któ
rego członkowie kładli na zwykłe odzienie 
koszule i czernili sobie twarze, ażeby ich nie 
poznano. Drugi akt wydany przez parlament 
w r 1831 spowodowany został zbrodniami 
podpalaczów, którzy roznosili pożary w całej 
Anglii tudzież groźnemi rozruchami w czasie 
obrad nad projektem reformy. W ciągu tego 
okresu tłumy roznamiętnione opanowały Bri
stol i stały się na kilka dni panami tego mia
sta Tłuszcza ta rozbiła więzienie karne, u- 
woiniła zbrodniarzy, opanowała pałac biskupi, 
wiele budynków publicznych i puściła z dy
mem około 40 domów prywatnych.

Otóż w' obu wzmiankowanych aktach 
zawarte są postanowienia, określające mniej 
więcej wszystkie czyny gwałtowne popełnio
ne wówczas. Nie były one tak groźne jak 
zabójstwa lub niebezpieczne uszkodzenia ciała, 
które ob&enie są w Irlandyi na porządku 
dziennym, zakwalifikowane jednak zostały jako 
podlegające karom doraźnym. Wątpić jednak 
należy, czy okólnik powyższy będzie miał po
myślne skutki. Władze w Irlandyi znają i 
bez tego przypomnienia swoje prerogatywy, 
ale przeniknione są paniczną trwogą i dla
tego nie robią z nich użytku. Przyjęty zresztą 
obecuie przez wichrzycieli system rzucania 
postrachu, to jest tak zwanego boycottowania, 
zależący na odcięciu od społeczeństwa osób 
prześladowanych i niedozwoleniu im stosun
ków ze społeczeństwem, nie może być pod
ciągnięty pod postanowienia praw odszuka
n y c h  przez ministra Forstera.

W każdym razie przez to wskrzeszenie 
praw starych nie została rozstrzygnięta kwe- 
stya, czy zachodzi potrzeba zaprowadzenia 
praw przymusowych, < zy też nie jeszcze. 
Kwestyę tę zamąciły ministeryalne dzienniki 
angielskie a po części także i pisma wycho
dzące na stałym lądzie, gdyż przeciwnicy 
zaprowadzenia praw wyjątkowych usiłują się 
przedstawiać w takiein świetle, jakby byli 
obrońcami ludu irlandzkiego przeciwko jakimś 
niesłychanym środkom przemocy, gdy tym
czasem zaprowadzenia nadzwyczaj surowego 
systemu bynajmniej nikt się nie domaga.

Aż dotychczas wszystkie gabinety an
gielskie uważały za główne zadanie rządu 
obronę życia i własności. Zadaniu temu da
wano pierwszeństwo, a wprowadzanie w ży
cie jakichkolwiek teoryj państwowych sta
wiano na drugim planie. Wyjątkowym więc 
stosunkom w Irlandyi, skutkom kilkowieko- 
wej wadliwej administracyi. przeciwstawiano 
czasowe środki wyjątkowe. Najważniejszym z 
nich był akt zabezpieczenia pokoju w Irian- 
dyi, wydany w r. 1870 na okres jednoroczny, 
i od czasu do czasu przedłużany, tak że do
piero w sierpniu r. b. stracił moc obowią- 
zującą.

Gdyby u steru rządu byli pozostali kon
serwatyści, to byliby akt ten także i w tym 
roku przedłużyli. Ale członkowie liberalni i 
radykalni, a mianowicie kilku członków te
raźniejszego gabinetu, w celu uzyskania wię
kszej liczby głosów w czasie walki wybor
czej, oświadczyli się stanowczo przeciw prze
dłużaniu aktu zabezpieczającego pokój, a nad
to mowami swemi obudzili w umysłach wło
ścian irlandzkich świetne nadziejo przyjścia 
do posiadania ziemi. To oczywiście spotęgo
wało rozdrażnienie, ministrowie zaś nie chcąc 
zadawać kłamstwa swoim mowom wybor
czym, nie są w stanio przywrócić postano
wień, które wprawdzie nie mogłyby zapo- 
biedz wszystkim zbrodniom agraryjnym, ale 
byłyby utrzymały stan o tyle pomyślny, że 
w porównaniu* z dzisiejszem położeniem 
mógłby być nazwany pokojem. Nazywano 
wprawdzie niejednokrotnie akt wyjątkowy w 
tonie żartobliwym: małym stanem oblężenia, 
jakkolwiek charakteru tego nie miał, gdyż 
sądów zwykłych nie zastępował sądami wo- 
jennemi. W akcie wyjątkowym zabezpiecza
jącym pokój zawarte były dwa stopnie kar. 
Pierwszy stopień za nieuprawnione bez legi 
tymacyi posiadanie broni, przepisywał karę 
do dwóch lat więzienia, zaostrzonego według 
okoliczności robotami, sprzedaż zaś broni 
albo amuuicyi osobom nieposiadającym legi
tymacji karał grzywną 50 funtów szterlin- 
gów. W drugim stopniu kary przewidziane 
było odebranie legitymacyj wydanych na broń
grudnia 1880.

osobom, które pomiędzy zachodem a wscho
dem słońca napotkane zostały w okoliczno
ściach podejrzanych w polu lub gdziekolwiek 
w okolicy zabudowań, a tc, jeżeli nie udowo
dniły, że uzyskały specyalne pozwolenie do 
wydalenia się z bronią. Osoby te skazywane 
być mogły przez sędziego pokoju aż do sze
ściu miesięcy więzienia wedle okoliczności, 
zaostrzonego robotami. Osoby zaś, które nie 
były mieszkańcami okręgu, w którym sie znaj
dowały, a nie mogły uzasadnić przyczyny 
swego przybycia i wykazać się funduszem 
na utrzymanie przed sędzią pokoju, moo-ły 
być natychmiast aresztowane, zniewolonego 
złożenia kaucyi albo poręczenia innych osób, 
jako gwarancji, iż zachowają się legalnie’ 
ewentualnie zaś mogły siedzieć w więzieniu, 
aż do uwolnienia ich przez lorda namiest
nika.

W  sprawach prasy obowiązywało po
stanowienie, że jeżeli lord namiestnik znaj
dzie ustęp podburzający, to może w miejscu 
wydania dziennika, ogłosić publiczne ostrze
żenie. Gdyby zaś ten sam dziennik albo in
ny, wydawany przez tego samego właścicie
la, drukarza lub wydawcę, lub drukowany w 
tej samej oficynie, pod tymże co poprzedni 
dozorem, zawierał znowu cokolwiek podbu
rzającego, to wszystkie prasy drukarskie, ma
chiny, czcionki, narzędzia i zapasy papieru 
używane na wydawnictwo tego dziennika, 
mogły być zabierane na rzecz Jej Królew
skiej Mości.

bkargę o odszkodowanie przeciw urzę
dnikom, pełniącym w zmiankowanym wy
padku fuukcye, mogły sądy przyjmować tyl
ko w takim wypadku, jeżeli nie zachodziły 
powyższe, przewidziane ustawą okoliczności, 
a narzędzia uległy konfiskacie. Jeżeli zaś wy
dany został wyrok, to odszkodowanie obo
wiązane było dać państwo lecz nie urzędnik.

Zdaje się, że gdyby były pozostały tak 
zaostrzone stosunki prawne, to nie byłoby 
przyszło w Irlandyi do anarchii tak niesły
chanej, że dla zbioru kartofli jednego kapi
tana Boycotta trzeba było użyć aż 7000 woj
ska i dwóch dział.

K R O N I K A
— P osiedzen ie  Rady m iejsk iej od

będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym między inne- 
m i: wnioski w sprawie nadania stypendyów z 
fundacyi miejskiej dla sierot chłopców i dzie
wcząt ; wniosek względem wyboru delegatów 
Rady m, do ankiety złożonej dla spraw kolei 
kounej; wniosek względem przyczynienia się 
datkiem pieniężnym do otwarcia giełdy pienię
żnej i towarowej we Lwowie i wniosek w spra
wie regulacyi ulicy Słowackiego.

=  Na pogorzelców  w Krzywezycach 
złożyli w administracyi Gazety Lwowskiej pani 
Mary a Sawicka nie, jak to mylnie ogłoszono, 1 
zł. lecz 2 z ł.; p. Alojzy Braun z Husiatyna 2 
zł.; „Z dobrego serea“ 10 zł.; p. St. Dydyński
1 z ł.; J. M 40 c t.; Marya 1 Konstaneya 4 z ł . ; 
razem 17 zł. 40 ct. Ogółem dotychczas 121 zł. 
50 ct.

—  P . M ieczysław  C hlebow ski,  ro
dem z Tarnopola, otrzymał w uniwersytecie Ja 
giellońskim stopień doktora praw.

— Ilcnryk  K alikst S zy d ło w sk i ,
rodem ze Lwowa, otrzymał stopień doktora 
praw na wszechnicy lwowskiej.

— Zaćm ienie zupełne k s ię ż y c a ,
przypominamy, przypada na jutro, czwartek i 
widzialne będzie miedzy godziną 4 a 6 wie
czorem.

=  W y b ó r u z u p e łn ia ją c y  jednego 
członka Rady powiatowej w Buczaczu z grupy 
miast i miasteczek rozpisany został na dzień 4 
stycznia 1881 roku. Wybór odbędzie się w mie
ście powiatowem o godzinie i w lokalnościach 
wskazanych w kartach legitymacyjnych, które 
doręczy wyborcom c k starostwo.

* Zapiski p olicyjne. Skradziono panu 
L. S. z domu pod 1 8 przy ulicy Kopernika 
kilka fartuchów od powozów; zarządcy semina- 
ryura nauczycielskiego z pomieszkania 6 łyżek 
alpakowych, łyżkę srebrną i srebrny zegarek; 
pani A. L. pomieszkania pod 1. 2 przy ulicy 
Jagiellońskiej koc zielonego koloru; pani W. L 
z kieszeni pugilares z czerwonej skórki, w któ
rym znajdował się zloty pierścień z turkusem,
2 marki pocztowe i 20 et. — Pani K. G. zgu
biła sznurek korali.

Przez wezbraną rzekę Stryj pod 
Komarnikami, w powiecie turczańskim, pięcioro 
dzieci uczęszczających do szkoły w wymienionej 
miejscowości chciało się dostać z domu rodzi
cielskiego do szkoły Nierozsądny przewoźnik 
mimo widocznego niebezpieczeństwa zabrał je 
na duży wóz i wjechał w bród. W środku 
rzeki spłynęły konie a rwąca woda rozerwała 
wóz, w skutek czego wszystkie dzieci byłyby 
utonęły, gdyby nie był nadbiegł im z pomocą 
syn miejscowego właściciela ziemskiego, pan 
Mieczysław Strzelecki, który z narażeniem wła
snego życia rzucił się do wezbranej wody i wy
niósł na brzeg wszystkie dzieci, ratując każde 
z osobna.

— W  s ta n ie  p o w ie trz a , według biu
letynu centralnej stacyi meteorologicznej z po
niedziałku, nie zanosi się i teraz jeszcze na 
rychłą zmianę.

— P om nik  P iu sa  IX . Donieśliśmy 
już, że kolegium kardynałów postanowiło wznieść 
zmarłemu papieżowi pomnik od siebie. Obecnie 
dowiadujemy się z dzienników rzymskich, że 
model pomnika tego, wypracowany przez rzeź
biarza Jacomettiego, dnia 6 b. m. przedłożony 
został papieżowi Leonowi XIII i gronu kardy
nałów, zamieszkałych w Watykanie Zmarły 
papież jest w nim przedstawiony w morenie 
i stóle klęczący na klęczniku. Model podobał 
się wszystkim. Wykonany będzie teraz w marmu
rze i umieszczony w bazylice Santa Maria Mag- 
giore w Rzymie.

— G w ałtow ny w ich er  srożył się w 
ostatnich dniach w Wiedniu, Czechach i Sa
ksonii. Poprzedzony był w Wiedniu w nocy na 
sobotę gwałtowną burzą elektryczną z grzmo
tami i piorunami, po której lunął deszcz ulewny. 
Wichry spowodowały liczne wypadki nieszczę
śliwe w miastach, które nawiedziły i wywołały 
przerwy w ruchu na kolejach żelaznych. W Wie
dniu wiatr przewracał przechodniów na ulicach.

— W skutek w ylew u Dunaju dnia
10 b. m. okolica Linzu była nawiedzona po
wodzią.

— Pojedynek . Jak donoszą dzienniki 
paryskie, odbył się w tych dniach w Algierze 
pojedynek pomiędzy radcą apelacyjnym p . Prat, 
a znanym przywódcą bonapartystów algierskich 
p . Marcillat. Pierwszy otrzymał pchnięcie szpadą 
w piersi i na miejscu zakończył życie Marcillat 
został uwięziony.

— P o ż a r  w Arendal, w Norwegii, 
zniszczył w nocy na 8 b. m gmach pocztowy 
i 18 domów. W stajniach pocztowych spaliło 
się 12 koni

— Wybuch. Depesza zaatlantycka do
nosi, że dnia 8 b. m. w miejscowości Wendell 
(Massachussets) skutkiem eksplozyi kotła w 
młynie parowym 7 osób utraciło życie.

— O fiarą w ie lk ie j  k ra d z ie ż y  padła 
była przed trzema przeszło laty filia banku na
rodowego włoskiego w Syrakuzie. Wszelkie po
szukiwania policyi za sprawcami zbrodni były 
przez tak długi czas bezskuteczne i dopiero w 
tych dniach ujęto przypadkiem w Rzymie je
dnego złoczyńcę, który nietylko sam się przy
znał do winy, ale wskazał także swoich wspól
ników pod warunkiem, że nie będzie odwiezio
ny do Syrakuzy, gdzie jak twierdzi doścignęła
by go mściwa ręka maffti, Gzy ze skradzionej 
sumy 1,300.000 lirów odzyskano cokolwiek po 
wykryciu sprawców, nie dodają dzienniki wło
skie.

—  Magazyn jubilerski p. Graigory 
przy bulwarze Magenta w Paryżu został w nocy 
na zeszły czwartek splądrowany przez niewy- 
śledzonych jeszcze złoczyńców, którzy dostali 
się do wnętrza po przebiciu wystawy sklepowej. 
Oprócz mnóstwa drobnych przedmiotów zrabo
wali oni 52 brasletek, 5f par kolczyków, 80 
złotych łańcuszków zegarkowych i t. p., ogól
nej wartości kilkuset tysięcy franków.

—  Sensacyę sprawiło było przed dwo
ma laty doniesienie dzienników paryskich, że 
młoda księżniczka Persigny, córka znanego w 
czasach cesarstwra męża stanu, poślubiła komi
santa handlowego neofitę Friedmanna. Obecuie 
depesza Pressy z Paryża podaje niemniej sen
sacyjną nowinę, że oboje państwo Friedmanno- 
wie aresztowani zostali za puszczenie w obieg 
weksli na 100.000 franków z podrobionym pod
pisem księżnej Moskowa, babki pani Friedmann, 
która sama doniosła sądowi o fałszerstwie.

— Skutkiem  zaw alen ia  się domu  
w miejscowości Nauen, w Prusiech, dnia 9
b. m trzy osoby utraciły życie pod gruzami, 
a jedna została ciężko skaleczoną. Powodem ka
tastrofy były ulewne deszcze ostatnie, od któ
rych rozluzowały się spojenia gliniane wątłego 
budynku.

— Nieszczęście  na m orza. Bryg au- 
stryacki Em iiio, wracający z Bajonny z ładun
kiem żywicy, rozbił się pod Avloną. Załoga
ocalała.

— Kra ua IV oldze płynie już drugi 
tydzień zrządzając dotkliwe szkody w licznych 
przystaniach, gdzie mnóstwo statków, zaskoczo
nych mrozami jeszcze w październiku, szukało 
schronienia. Z Niżnego Nowogrodu, Kazania 
i t .  d. donoszą, że wzburzona kra unosi pełno 
szczątków rozbitych okrętów i galarów.

— Wypadek kolejow y. Na kolei Pań 
stwowej pod W olkersdorf w nocy na niedzielę 
wykoleił się ostatni wagon pociągu pocztowego 
skutkiem pęknięcia osi. Podróżni na szczęście 
nie doznali uszkodzenia i tylko żandarm wy
skakując z wagonu, lekko się skaleczył. ’

— Okropny wypadek zdarzył się dnia 
7 b. m w miejscowości szwajcarskiej Diirre- 
nast. Zamieszkała na poddaszu jednego z do
mów tamtejszych rodzina, złożona z ośmiu osób, 
zginęła w płomieniach podczas pożaru, który 
wybuchł w nocy i w jednej chwili ogarnął 
schody. Tylko ojciec rodziny ocalił się skokiem 
z okna na bruk, matka i sześcioro dzieci spa
liły się na węgiel.

Przyjem ny spadek. Młody książę 
Portland, członek klubu myśliwskiego Melton- 
Mowbray, odziedziczył po zmarłym niedawno



krewnym 10.000 hektarów ziemi, pięć wspa
niałych zamków i 40 milionów franków w go
tówce.

— Bez wieści zaginął na morzu paro
wiec francuski Fanny, który pod dowództwem 
kapitana Letellier dnia 30 września wypłynął 
z Filadelfii z bardzo znacznym ładunkiem nafty 
na pokładzie. Okręt ten był już spec.yalnie 
urządzony dc przewozu nafty, po którą udał się 
był umyślnie do Filadelfii z Vliessingen w po
czątkach czerwca.

KRONIKA PROWINCYONALNA.

Boclinin. ( P o d  k o ł a m i  p o 
c i ą g u )  na przestrzeni między stacyami Bo
chnią a Kłajem , znalazł śmierć dragon garni
zonu bocheńskiego, Iwan Zając. Zwłoki nie
szczęśliwego znaleziono zgruchotane pomiędzy 
szynami na okopie za pierwszą od Bochni bud
ką strażniczą, a dochodzenie nie wykryło po
szlak czynu karyrgodnego przeciw osobie zabi
tego, przypuszczać więc można, że tenże prze
chodząc torem późnym wieczorem i podczas sil
nego wiatru, nie usłyszał nadchodzącego pociągu 
i przypłacił życiem tylko własną nieostrożność.

Borszczów. (W s t a n i e  n i e 
t r z e ź w y m )  wracający z targu w Krzywczu 
włościanin Jan Bogowski z Sapohowa, poło
żył się przy drodze za miastem i zasnął, z 
czegu korzystając dwaj przechodzący włościanie 
zabrali mu czapkę, kożuch i inne rzeczy tak, że 
pozostał na zimnie w jednej koszuli. Na drugi 
też dzień znaleziono Rogowskiego już nieżywe
go. Przeciw winnym toczy się śledztwo sądowe

*** Myślenice. ( B r a k  d o z o r u )  nad 
dziećmi był przyczyną okropnego wypadku w 
gminie Porębie. Czternastoletni pastuszek w to
warzystwie młodszej swej siostry', pasąc bydło 
w polu rozniecił ogień, do którego wspomniona 
dziewczynka zbliżyła się tak nieostrożnie, żc 
wskutek doznanego poparzenia wkrótce zakoń
czyła życie.

Nisko. ( F a t a l n a  n i e s t r o ż -  
n o ś ć). Dwudziestoletni syn włościanina, Woj
ciech Sądej w Nartunowie, -spuszczając się z 
kopicy tatarki przebił się na widłach, które 
sam postawił pod kopicą. Nieszczęśliwy skut- 

/ kiem doznanego skaleczenia na drugi dzień za
kończył życie.

*** Budki. ( S k u t k i e m  s p o ż y c i a  
g r z y b a  jadowitego zmarł w Podwysokiem 
siedmioletni chłopiec. Grzyb przyniesiony był 
z lasu przez dziewczynę domową i upieczony na 
ogniu.

*** T łum acz. (W b ó j c e  k a r c z e m 
n ej) ,  która się wywiązała wśród ..ochoczej-' 
zabawy, włościanin Kieryło lików z Krzywotuł 
starych został przez kilku innych włościan tak 
mocno poraniony, że padł trupem na miejscu. 
Zabójcy są aresztowani.

Policj a Paryzka.
u.

Po wojnie krymskiej Konstantynopol 
do togo stopnia był zapełniony najrozmait
szego rodzaju zbrodniarzami przybyłymi z 
Fu ropy, Azyi i Afryki i popełniającymi w 
dzień i w nocy tysiączne przestępstwa i zbro
dnie, że nawet rząd turecki, nadzwyczajnie 
cierpliwy, już dłużej znieść nie mogąc tego, 
co się działo, utworzył policyę bezpieczeń
stwa publicznego d la franca i głównie z 
Francuzów złożoną, którzy ją też po swo
jemu zorganizowali. Pomiędzy agentami tej 
policyi płatnej miesięcznie i dodatkowo wy
nagradzanej jeszcze od sztuki za schwytanie 
zbrodniarza, odznaczał się szczególniej jeden 
Polak, były wojskowy z legionu anglo-pol- 
skiego, którego nie pamiętamy nazwiska. 
Był to człowiek atletycznej postawy i siły, 
wzroku szczególnie silnego i szalonej odwagi. 
W  dzień czy w nocy, w najgorszej sławy 
dzielnicach S tam bułu, wchodził do miejsc 
podejrzanych i z pośród całego grona zło
czyńców aresztował kogo potrzeba było i u- 
prowadzał z sobą. Stambulscy złoczyńcy nie 
sa to ludzie potulni, rekrutują się bowiem po 
największej części z wyrzutków społecznych 
greckich, albańskich, którzy o swoje życie 
mało dbali, tern bardziej są zawsze gotowi 
przy lada jakiej okazyi odebrać jo innemu.

Opowiadano mi o t.ym Polaku, że kie
dy gdzie wchodził dla aresztowania, szedł 
krokiem zwyczajnym, spokojnym, z dziwną 
śmiałością i zimną krwią, dominował impo
nującym wzrokiem nad zgromadzonymi, nigdy 
nie wymówił ani słowa, od razu chwytał ko
go było potrzeba i wyprowadzał za drzwi. 
Jeżeli taki aresztowany zrobił giest, jak by 
się chciał opierać lub sięgnąć po nóż, który 
zbrodniarze Grecy i Albańczycy zawsze no 
szą przy sobie, wtedy gwałtownie ściskał jeń
ca, unosił w powietrze i z całą siłą rzucał 
o ziemię nic przy tein niemówiąc. Wtedy 
przerażone towarzystwo w milczeniu pozwa
lało mu wynieść i związać kolegę.

Podczas naszego pobytu w Londynie 
mieliśmy sposobność poznać p. Kos . .  . brata 
naszego znanego i słynnego malarza — przy

byłego z A ustralii, gdzie był dowódcą od
działu żandarmeryi miejscowej. 1 ten czło
wiek odznaczający się zimną odwagą i pe
wnością siebie, potrafił w swym okręgu nie- 
tylko utrzymać bezpieczeństwo , ale jeszcze 
nieraz sam pojedynczo wchodził do kryjó
wek i aresztował takich zbrodniarzy, na któ
rych ujęcie jego podwładni odważyć się nie 
mogli. Australscy złoczyńcy nie są też mniej 
niebezpieczni od Greków lub Arnautów stam
bulskich ; są to bowiem po największej czę 
ści wyrzutki bez czci i wiary z londyńskie
go świata, na wszystko zrezygnowani i do 
tego jeszcze zdziczali w Australi i uzucliwa
leni możnością ucieczki do odludnych pustek 
przed wymiarem sprawiedliwości angielskiej.

4V tyle głośnych powieściach amery
kańskich Fenimora Coopera, wszyscyśmy po
dziwiali przebiegłość Indyan w śledzeniu i 
podchodzeniu swych nieprzyjaciół wojennych. 
Ileż to razy zachwyceni ich zręcznością, prze
biegłością i podstępami stawialiśmy sobie py
tanie. Czy ludzie podobni mogli w samej 
rzeczy istnieć? Otóż pomiędzy agentami pa- 
ryzkiej policyi bezpieczeństwa znajdują się 
niektórzy ludzie niemniej nadzwyczajni i nie
mniej też w potrzebie okazujący sprytu, prze
biegłości i nieprzcłainanej odwagi. Zaatako
wać złoczyńcę silniejszego od siebie, to je
szcze jest niczem w porównaniu do czatowa
nia na niego nieruchomie po za rogiem mu- 
ru, pod ławką, za węgłem domu lub za drze
wem. Czatując tak zwykle w pozycyaeli naj- 
niewygodniejszych, najprzykrzojszych, liieru- 
cliomie, bez względu na to, żc deszcz pada 
lub dmie mroźny wiatr w zimie i to nie 
przez kwandrans lub godzinę, ale niekiedy 
przez dziesięć lub dwanaście godzin z rzę
du, opierając się nudom, znużeniu, senności, 
bez wypowiedzenia słowa i bez najmniejsze
go szelestu, aby nie obudzić podejrzenia i 
uwagi nędzników, to istotnie wydaje się tak 
liiezwykłein i lak niemożliwem, że trudno w 
to wierzyć, a jednak próby takiej nadludzkiej 
wytrwałości nie są nowością dla nikogo, kto 
zna te paryzką polieyo. Czasami tuż koło 
siebie lub w niewiclkiem oddaleniu jest agon 
tów dwóch lub więcej stosownie do potrze
by, czatujących na złoczyńcę, a jednak jeden 
do drugiego nigdy dla rozerwania nudów 
słowa nie wypowie ; jeżeli się porozumiewa
ją z sobą, to okiem, ruchem mimicznym twa
rzy, lub lekkiem dotknięciom palcom lub no
gą, gdyż oczekiwana zwierzyna jest niewy
powiedzianie czujna i przezorna.

Francuscy autorowie, piszący o policyi 
bezpieczeństwa w Paryżu, z dumą przyznają 
swoim agentom pierwszeństwo przed wszy- 
stkicm! policyaini Europy. Jakkolwiek wia
doma to rzocz, że Francuzi mają największe 
usposobienie do samochwalstwa, to jednak 
zaprzeczyć niepodobna, że admiracya ich naj
częściej bywa usprawiedliwiona, Rząd rossyj- 
ski uciekał się nieraz do agentów francuskich 
celem zreformowania swej tajnej p.dicyi, lecz 
usiłowania to zawsze robiły najzupełniejsze 
fiasco. \by tajna polieya była dobra w ści
ganiu złoczyńców, musi być zupełnie inną 
od tej, co śledzi przede wszy stkiem tylko sa- 
ine spiski polityczne. W Rossy i jednak od 
tajnej policyi rząd przedowszystkiein wyma
ga siedzenia i wykrywania stowarzyszeń po
litycznych ; polieya też zajęta przedewszy- 
stkiem tein zadaniem, mniej pamięta o po
spolitych złoczyńcach i ztąd to właśnie po
chodzi, że nigdzie kradzieże i inne cięż
sze nawet zbrodnie w tak wielkim stosunku 
nie popełniają się bezkarnie jak w Rossyi.

W całej Europie nigdzie tak nie jest 
polieya szanowana jak w Anglii, gdzie nieraz 
daje się słyszeć mówiących: „Uczciwy czło
wiek, bez zarzutu najmniejszego; najlepszy 
dowód, że dziesięć lat służył w policyi". W 
Rosyi, gdyby komu udzielono taką pochwałę, 
byłby zgubionym w opinii publiczuej. W ści
ganiu złoczyńców publiczność angielska do
pomaga policyi i słusznie poczytuje to za 
rzecz niezbędną i obywatelską. Przeciwnie 
zaś w Rosyi lud jeżeli nie przeszkadza, to 
przynajmniej najobojętniej w świecie zacho
wuje się wobec usiłowań swej policyi.

Paryzka polieya bezpieczeństwa bez po
równania mniej używa szacunku niż w An- 
glji lub w Belgii. Powodem tego, że paryzka 
polieya zajmuje się takżo polityczncini spra
wami — szpiegostwem, które we I-'rancyi kwit
nie na wielką skalę i to nie od dzis dopiero, 
lecz od czasów pierwszej rewolucyi. Robes- 
pierre postawił jeszcze jako zasadę, że połowa 
jedna Francuzów powinna pilnować drugiej 
połowy. Zasada ta przeszła na wszystkie póź
niejszo rządy, jakie we Francy i od czasu 
pierwszej rewolucyi po sobie następowały. 
Wszystkie opierały swoje istnienie na czuj
ności tajnej policyi energicznie i licznie zor
ganizowanej — i rzecz szczególna, prócz Lud
wika XVIII, wszystkie spiskami podkopane, 
obalone były w gwałtowny sposób.

Gkzrt.

OSTATITIA POCZTA

Na wczorajszem posiedzeniu łzby de
putowanych hr. T a a f f e  odpowiedział na

interpelacyę z powodu zakazu zgromadzenia 
włościan, oświadczając, że ministeryum nie 
dało żadnego do tego polecenia, a tymcza
sem nie chce uprzedzać przebiegu tej spra
wy, która weszła na drogę instancyj. Na in
terpelacyę Ueisslera, oświadczył hr. Taaffe, 
że rozporządzenie starosty Litomierzyckiego 
(względem poprzedniej cenzury mów, które 
miały być powiedziane na zgromadzeniu), 
wskutek zażalenia kilku stowarzyszeń, zostało 
już przez namiestnictwo zniesione. M in is te r  
s p r a w i e d l i w o ś c i ,  odpowiadając na inter
pelacyę względem konfiskaty dzienników, wy
kazał cyframi, że przypadki konfiskat w cią
gu roku bieżącego w porównaniu z rokiem 
przeszłym nie powiększyły się, podnosił on, 
że tylko w jednym z procesów wytoczonych 
przeciw konfiskacie, konfiskata została znie
sioną. Izba przyjęła bez rozpraw projekt usta
wy o kontyngensie poboru wojskowego, 
o zawartości złota w monecie złotej, i o po
mnożeniu monety zdawkowej miedzianej.

Urzędowy dziennik rossyjski ogłasza dwa 
ukazy carskie z dnia 5 b. m., jeden o połą
czeniu departamentów policyi państwowej i 
wykonawczej w jeden departament policyi 
państwowej w składzie ministerstwa spraw 
wewnętrznych , drugi o utworzeniu w temże 
ministerstwie wydziału sądowego do zawia
dywania pod dozorem ministra spraw we
wnętrznych temi sprawami sądoweini, które 
na mocy istniejących ustaw idą pod rozpa
trzenie rzeczonego ministerstwa. Departament 
policyi państwowej zastąpić ma zniesiony III 
Wydział kanceliaryi cesarskiej.

Dowódcą ó s m e g o  k o r p u s u  a r m i i  
n i e m i e c k i e j  w miejsce zmarłego generała 
Goebeua, mianowany został generał Tliile.

Organ Gambetty Iłćp. fr. w szczególny 
sposób przestrzega senat francuski, ażeby nie 
odrzucał u s t a w y  o r e f o r m i e  s ą d o w n i 
c t w a  \vę F r a n c y  i a zwłaszcza artykułu 
zawieszającego nieusuwalność sędziów. Dzien
nik ten powiada, że rząd w takim razie u- 
ży j| jeszcze radykalniejszego środka i sądo
wnictwo znaleźć się może w położeniu kon- 
gregaeyi nieupoważnionej. Niewiadomo, co 
znaczyć mogą te zagadkowe słowa Hep. fr., 
z brzmienia ich jednak należałoby wnosić, iż 
rząd wynalazł jakieś niezniesione dotąd pra
wo, na mocy którego można usuwać sędziów 
prostym dekretem, i że w .razie odrzucenia 
przez senat ustawy sądowniczej, zamierza 
wprowadzić to prawo w zastosowanie.

Okazałe się, że wspomniany przez nas 
wczoraj l i s t  R o e l i c f o r t a  do G a m b e t t y  
pisany w roku 1871 z prośbą o wstawienni
ctwo do Thiersa, jost autentycznym. Roche- 
fort oświadcza, że go napisał w skutek na
legań swego adwokata, choćby jednak tak 
było, twierdzenie jego, że nikogo nie upo
ważniał do zanoszenia za nim instaneyi u 
Thiersa, okazuje się fałszyweni.

Według Standardu rząd angielski za
mierza zaproponować parlamentowi zaraz po 
rozpoczęciu posiedzeń środki przeciwko sy 
s t e m o w i  p r z e s z k a d z a n i a  o b r a d o m  
p a r  1 a m e n t u , czyli takzwanemu obstruk- 
cyonizmowi, używanemu przez deputowanych 
irlandzkich.

Według doniesień z Bukaresztu, czyn
no tain g r e c k i e  k o m i t e t y  w e r b u n k o 
we pod opieką konsulów greckich, zdołały 
pozyskać wiolu ochotników pomiędzy cudzo
ziemcami, w tej liczbie zaś wielu poddanych 
austryackich i Węgrów, którym zapewniono 
bezpłatny przejazd do Aten.'W iedeński Tug- 
bUitt dowiaduje się obecnie, że ochotnikom 
sprawy greckiej, którym konsulaty greckie 
odebrały pasporta, a którzy nie znają języ
ka greckiego, odmówiono za przybyciem 
wszelkiej opieki i wsparcia, tak, że pozba
wieni środków utrzymania i legitymacyj, po
grążeni w największej nędzy, musieli się 
zwrócić o pomoc do konsulów państw, k tó 
rych są poddanymi, ażeby módz powrócić do 
ojczyzny, _____

Dzienniki półurzędowe pruskie wystę
pują przeciw myśli s ą d u  r o z j e m c z e g o  
E u r o p y  w s p r a w i e  g r e c k i e j ,  opierając 
się na tom, że sąd taki miałby przed sobą 
tylko dwie alternatywy, to jest, albo potwier
dzić dyecyzyę konlerencyi berlińskiej, co by
łoby zupełnie zbytocznem, albo ją zmodyfi
kować, co byłoby przyznaniem się Europy, 
iż na tej konferencyi posunęła się za daleko. 
Sprawa grecko-turecka właściwie została roz
jemczo rozstrzygniętą przez Europę na kon
ferencyi berlińskiej, Europa zatem nie może 
przyjmować roli sądu apelacyjnego względem 
swego własnego werdyktu Rozumowaniu te
mu trudno w istocie odmówić trafności, a 
że głos ks. Bismarcka w koncercie europej
skim jest obecnie bardzo przeważnym, więc

jeżeli ks. Bismarck przeciwny jest załatwię- 
niu sprawy greckiej na tej drodze, to pomysł 
sądu rozjemczego ma nader mało szansy u- 
rz.ee/ywistnienia.

Zaprzeczoną została autentyczność po
danych przez telegramy szczegółów o nocie 
t u r eck i e j  w s p r a wi e  g re c k ie j. Faktem 
jest tylko, że nota wspomniona została za
powiedzianą, dotychczas jednak treść jej na
wet gabinetom nie jest znana.

P a r l a m e n t  k a n a d y jsk i został otwarty 
d. 9. b. m. w Ottawie mową tronową odczy
taną przez margrabiego de Lorne. Mowa kon
statuje, że dochody kolonii są wyższe od wy
datków i cała Kanada znajduje się w stanie 
bardzo pomyśluym.

TELEGRAMY GAZET? LWOWSKIEJ
Wiedeń, 14 grudnia. W Radzi e  

m i e j s k i e j  odczytane zostało pismo 
hr. Taaftego z uwiadomieniem, że Naj- 
j a ś n i e j s z y  P a n  życzy sobie, aby 
projektowany z okazyi zaślubin Najd. Na
stępcy Tronu b a 1 w o p e r z e  n i c  o d 
b y ł  s ię,  a kwota na to przeznaczona 
użytą była na wsparcie ubogich mia
sta Wiednia. Na ten sam cel ofiaruje 
Najj. Para Monarsza 20.000 zł., a Naj
dostojniejszy Cesarzewicz również kwo
tę 20.000 zł.o

W iedeń, 14 grudnia. W Izbie 
deputowanych odbyła się dziś dysku
s ja  nad projektem ustawy o p r o w i 
z o r y c z n y m  p o b o r z e  p o d a t k ó w  
w pierwszym kwartale 1881 roku. 
S c h a r  s c h m i d sprzeciwia się projek
towi ze względu na politykę rządu. 
K o w a l s k i  oświadcza, że Rusini gło
sować będą za budżetem przez wzgląd 
na potrzeby państwa, pomimo, że rząd 
nic dotychczas dla Rusinów nie zrobił. 
P l e n e r  poddaje ostrej krytyce zarzą
dzenia finansowe rządu, występuje sta
nowczo przeciw projektowi ustaw) o 
podatku budynkowym i podatku od 
nafty i krytykuje akcyo ministra finan
sów w kwostyi podatku gruntowego.

M i n i s t e r  f i n a n s ó w  oświadcza, 
że opór przeciw ustawie o prowizory
cznym poborze podatku jest dlań nie
zrozumiałym; usta,wy tego rodzaju 
uchwalano pod każdym rządem bez 
względu na stanowisko partyjno. Przy
jęcie tej ustawy jest rzeczą konieczno
ści państwowej. Scharschmid zarzu
cił rządowi, że kieruje się zasadą di- 
ińde et impera. Wobec tego mogę oświad
czyć, żc ,,dicideu nigdy się nie uda. a 
„im p era - jest również niemożliwem. 
Zarzuca ja rządowi niektóre zmianyO o o «•
w etacie urzędników, ale granice egze
kutywy są i tak już dość ścieśnione. 
W obrębię tych granic musi rzad za-V • O V
chować zupełna swobodo akcyi. RzadX. O O v C
postępować będzie dalej drogą równe
go traktowania wszystkich narodowo
ści. Co do komissyi podatku grunto
wego. jest ona korporacyą autonomi
czną, wybraną przez obie Izby Rady 
państwa. Należy więc uszanować auto
nomio tej komisyi i wyczekiwać rezul
tatu jej obrad. „Panowie chcecie, mó
wił minister dalej, odmówić rządowi 
pozwolenia na pobór podatków. Czy 
sądzicie, że nawet najbardziej konsty
tucyjny rząd powinienby ustąpić wsku
tek takiego wotum mniejszości ? Nie 
sądzę, i dlatego wywody poprzedniego 
mówcy uważam za czysto akademicznc. 
Zarzucacie rządowi brak programu eko
nomicznego, ale najważniejszą częścią 
takiego programu jest oszczędzanie 
czasu. “ (B u rz liw e  oklaski, i  brawo z  p ra 
wicy. G łosy: oho! z lewicy.)

M c n g e r  powiada, żc dzisiejsza 
większość powstała nie bez pewnego 
wpływu. Egzekutywa nie jest bezstron
ną ; przez środki podatkowe rządu sto
sunki ekonomiczne zostaną jeszcze bar
dziej zachwiane. C l a m nadmienia, żo 
projekt, ustawy o prowizorycznym po
borze podatków uzyskał już od wielu 
lat saukcyę prawa zwyczajowego. Da*



I

Wniejszji mniejszość zawsze uchwalała 
budżet., dzisiejsza większość czyni to 
samo. pozostawiając na boku kwesty o 
zaufania. Dawniejsza większość przy
zwalała budżet nawet wtedy, gdy nie 
niiała już zaufania do rządu. Pod ta- 
kienii okolicznościami porozumienie jest 
prawie niemożliwe. My przyzwalamy 
budżet przez wzgląd na konieczność 
państwową, a. nie dlatego, aby uzyskać 
koncessye. Zastrzegamy sobie zupełną 
swobodę, akcyi, ale oddajemy państwu 
to jest państwa.

W głosowaniu imiennem uchwa
lono następnie 183 g ło sam i p rzec iw  
H 6  przejść do d y sk u sy i sp ecy a ln e j, 
^  której Rus s  polemizował przeciw 
ministrowi linansów. Partya konstytu
cyjna nie jest zasadniczo przeciwną po
rozumieniu, ale nie chce porozumienia 
z ludźmi, którzy rozpoczęli kroki nie- 
prowadzące do zbawienia państwa. Po 
tern przemówieniu zostały oba para
grafy ustawy uchwalone.

Przyszłe posiedzenie we czwartek.
B u k a re sz t, 14 grudnia. Wycho

dząc z sali posiedzeń Izby deputowa
nych po wypowiedzianej mowie, B r a- 
U a n o  z o s t a ł  n a p a d n i ę t y  przez 
człowieka nazwiskiem Petraru, uzbro
jonego nożem. Bratiano pochwycił go 
2a rękę, tak że nóż przebił tylko palto 
na piersiach. Napadnięty minister wal
czył przez kilka sekund z dosyć sil
nym mordercą i został lekko raniony 
W głowo i w  rękę. Deputowany Gfoga 
nadbiegł i uderzył mordercę kijem w 
głowę, w skutek czego nóż wypadł mu 
z reki. Morderca, człowiek używający 
złej reputacyi, został przez woźnych i 
kilku deputowanych przytrzymany. Le
karze oświadczyli, że rana Bratiana nie 
jest ciężką. Klinga noża jest nowa, 20 
centimetrdw długa, splamiona krwią. 
Według najświeższego buletynu Bra
tiano spodziewa się, że jutro będzie 
mógł powrócić do zwykłych zajęć.

Wiedeń, 15 grudnia. (Tel pr.) 
Głównym wypadkiem dnia jest pismo 
hr. T a a f f e  do b u r m i s t r z a  W i e 
lu i a w sprawie zamierzanych uroczy
stości z powodu zaślubin .TOW. Arey- 
księcia Rudolfa. (Obacz wyżej depeszę 
A Wiednia. — Red.) Pismo p. mini- 
nistra-prezydenta wywołało w Radzie 
ntiejskiej n a j g ł ę b s z e  w r a ż e n i e .  
'Iccleti jest tylko głos w tej sprawie— 
''szyscy ganią surowo radę miejską, 
która w sposób tak niewłaściwy i nie
słuszny poruszyła kwestye zamówień 
Poczynionych przez Nąj. Dwór dla Naj. 
{Wyksięcia Następcy Tronu Nawet

dzienniki opozycyjne stanowczo potę
piają beztaktowne postąpienie Rady 
miejskiej, i zrzucają na nią odpowie
dzialność za ko nsek wen cyc. do których 
przyjść musiało.

F e r y e  p a r l a m e n t a r n e  rozpo
czną się 18 b. m. i potrwają do 18 
stycznia.

Wiedeń, 15 grudnia. (Tel. pr.) 
Ze Skodry albańskiej donoszą Frem- 
d e n b la t to w i . że Hodo bej i Prenk Bibi 
Doda zabrani zostali na turecki statek 
wojenny i wywiezieni tło Konstantyno
pola. Fakt ten dowodziłby, że agitacye 
albańskie zaczynają być niewygodne 
samej Porcie. Z Dulcigna udała się 
deputacya hołdownicza do Cetynii.

P r a g a .  15 grudnia. ( Tel. pry w.) 
Narodni Listy donoszą, że hr. Taaffe 
oświadczył deputowanym czeskim, że 
gabinet jego ściśle związany jest z dzi
siejszą większością, że z nią istnieje i 
z iiią ̂ upadnie. Gabinet opiera się na 
całej" prawicy a nie na pojedyńczych 
jej klubach. Uchwałom klubowym hr. 
Taaffe nie podda się n igdy ; gabinet 
respektować może tylko takie objawy, 
po za któremi stoi cała prawica. Ćo się 
da uczynić w obrębie granic konsty
tucyjnych, celem usunięcia rozmaitych 
niedogodności, to hr. Taaffe uczyni — 
ale trzeba do tego czasu i cierpliwości.

Petersburg, 15 grudnia Agence 
Russe potwierdza, że k w e s t y a  c h i ń 
s k a  wzięła obrot pokojowy.

Książę Oldenburski otrzymał przy 
sposobności swego jubileuszu własno
ręczny serdeczny list od cesarza nie
mieckiego.

B u k a r e sz t , 15 grudnia. Sprawca 
z a m a c h u  n a  B r a t i a n a  jest pod
rzędnym urzędnikiem w ministerstwie 
skarbu. Działał on z nakazu tajnego 
stowarzyszenia, które nosi nazwę komi
tetu pięćdziesięciu. Komitet ten jeszcze 
przed niejakim czasem przesłał Bratia
no wi wyrok śmierci.

B e lg r a d ,  15 grudnia. (Tel. pr.) 
Urzędowy dziennik serbski ogłasza ar
tykuł o bezprzykładnych n a d u ż y 
c i a c h ,  jakich się dopuszczała admi- 
nistracya pocztowa za rządów Ristieza. 
Znaleziono /'około 2.000 listów uiewy- 
słanych. Mnóstwo listów pieniężnych 
nic doręczono. Odkryto także wielkie 
defraudacye. Minister Garaszanin sam 
brał udział w odkryciu nadużyć i za
rządził najsurowsze śledztwo.

L o n d y n , 15 grudnia. Na wczo
rajszej ra d z ie  m in is tró w  obecni byli 
wszyscy członkowie gabinetu. Nie wy
dano jeszcze, rozkazu dalszych wysyłek 
wojska do I r l andyi .  w razie potrzeby

jednak rząd może wysłać bezzwłocz
nie 4000 do 5000 wojska.

•futro odbędzie się rada ministrów 
w Windsor pod prezydencyą królowej.

K o n s ta n ty n o p o l ,  15 grudnia. 
Zapewniają, że Porta zaniechała zamia
ru wystosowania o k ó l n i k a  w kwesty i 
greckiej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 14 grudnia 1880, godzina 2 

ni. 24. Losy kredytowe 183-— , Węg. akcye 
kredyt. 26A50, Akcye anglo-austr. 135-25, 
Akcye banku Union 115 20, Akcye kolei Ka
rola Ludwika 297-75('?), Akcye kolei północnej 
248 50, Akcye kolei południowej 96-50, 
Akcye kolei Alfóld. 158-75, Akcye kolei 
Elżbiety 204-50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 173‘—, Akcye kolei węg. pół
nocno-wschodniej 147-50, Wiedeńskie losy 
1)7-75, Akcye kolei Rudolfa —■— , Akcye 
kolei Albrechta — , Węgierskie obligacye
państwa w złocie 86A5. Galicyjskie obligacye 
indemnizacyjne 98 *0, Losy z roku 1864
 , Losy regulacyi Oissy 107-30, Losy
tureckie 18.80, Węgierska renta 1 1 0 Ak 
cye banku związkowego 142-75, Akcye ban
ku obrotowego —'— . Akcye kolei węgiersko- 
galicyjskiej 154-—, Akcye kolei państwowej 
— -— , Rubel papierowy 1 AL3/*, Węgierskie 
losy 110*25, Mark. niemiecki — . Usposo
bienie mdłe.

W iedeń , 14 grudnia 1880, godzina 5 
min. 37. Akcye kredytowe 287-20, A.nglo- 
Austryackie — , Unionsbank — , Kolej 
Karola Ludwika 280-—, Południowa — •—, 
Reota papierowa 72'72, Galicyjskie listy za
stawne lOy -ó, Galicyjskie obligacye inde
mnizacyjne — , Galicyjski bank rustykal
ny 102-50, Losy z r. 1860 — , Napo 
leondor 9"381/a, Rubel papierowy —.—. Uspo
sobienie —

Wiedeń, 15 grudnia 1880, godzina 10 
min. 37. Akcye kredytowe 288-20, Anglo- 
Austr. 135-60, Akcye banku Union 115-10, 
Kolej Karola Lud. 270-75, Południowa— , 
Renta papierowa — , Galicyjskie listy za
stawne — , Galicyjskie obligacye inde
mnizacyjne —" —, Galicyjski bank rusty
kalny —•— , Losy z roku 1860 — •—, Na- 
poleondor 9-38'/,, Rubel papierowy U21’/4. 
Usposobienie silne.

Telegram y zbożowe z d. 14 grudnia. 
W i e d e ń :  Pszenica 1 '60 do 1210 zł., ży
to 10.50 do 11 — zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 32.50 do 32'75 zł. — Bu d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 klgr. (najesień) 11.58 
do 11.60 zł., rzepak (sierpień— wrzes) 12 50 
zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na jesień) 2 1 1 50, 
żyto — —, spiritus loeo 55.50, olej rzepa
kowy 55.10 S z c z e c i n :  Pszenica —, rze
pik — ’— • P a r y ż :  mąki 159 klgr. 6375, 
olej rzepakowy 73->0, spirytus •—. Wr o -  
c ł a w :  Pszenica —•— , żyto — . owies

—•—, spirytus — ■— , kukurudza — *— , K o- 
l o n i a :  Pszenica — —.

Odpowiedzialny redaktor: Wtadysiaw ŁózińsKi.

K p ostm żcn ia  m eteorologiczne.
z dnia 15 grudnia IBS > o godzinie 7 rano.

Barometr 723.87mm. przy temp. 0°C. Psychro 
metr suchy Psychrometr wilgotny — 2.3*C.
Prężność pary 3.5mm. Wilgoć 80°/„. Zachmurzenie 10. 
Wiatr NW3. Ozon 11.

Temperatura powietrza — 1.3°R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 749.97mm.

P r z y j e c n a l i  do  Lw ow a.
dnia 15 grudnia 1880.

H otel Gieorgc‘a.
Pp. M. Komarnicki z Horpina H Miin- 

ther z Wantowa J. Rakow.-ki z Polski A 
Smoleński z Szówska.

H otel Augielski.
Pp. A. Kozłowski z Ohrymowic. A Szy

manowski ze Spasowa. T. W itoszyński z Do
liny.

H otel Lazarusa.
Pp. L Wollner z Wiednia. W Un elieu- 

er z Kijowa. D. Gunsberg z Chmielowa. J. 
Dobrowolski z Rossyi.

Hotel Narodowy.
Pp J. Latowicz z Zagóreezka F. Chri- 

s te n  z Kryłosia. J  Andrzvjew3ki z Czerniowien.
Hotel Europejski.

Pp. Dr W. Onyszkiewicz ze Zbaraża. 
W Niedźw ecki z Wiankowic J. Starzecki 
z Dynowa. O. Steinberg z Wiednia. W. Bau
er ze Stanisławowa. W. Grumbach z Wiedu a.

Hotel Warszawski.
Pp. J Czaykowski z Łuczyc. J. Mosie- 

wicz z Wulki mazow.
Hotel Langa.

Pp A. J. Gurski z Wołynia L. London 
z Wrocławia. M Fried z Wiednia. M Weiss 
z Wiednia. F. Zwolfer z Wiednia.

Hotel Krakowski.
Pp. P. Laguiere z Rossyi. B. Silber 

z Czcrniowiec
Hotel Podolski,

Pp K. Kisielewski z Borszcz^wa. R Ru- 
dałowicz z Doliny. A. Romanowski z Kulczyc- 

O d j e c h a l i  z e  L w o w a .
Pp Dr. W. Filipowski do Sokala. Dr. 

L. Myszkowski do Jarosławia. A. Bielecki do 
Tarnopola. M Sozański do Wiednia.

Pociągi kolejowe.
Przychodzą do Lwowa.

Według południka peszteńekiego.
X K r a k o w a :  o godz 5 min 20 rano (po

ciąg po-pieszny); o godz. 9 min 7 wie
czór (naciąg osobowy); o godz. I I  przed 
południem (pociąg mięszany).

X C z e r u io w ie «  : o godz. H inin. 40 wie- 
czó- (poGąg pospieszny); o godz 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz 3 
min 32 p> południu (pociąg raięstany). 

X P o d w o l o c z y * k ; (na dworzec *»■ Poł- 
zamizu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o g; dz. 3 min 36 po połu
dniu (pociąg mięszany);

Z e  H ta u  s ł a w o w a :  (na Stryj) do l.wowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór 

X P o d w o l o c  y s k  : (na dworzec lwowski
główny); o godz 10 min. 1U wieczór (10
ciąg pospieszny); o godzinie 3 min. 30

rano (pociąg os, bowy : o godz. 3 min. 52 p-t
unłndoin Iroeiąg mieszany).

^ennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów duia 14 grudnia 1880.

1. A k c je  za sztukę. &

i)0'- g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. ? 
ć°l. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. _g 
}!ai'ku hip. galie. po 200 zł. w. a. N 
liahku kred. gal. po 200 zł. w. a. A

List j  zast. za loO zł.
^°w. kredyt, galic. 5 pr. w. a. ° , 

» 4 pr. w. a. A
n „ o pr. okresowe w 

il“ku bip. galie. 6 pr. w. a. A 
” Ti i> 5 Pr - w- a - w5'l°- ~

1 . sowulne z 10 pr. premią . . c 
' l8tJ  dłużne g. Z. k r . wi. O pr. w. a. g.

’ * Łtsty dłużne za 100 zł. ^
^Sóln. roln. kred. Zakład dla Gal. &

1 Buków. 0 pr. los. w 15 lat

279 — 
173 — 
200 50 
;250 —

97 90 
91 70 
97 90 

102  —

97 75 
101 50

h>4i
4. Ohligi za 100 złr.

(j,.6taiiiz. galic. 5 prc. m. k.
S. Komunalne gal. Zakl. kred. 

p kościańskiego 0 proc. w. a. . 
'•Jczki kr. z r. 1S73 po 0 pr. w. a.

S V
*iOsj- miasta Krakowa . . 

a „ Stanisławowa .

#• M o n e t y .

bukat h o le n d e r s k i .....................cesarski
pifMeondor 
hubSperyał • - - -

1 r°8syjski srebrny
W m ,  u” papierowy 

rek niemieckich .
p̂ouy w grej,rze

płacą żądają
walutą austr. 

złr. et. złr. et.

282 —
170 -  
300 — 
255 —

98 90 
92 70 
9B 90 

103 —

98 75 
103 —

92 — 94 —

98 40 99 40

101 —

Ou 50

19 80 
23 50

5 52 
5 54 
9 30
9 65 
1 57 
] 20 

57 90
99 50 
99 25

102  —  

102  —

21 80
25 50

5 02 
5 64 
9 48 
9 75 
1 7) 
1 22 

53 70 
100 50 
190 25

Kurs g iełd y  w iedeńskiej
z dnia 10 grudnia lsS o .

1 .  111 n g  p a ń s t w a ,  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
inaj-listopad...........................
luty-sicrpień ...................................

Jednolity dłng państwa w srebrze 
6tyczeń-lipieo . . .  . . .
kwiecień-październik • . . .

Losy z roku 1354 po 250 zł. m. k.
„ „ 1800 po 500 zł. w. a. 5 pr

„ 1800 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1804 po 100 zł.
„ „ 1804 po 50 zł.

ltenty Com. po 42 lir. austr. . .
Listy zastaw, domen państw, po l'-’0 

złr. 5 p r c - ........................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pi".
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 p r

3 . O b l ig a c je  indernn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

72.90
72.90

73.90 
73.95

123.50
131.50
133.25
172.50
170.50 
29.—

143.55
100.75

87.50

73.05
73.05

74.05 
74.10

124.—
132.-
133.75
173.
171.50
31.—

101—
87.05

Czech . . .
Bukowiuy . .
Galieyi . . .
Kiższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier . . .

104.50 
97 — 
98.25 

105.— 
95.75 
97.50

3.  A k c j e .
Bank Auglo-aust. 200 zł. cmit. zł. 120 130.'5 
Inst. kred. dla handlu po 100 złr. 292.40 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 800.— 
Gal. banku bip. po 200 zł. . . . —■—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. — 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. —•— 
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. 827.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —.— 
Aust. Tow. żeglugi par.duu. po 500 zł.mk. 554.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 207.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.) a 200 zł. .—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2493.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k 282.—

9 8 .-
98.75

105.50
96.50
98.—

131.25
292.60
810.—

829.— 
70.50 

550.—
207.50

2498 —
282.50

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żol. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
1. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają
173.50 174.50
281.50 282.— 
97.75 98.25

146.75 147.25

4 . L is ty  z a s ta w n e  losowane.

Ogólny rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 

» n n n W 20 1. 7 pr.
» B n V w 361.5‘/a pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. .
» » B n » P» 5 proet. .
" „„ p ,» « » p° 5 Pr0ct w37 lataeli z w r o t n e .....................

Gal. banku hip. po 6 proc. . . .
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pr.
Banku austro-węgiersk. po 5 pr.
Węg. Tow. ziem*, ake. po 5,/a proc. .
„ Zakł. kr. ziems. po 5’/s proc. .

21.25 
40.— 
38.75 
18.5(1 
51 —
49.50
24.50

116.75 117.50 
—.— 102.— 
105.— 106.—
95.50 — .— 
92.25 —.—
97.50 98.50

97.50 98.5u
102.25 103.—
102.25 103.- 
103.10 103.25
98.25 99.— 

101.— 101.25

5 .  Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. ' 89.20 89.60 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w.cz.) 

a 300 zł. 5 proe. w srebrze .
Kol. pół. po 100 zł. ni. k..

_ „ po 100 zł. w. a .
Kol. gal. Kar. Lud. po 30Ó zł. 5 pr.

„ b II emisyi .
B B B B „
B B B B ! ' •  »

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III emis. a 300 
złr. 5 proe. w srebrze z r. 1865 

z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 pro. w sr.

84.25 84.50 
105.— 105.50 
102.50 — 
103.75 104.25 
102.25 102.75 
102.— 102.25

91.80
9 6 .-
91.25
89.75
85.50

92.20
96.25
91.50
90.—
86 . —

6 . L o s y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 183.50 183.75
Clarego po 40 zł- m. k. . • . . 39.50 40.50
Tow.żegl. par. na Dunaju po 190 zł.mk. 105.— 105.50

płacą żądają.
Kcglevieha po 10 zł. m. k. . . .  17.50 —.—
Losy miasta K ra k o w a ....................  20.75
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 39.— •
Palficgo po 4U zł. m. k......................  38.25
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa . 18.—
Salma po 40 zł. m. k.........................  50.25
St. Genois po 40 zł m. k. . . .  49.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 23.50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 126.50

„ „ po 50 zł. w. a. . . 67.— —.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  32.— 32.25
Windischgriitza po 20 zł. m. k. . . 38.75 39.25

7. W eksle (na 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.— —.—
Berlin za 100 rnark w. p. n. . . . —.— —.—
Frankfurt za 100 rnark p. . . . • —.— —.—
Hamburg za 100 rnark w. p. u. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt..................................117.90 118.10
Paryż za 100 fr....................................  46.50 46.60

Kurs złota.
Dukat cesarski men. . . .

„ pełnej wagi . . . .
K o ro n a ................... ......
20-frankówka..........................
Rossyjski imperyał . . . .
Talar związkowy . . . .
Srebro ....................................

5.57.-
5.56.-

9i39r
9.69.-

5.59.-
5.58.-

9!4iv
9.71..

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Tolegrafowany kurs wiedeński

z dnia 14 grudnia 1S80.
Jednolity dłng państwa w banknotach 

„ „ » w srebrze . .
Renta w z ło c ie .........................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye banku austro-węgierskiego . . 

„ „ kredytowego . . . . ■
Londyn................................................... .....
Srebro  ....................................
Napoleondor..............................................
Dukat cesarski men...................................
100 marek niemieckich . . . . . .

zł. 1 et.
72 80
73 75
87 45

131 80
825 —
287 40
117 85

9 38
5 58

58 20
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(8452 1—3) L. 56319.

Ogłoszenie koiilsnrsu.
W celu nadania op'óżatonych z poc ąt- 

kiera roku szkolnego 1 "80/1 stypsodtó* z fun
duszu naukowego na 105 r.ł. rocznie, prze
znaczonych dla młodzieży ruskiej narodowoś- 
ci, oddającej sia n . u . om na wyd iaU pr>- 
wui>zvm luh fil'Zofi-znyrn, rozp s ijeeię kou 
kurs do 15 styczoia 18^1.

Ubiega ąey się o to stypendya ma ą 
przedłożyć swe podania w p r/ce i-g i term i
nu ko»kursuw -g> do c. k Namiestnictwa za 
pośr duictwem przełożony h gron p-ofesorów. 
i dołączyć do tych pidaó metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, tudzież świadectwo doj 
r/ałości, nakoniec dowód fn-kwentaeyj i apli- 
kacyj co do nauk, które obecnie na uniwer
sytecie odbywają.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dn:a 1 grudnia 1880.

(8460 1— 3) E il j  k  1
L. 30886. C. k. sąd krajowy zawiada 

mia wszystkich wierzycieli hipotocznych dobr 
Janow ice:

a) że c. k. Namiestnictwo we Lwowie 
rozporządzeniem expropryaeyjcem z dnia 12 
lutego 1869 1. 1219, za z brana pod p-ze- 
kop rzeki Dunajca grunta dworskie dóbr Ja- 
Dowice pod parc. 362, 373, 380 i 357 przy 
znało kapitał wynagrodzenia w kwocie 2739 
zł. 85 ct. w. a., który do depozytu tut. są
du złożony został, który niniejszem od grun
tu i ziemi dóbr Janowice odłączony zostaje, 
tadzież, że z tego kapitału pochodzą nastę
pujące walory znajdujące się obecnie w de
pozycie sądowym ;

Pod J. Art. 665/70, 868/71, 1514 i 
1515/79 mianowicie:

1) Obligacye indemniza yje galic Nr. 
1154 i 8282 po 1000 zł. m. k.

2j Obligacye indemnizacyjne galic. N r. 
17 i 5257 po 500 zł. w. a

3) Obligacye indemnizacyjne galic Nr 
19441, 9383, 24724, 24725 i 24736 po 
100 zł. w. a.

4) Obligacye indemnizacyjne galic. Nr. 
4765 na 50 zł.

5) Książeczka krakowskiej kasy oszczę
dności Nr. 40460 na 6 zł. 93 ct. w. a.

6) gotówka 8 zł. 26 et. w. a.
b) ze prawomocnym wyrokiem c. k. 

Namiesmietwa jako dyrekcyi funduszu in- 
demnizacyjnego we Lwowie z dnia 14 s ty 
cznia 1676 1. 4770 przyznany został pań
stwa dóbr Janowice za zniesione powinno
ści poddańeze uiszczane przez Chenocha Sau - 
erstroma z gruntu pod 1 78 i 79 w Jano
wicach kapitał indemnizacyjny w k ocie 
142 zł 4 2 V* ct- m - k., który do depozytu 
tutejszego sądu złożony został i który mniej- 
szem od gruntu i ziemi odłączonym zosta
je, i że z tego kapitału pochodzą uastępuią- 
ce walory znajdujące się obeeaie w depozy
cie sądowym pod J. A 807/77 mianowicie:

1) Obligacja ind^mnizacyjna galm Nr. 
27951 na 100 zł. m k. i

2) Obligacya indemnizicyjaa galic. Nr. 
5032 na 50 zł. m. k.

c) że z uwagi, iż do powyższych pod 
a. i b wymienionych walorów me tylko 
właściciel dóbr Janowice ale pizedewszyst- 
kiem wierzyciele hipoteczni tychże dóbr 
mają prawo, wyznacza się celem pi zesłuchan.a 
właściciela i wierzycieli hip. dóbr Janowice co 
do płynności ich wierzytelności i praw pierw
szeństwa do wyżej wymienionych walorów 
w celu przyznania tychże termin w tut ck 
sądzie na dzień 23 marca 1881 o godzinie 
10 z rana. na który się właściciela i wierzy
cieli hip tocznych dóbr Janowce poi rygo 
rem w §§ 13 i 31 ces. pat z 8 li-t >pada 
1853 w/.ywa i to edyktem w Gaze. ie Lwow
skiej umieszczonym ogłasza z tern nadmie
nieni, że uprawnieni do pow*żej wimienio- 
n^ch walorów mogą te', i pisemnie prawa 
sw je  w tut c. k. .-ąizie do dnia 23 marca 
1881 zgłaszać.

Ka kow 27 listopada 1880.
(8405 1— 3) E  d  y  U l .

L 16376. G. k sąd pow. m. d. S-k. II 
we Lwowie zawiadamia mmejszem ni wiado 
mego z miejsca pobytu Siauisła ca Pokutyńsk e- 
go. że przeciw memu wniósł Ja.i Ludwik iod 
13 g ru ln ia  1880 1 16376 pisemue wypo
wiedzenie najmu magtzynu sklepionego w 
realności p <d 1. 116 na Zniesieniu a to z 
powodu upływu czasu naimu z dniem 1 st.y 
cznia 18«1 r Dla meznim go z mi jsc* po 
bytu Stanisława P okubń kiego u tauawia 
się na jego koszt i n enezmecz ństwo kura 
tura w osobie tmejszeg> adw dr. Gajewskie
go z substytucyą adw. dr B deka z który
mi sprawa niniejsza rzepr wadz-oną bę-iz e.

Wzywa się tedy Staui-ł.awa P kutyń 
skiego. aby sądowi albo in iego pełnomocni
ka wskazał, aibo usianowionemu kuratorowi 
informacyi udzieJił, gdyż z zaniechania tego 
wymknąć mogące skutki samemu sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów 13 grudnia 1880.
(8471 1—3) L. 12228/pr,

O głoszenie konkursu.
Celem obsadzenia posady c. k. lekarza 

powiatowego II klasy w X randze, i c. k. 
koncepisty sanitarnego w tej samej klasie i

H. 56319.
0r0z\0IH6N6 KOHKXPG£.

lvkrtH  N d Ą d H A  «>nopOJKN£HKlY 'k CTv 
nOMdTKO.W-k U IKOAHCPO  pOK8 1880/1 CTH - 

n tH Ą lH  3 ’k  H dSKÓ KO rO  żjiOHAS Hd 105 3/\p., 
npH3HdM{Hkl\'-k A d A  p bC Kdń  M O dO A fJK H  
Ó T A d lO H O ń c A  HdSKO.Wk Hd npdKH HH O .W k dKO 
^H dk030 lj iH M H Ó iV V k  K k IA 'k d  k  p 03 flH C 8 e C A  
KOH KSpCTi A® I > G J łH N A  1881 p.

OifmkrdiOMmcA o t A cTmiEHAiH, a u -
K>TTv HOAdTH CBOH llpOCkKkl KTv lipOTArS 
KOHKSpCOKOrO ptMHHUA A® U- HdiWkcTHH- 
IJ,(CTKd 3d nOCfp£AHHUTKOiM'k A®1 WM8ujHX'k 
3G0p klfk npO^KOpCiKli, H npHdSUHTH A®
ckhV-k noAdHk A\£Tpm;fcS rpfipfHA, ck^a®1! 
TKO 8KCnK£CTKJ, TdK>K£ CK'kA®lfTK® A®3P'k' 
AOCTH, d HdKOH£II,k A®1̂ 33* MOCklJJJHA H
©ycirkrtł ijio a® haSk-r t KOTprt CAfcSrdWTTk
Tfflfp-k Hd OyHHKfpSHTfTdi.

O t'k  14. k. Hd.yykcTHHiżTKd
rlkKÓKTi AHA 1 G t 8Ah a  1880.

randze z przydzieleniem do służby powiato
wej, a wzglęiuie posady asystenta sanitar
nego z sysUmizowanemi dla tych posad po
borami, rozpisuje się niniejszem konkurs do 
25 grudnia b. r.

Ubiegający się o jedną z tych posad 
winni wnieść twe podania, zaopatrzone w 
dowody kwalifikacyjne wymagane ustawą z 
dnia 21 marca 1873 dz u. p. 1. 87 niemniej 
dowody znajomości języków krajowych w po
wyższym terminie konkursowym, do Prezy- 
dyum c. k. Namiestnictwa, a mianowicie 
kompetenci zostający już w służbie państwo
wej w przepisanej drodze służbowej, inni 
zaś przez dotyczące c. k. starostwo, we 
Lwowie i w Krakowie wreszcie przez c. k. 
dyrekcyę policyi.

Z Prezydyum c. k, Namiestnictwa.
Lwów 10 grudnia 1880.

(8474 1—3) 4»gjO M ^enle.
L. 53376. C k sąd krajowy jako han

dlowy we Lwowie podaje niniejszem do pu 
bliczuej wiadomości że w roku 1881 ogła
szane będą nszekie wpisy do le j-s tr i han
dlowego w dziennikach: „Gazecie Lwowskiej" 
„Przeglądzie sądowym i administracyjnym" 
tudz eż w gazecie wiedeńskiej „SBiener 
3 eitung“ wpisy zaś towarzystw zarobkowych 
i gospodarczych tylko w „Gazecie lwowskiej".

Lwów dnia 4 grudnia 1880.
(8461 1—3) O g l o s s e u J e .

L. 2917 i 3711/879 Celem zlikwido
wania i oznaczenia klasy wierzytelności zgło
szonych do masy rozbiorowej Stanisława 
ks. Jabłonowskiego po ogoluym terminie 
likwidacyjnym, naznaczam w myśl § 123 
u. konk. termin do Bursztyr,a na 30 gru
dnia 1880 godzinę lOtą rano, na który 
wszystkich wierzycieli nniejszem  wzywam.

Bursztyn 26 listopada 1880.
Niedzielski 

jako komissrz konkursowy.
(8470 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 5697. C k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że Paraszk i Nowosadawa 
go.podyni z Chlewczau uchwałą <■: k. sądu 
kraiowego w-; Lwowie z dnia 13 listopada 
1880 do 1. 501o8 została marnotrawnieą u- 
znaua i tejże Iwan Smetaua gospodarz z 
Uhlewczan kuratirem  ustanowiony.

Uhnów dnia 28 listopada 1880.
(8467 1—3) J > b v k s r c i e n l e

L. 10976. G. k. sąd powiatowy w Ni- 
sku przeds ęw źmie w dniu 7 lutego 18^1 
począwszy od godziny 10 z rana egzekucyj
ną sprzedaż realności poi 1. G. 17 w Jeże
wem położon ,j.

Zakład wynosi 62 zł. w. a.
W arm ui licytacyjne i odaośie akta 

złożone w sądzie do przmrzenia.
Nisko dnia 7 grudnia 1890.

(8466 l —3)
L. 5828. G k. sąd powiatowy w Kos- 

Suwie ziwiadsmia m-.ją-ych chęć kupienia, 
że wsptawm Majer* Kramer przeciw Audn- 
jowi Semen iw n 49 zł. z po. odbęłzie się 
tu pomusowa sprzedaż realności, dłużnika w 
Monastyr-ku pod 1. 153 pułożmi-j w term i
nach, a to dnia 14 stycznia lO mtego i 11 
ma ca 1881 zawsze o god inie 10 z rana, 
a to u i pierwszym i drugim t rmmie tylko 
za cenę sza-ualto^ą w kwocie 851 zł. lub 
wyże a w t.rm iuie osta nim i niżej i«j ce
ny zawsze za poprzedn e n złożeoiem zaliczki 
do rąk komisarz i I cyUcyi w kwocie 85 zł.

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w ts. re- 
g  sUaturze.

C. k sąd p-wistowy.
K'Ssów 28 mai* 1980. 

i8468 l 3) O ł a w *- «!«?.
L 10701 G. k. ad powiat >wy w Ni 

sku przeds ęw^żm e w dm-tch 17 stycznia 
21 lutego i 28 marca 1881 każdym razem 
pocąw szy <-d god/.iny 10 z rana rgzekucyj- 
ną tprz'-d ż realności pod I. k 35 w No vej 
w-d pobioiiej, s p a d k 'biercow śp. Marcina 
Juśko własnej i ciała hipotecznego niestano- 
wiącej.

Zskład wynosi 20 zł. w. a.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Nisko dnia 29 listopada 1880.

(8475 1—3) E d y k t.
L 53599. G. k. ęąd krajowy wre Lwo

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
c. k. uprz. gali-, akt. bank hipoteczny prze
ciw spadkobiercom Wolf* Kerzera prośbę o 
sekwestracyę dochodów z realności pod 1. 
183s/i tychże wU.sn-j, pod dniem 27 listo
pada 1880 1 53599 wniósł, w skutek czego 
z powodu, że miejsce pobytu pozwanej spad
kobierczyni Lei Biche Fem-rtopf zam. Katz 
nie jest w iadome. zatem c k. sąd krajo
wy do zastępowania jej i na jej koszt i szko
dę, tutejszego adwokata Dr. Landesbergera 

ura ore n mianował, z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
przepisanej, przepro adzooą będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
z-.pozwftaa, aby w należytym czasie osobiśaie 
stanęła, lob potrzebne tytuły prawne ustaiio- 
vrionemu zastępcy udziel ła, lub innego za 
stępcę wybrała i sądowi oznajmiła, słowem 
stosownych do obrony środków użyła, gdyż 
wynikające z zanied bania skutki sama sobie 
przypisać będzio musiała.

Lwów dnia 4 grudnia 1880.
(8469 1—8) E d y k  t

L 5986. G. k. sąd powiatowy w R a
domyślu zawiadamia Tomasza Wolińskiego 
z Radomyśla z miejsca pobytu niewiadome
go, że pod dniem 17 września 1880 1. 5986 
wniósł Dawid Kohu poz-w dr-biazgowy o 
sumę 11 zł. 50 ct w. a. z p n , żc termin 
do rozprawy na tę skargę wyznaczony zo
stał na dzień 11 stycznia 1881 o godzinie 
9 rano i że dlań kuratorem ustanowiony zo 
stał Jan Stroynowski z Radomyśla.

Radomyśl dnia 2 listopada 1880.
(8473 1—3) E d y k t.

L. 58004 G. k. sąd krajowy we Lwo
wie dozwala niniejszem na rzecz c. k. uprz. 
galic akc. banku hipotecznego we Lwowie 
przeciw Markusowi i Giitli Lindau, Meudlo- 
wi Bierer i spadkobiercom Mtaczi Bierer tj. 
Mojżeszowi Sarze Spńace i Kieselawi Bie- 
reroin pto. 82 złr 80 ct., 82 złr 80 ct. i 
1291 zł 41 ct. egzekucyjną sprzedaż real
ności pod 1. 7042li  we Lwowie dłużników 
własnej i takową rozpiiuje wdwóeh terminach 
a to na dniu 14 lutego i 21 marca 1881 
każdym razem o godzinie 10 rano, na któ
rych to terminach ta realność tylko z^ lub 
wyżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Wartość szacunkowa wynosi 6510 złr., 
a wady u m 651 zł.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
można przejrzeć w registratarze.

Lwów dnia 27 listopada 1880.
(8408 1— 3) E  d  y  U t,

L. 10.507 & w ./i. 28.406 sąd. kr. Z p o 
lecenia e. k. sądu Krajowego wyższego, e. 
k. sąd krajowy w Kiakoaue ogłasza, że pro- 
jekta nowej karty hipotecznej górniczej, 
które od dnia 3 czerwca 1880 r. jako księ
gi górnicze uważane będą i w c. k sądzie 
krajowym w Krakowie pr/eglądane być mo
gą, wygotywane zostały dla uaitępującjch 
e u ł górniczych:

I. dla pola górniczego pod nazwą „El- 
]y“ składającego się z dwóch miar górn i
czych na odkrycie poczynione na gruncie 
Franciszka Sapety pare. kat*3tr. Nr. 1453 
». w wyłączności górniczej 1 943 z r. 1877 
w gminie Jaworzno, powiatu Chrzanowskie
go w Wi -lkiem księstwie Krakowskiem po
łożonego, dotąd w żadnej jeszcze księdze 
gruntowej niezapisanego; tudzież dla przy
miarów do tego pola przyłączonych, mia
nowicie :

») dla przym ara znajdującego się pomię
dzy polami górnemi „Barbara" i Elly 
gw-irectwa Jaworzuickiego a polem 
gorniczem „Jakób" Hugona Lóbeckiego 
we Uroiie nieregularuego sześcioboku 
z&wterająj-ego płaszezyzuę 18697, 153 
gin. (metr, kw.)

b) dla przymiaru pomiędzy polami górni- 
czerni „Pechnik I" „Barbara" i „Elly" 
gwarectwa Jaworznickiego, obejmujące
go w formie nieregularnego osmioboku 
obszar 819b7, 990 gm. uneir. kw.)

c) dla przymiaru pomiędzy polami górni
czemu „Pechnik 1“ i .,Elly“ gwarectwa 
Jaworznickiego obejmującego w formie 
prostokątnego trójkąta ob-zar 1753, 
810 gm. (metr. kwadr.)

d) dla pizymiaru pomiędzy polami górni- 
czemi „Pechnik I" i „Elly" gwarectwa 
Jaworznickiego obejmującego w formie 
prostokątnego trójkąta obszar 6021, 
330 gm. (metrów kw.)

11 dla przymiaru pomiędzy polem 
górniczem „Elly" gwarectwa Jaworznickiego 
a polami góruiczeuii „Jakób" i „Glii k auf" 
Hugona Lóberkiego, i bejmującego w formie 
nieregularnego czworoboku obszar 18857,
0 10 gm (im tr. kwad.) do wyż wsponmio- 
nego pola „Glu k auf" przyłączonego, w 
gminie Jaworzuo, powiatu Chrzanowekiego, 
w wieikiem Księstwie Krakowskiom położo
nego. Od dnia 3 czerw:a 1880 wszelkie no
we prawa, czy to własności, czy zastawu, 
czy jakiebądź inue prawo hipoteczne odno
szące się do nieruchomośai księgą hipotecz
ną objętej, jedynie przez wpisanie do tej 
księgi może być nabyte, ograniczone, prze 
niesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksi g

hipotecznych górniczych c. k. sąd krajo*/ 
wzywa :

a) wszystkich , którzyby na podstawie 
kiego prawa, przed otwarciem tycb ń°‘ 
wych ksiąg hipotecznych uabyteg0’ 
chcieli uzyskać jaką zmianę wpisów h ' 
potocznych, odnoszący h się do stos119' 
ków własności lub posiadania, a to b^J 
różuicy, czyby ta zmiana przez dopisa; 
u :e, odpisania lub przepisanie pr(eJ 
spro.itowauie oznaczenia niuruL-homusc| 
lub połączenie ciał hipotecznych lub * 
jakibąjź inny sposób nastąpć miała; 

b w szystiich, którzyby już przed otw r ' 
ciem tych nowych ksiąg górniczych n»; 
byli do jakiej nieruchomości wpisane) 
w te księgi iub do jej części jakie p(a' 
wo zastawu, służebności lub w ogó10 
jakie iane prawa do wpisu hipoteczne' 
go uprzymiofnione — aby z temi pr*’ 
wami zgłosili s(ę do c. k. >ądu kraje, 
wego w Krakowie najdalej do^dnia 
grudnia 1881. gdyż prawnym skutkieó1 
zaniedbania lub uchybienia tego term1' 
na jest utrata prawa do poszukiwani* 
zgłoEić się mającej pretensyi przeći* 
ooobom, które prawo hipoteczne D* 
podstawie wpisów w nowej księdze b>* 
potecznej górniczej zamieszczonych * 
niezaprzeczonych, w dobrej wierze n»' 
były.
Ostrzega się, że termin powyższy ńF 

może być dla strou pojedyńczych ani prz0' 
dłużonym, ani też w razie zaniedbania g°' 
do pierwotnego sianu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie f  
pomienionemi prawami lub roszczeniami ni0 
uwalnia okoliczności, iż zgłosić się mając0 
prawo było wiadome z jaki-j rezolucyi s4' 
dowej, lub jest przedmiotem dochodzeni0’ 
w skutek podania lub skargi przad sąd wni0' 
siouej.

Kraków dnia 26 października 1880. 
(8414 2—3)

L 15817 Samborski c. k. sąd obwe 
dowy cgłasza, że na dniu 23 grudnia 18S<J 
i 14 stycznia 1881 o godzinie l i te j  prze11 
południem, sprzedane będą przez publiczni 
licytację w sali audyeneyalnej tego sądn; 
wszelkie wierzytelności do masy rozbiorowej 
Itty Dreifach należące objęte wykazem 
1. 15317/80 przedłożonym a to na pierwszy19 
terminie za cenę wywołania 18 )0 złr. 4) 
ct. w. a. odpowiadającą sumie takowycH- 
na drugim terminie za jakąkolwiek cenę 
dą sprzedane.

Wadyum wynosi 36 złr. w. a.
Bliższe warunki licytacyj ^  registra' 

turze sądu tego wolno przeglądać.
Sambor 25 listopada 1880.

(8431 2 —3) K  d  y  k  A.
L 3n91 W dn’ach 26 stycznia, 23 luj 

tego i 23 marca 1881 o godzinie 10 z rau» 
zostanie przymusowo sprzedaną realność p0<* 
Nr. 20 w Dzikowie położona Grzegorza O’ 
zycha własna ciała tabularnego n ies ta li ' 
wiąca.

Cena szacunkowa wynosi 550 złr. 
Wadyum 55 zł.
Akt oszacowania i warunki licytacyj90 

możDa przeglądnąć w registraturze.
Tarnobrzeg dnia 26 iipea 1880.

(8462) F. «I y  k  t .
L 124 Wakutek polecenia c. k sąd9 

powiatowego w Ustrzykach z dnia 14 czer* 
ca 1880 1. 1498 przedsięwezmę w łp ra* 10 
egzekueyinej Jakóba Grossa przeciw G«>r 
schonowi Jochd^rfowi pto. |0  złr z jm. 
sklepie G cscbona Hochdorf* w Ustrzykft^ 
dnia 28 gruduia 1880, i dnia 11 styczu’* 
1881, każdym razem o godzinie 10 p9Z  ̂
południem przymusową licytacyjną sprzed^ 
ruchomości u Gerschona Hnehdorfa z a g r a b i 0 '  
nych, jako to sukua, płócien, towarów bł“'
watnych i korzennych, urządzenia d^mo*0'
go, i t. p. rzeczy.

Na pierwszym tormiuie zostają rżr  
ezoue rucliomości te tylko za cenę izaci)9' 
kową lub wyżej takowej, zaś na drugim ter 
minie za jakąbądź cenę sprzedane.

Ustrzyki dolne dnia I grudnia 1880.
Michał Baczyński *

c. k not>ryu£Z jako k misarz sądewy. 
(•i465) O g l o a a c u l e

L 10652. G. k. sąd powiatowy s 
darnia, iż złożone u niego zostiły do P°. 
wszechnego przejrzenia arkusze posiadani* j 
inne akta służyć mające do założenia keitfi 
gruntowej dla gminy „Rozborz okrągły“- 

Zarzuty przeciwko prawdziwości ai'k9̂  
szóc posiadania wniesione by ć m. gą w 
dzie powiatowym lub przed kieruią.-ym 
chodzeniami na dniu 20 grudnia 1880 w U0 
rym dalsze dochodzenia prow.dzić bęći’0, 

Jarosław 12 grudnia 1880.
(8417) E d y k t

L 11219. G. k. sąd obwodowy J 
handlowo w Stanisławowie ogłasza, że pr , 
ogólnem zgromadzeniu człoków 8tow*r;,? 
szema kisy zMiczkiwej „Wiara" w Ty019- 
nicy dnis 11 kwietnia 1880 wybrani 2 
do składu dyrekcyi p. Adam Józef M9 . , 
jako dyrektor a Gabryel Czałczyński j* 
kasyer i p. Dawid Senczuk jako koatr010̂  
wszyscy w Tjśenienicy zimieszkali 2 u(; 
ważuieoiem podpisywania firmy.

Stanisławów 22 września 1880-



(8397 2 L. 24751. wierzytelności Katarzyny Unserowej w ilości pod IM 43 we Lwowie połoionej, wedle Dom
1 i  .  n , . v < a , v l  nn J r  w a przedsięwezmie przymusową 56 pag. 429 n. 16 haer. wyżej wymienio-

O b w i e a z c z e u t e  ^  , 60 1 , realaości pod 1. 309 w Lipniku nych spadkobierców Ilerscha Bodeka wkanoiTarnowska c. k powiatowa dyrekcja s p r z e d a ż . ; v . — — "  - .j j  u*łvniu
. .   .............. -  o u ^ e • rr*  *'■ « “ " “ jcu  spauKooiercow nerscha Bodeka własnej,

skarbu podaje do wiadomości, iż celem wy- (położonej małżonków Jana i Maryanny Pro- wedle Bom 220 p. 258 n 84 on. powyższej 
’ • P J u podatku kcnsumcyjne- euerow własnej, w dniu 20 grudnia 1880 i pretensyi za hipotekę służącej, na dniach 27

stycznia 1881 do końca w dniu 20 stycznia 1881 zawsze o eodzime at™ *™  94 w .™  . - - - -  - -
dzierżawienia poboru r    _____ ^ __
go na czas od Igo stycznia 1881 do końca 
grudnia 1881 w dzierżawnym okręgu Ra
dłów odbędzie się publiczna licytacya na 
20 grudnia 1880, o godzinie 9 przed połu
dniem.

Pisemne oferty należy wnieść do dnia 
20 grudnia 1880 do godziny 9 przed połu
dniem.

Bliższe warunki licytacyi mogą być 
przejrzane w e k .  po w. dyiekcyi skarbu w 
zwykłych godzinach urzędowych.

Tarnów dnia 7 grudnia 1880.
(8400 2 -  3j E  d  y  h  t .

L. 9537. C. k. sąd powiatowy w Cho- 
dorowie podaje niniejszem do publicznej wia
domości, że na zaspokojenie sumy 2000 zł.

. r ie ,eu o ;» uiyoi.cn.ę Biuzącej, na dniach 27
................................. • l881 Zawsze o godzinie stycznia. 24 lutego i 24 marca 1881 każdym
w dniu 20 stycznia 8^ & razem o godzinie 10 przed południem w sali
10 przed f , łud“̂ f unk(>wa tej realności wy- rozpraw tutejszego c k. sądu krajowego się 

Wartość szatun j kt6rej odbędziei i4 na dwóch pierwszych terminach
nosi 681 złr- 24 / ,  ci- - ^  sprzedaną realność tylko n ii“j zaś na trzecim terminie
takowa na powyższych terminacn spr * ^  ^  wywołania 25192 zł. 95
nie będzie. ct. w. a. najwięcej ofiarującemu sprzedaną

Wad/ U“ w IruS ów  licytacyi i wyciąg zostanie, że jako wadym kwota 2519 zł. 29V, 
Resztę w T J .  J w registraturze ct. w. a. do rąk komisyi przed rozpoczęciem 

hipoteczny przejrzeć można g licytacyi ma być złożoną, wreszcie warunki
sądowej. . „ ,.,.,i,47jflrnika 1880 licytacyjne w registraturze tutejszego sądu

Biała dnia 3 pazdzi i_ przejrzeć i odpisać wolno i że dla .Tń^farfi9H89 —31 E d y k t .  przejrzeć i odpisać wumo i ze dla Józefa
(bobo-; i«071- C- k. sąd powiatowy miej. Kilim zostającego w Glewitz wpruskim Szlą- 
a i manisławowio dozwala celem wydo- ska, tudzież dla wszystkich tych, którzy po 
j . w mv ioo  zł. na rzecz Salamona Ju- dniu 16 października 1880 jako dniu wyda- 
byeia su y -,rzvmusową sprzedaż realności nia wyciągu tabularnego rzeczowe prawo na

•*- — ■ -  -  — ' •
uiUOUi LV ii-i aaouunu.cu.B ouuij m. i aenireunu# F ‘r ua“ " ?  7 ‘"ou“  icaiuuou. i n u  wyciągu tabularnego rzeczowe prawo na

i 171 złr w a z pn. przymusowa sprzedaż Nr. 28 w Hanusowcach położonej e i^ a  ta- realności sprzedać się mającej nabyli, lub 
realności "od 1. 4  w  C zartom  n o ło W i  I niestanowia^ei do Semfca Wo.to- I t t ó r ^ h ,  ------------------

 ^   ____ luuiUUOU OJdl Kum; się mającej nabyli, lub
~n~iestauowią/,e*j do Sernka Wójto- którymby uchwały tej sprawy egzekucyjnej

bularnego « | Q0 z l  oszaeowanej w się tyczące z jakiegobądz powodu doręczone
r ,CZl  Arminach d n ia '14 stycznia; 1 lutego być nie mogły kuratorem adwokat B r Raa-
trzech w nw  lg g l Q dziaie jo  z ra- be a jego zastępcą adw. Dr. Rares miano-
i dnia 17 g trzecim terminie ta real- wany został.
na'. /* ' wo za niższą niż cenę szacunkową Lwów dnia 20 listopada 1880.nosć także za n ą gg g_ g  ̂ f tuu i>mad)mtg.
sprzet “t f  wvnosi 20 zł. w gotówce lub 31. 08. HBcgett ©icęerftcUung bcS

u kursu ©treuitroljS fur ben Ijieftgcn 1 $often auf
pspierach pod g ^j ^  akta do przej- ba§ Satyr 1881 mirb ant 20 ©ejember b. 3 -

I E u fra tu rze  przechowane. um bic U $ormittag3|tuubc cutc ncucrltcfjc
1680 O ffo t« t6a»Nu»« . W t e  » ttb n . _

Stani Bi a v t  § tcju  jiub bic nut cmer oO tr. ©tein*
l8S16T2 "9081 Złoczowski c. k! sąd obwodo- pelmatfe unb bent ^abium  ucrjeljenen Ojjertc 
, L; , . i „ j e  celem zaspokojeniu należnych genau um bte feftgejeMc Stunbe ucrficgctt on 
dowy- t 2  bankowi hipotecznemu wM ei- bic Soinmiftion ju  u&ęrgebcm 
niemieckiemu i9366*/ieo talarów zpn. 2)a3 (irforbermu an ©treuftrolj bejtcf)t
mngen sum 700^ ';*d0RŻ dńbr Pod. 8 gRouatc in 180 burdń 4 3Jłonatetn 6 burd)
przymusową p sPd, wym Bursztyń- ^ortioncu taglidj; bie Sportion *u 2800 gramm.szum iaóce w p o w n u e  ą  y ^  ^  ^  f { © t a a t t - W t e n  - Ślepot

 ,  _  ,  . , | n 16 17 1 21 haer masy spad- Droh wyże om II  ffiejember 1880.L. 30791. C. k. sąd krajowy podaje do 311 i 3 . d|ima Gostyńskiego własnych, pod (838 2— 3) ® b l i t
publicznej wiadomości, że realność 1- 225 kowej warunkami w jednym terminie 3 *- 6155. żlm l gebruar am 1 JJ(ai'3
(Nr 64 lit. A. Gm. w Krakowie Wolfa t _cznja 1881, o godzinie 10 przed unb aut 12 Stpnl. l s- ,1 jcbeilntal um i I U^r
Abrahama i Mojżesza Buchenholz a wzglę- dnia 1 1 /{„czowie w zabudowaniu są- SBorntittagS imrb tut ©eriĄtóacbaube bie
t o S .  J o b i , t , « Ł  m .  P0t»an«m  w M ^  od,,,ć  s1ę (tei9,„ » 3  bet ju t Sttcal « t  «5 Kra
wł-sna co do której uchwałą tutejszosądową dowem ki ,ui<e gcpngcit ber 9ład)la6 utaf)c ttadj 9Jh*
z dnia 24 września 18b« 1 22834 dozwolo- mającą- iicytacyjne s ą : djael Rozmaiło eigeuttjiimlidjen ©nmbjtiide
M L . k a e j j u . j  »pr«d»iv . » y iu » c» n »  - £ ”“ 3 " “  a to o w i kw at, 33,849 , i  ®,mften be» t e n  S u m I ttc9en 80 fi.dwa tkrmina licytacyjne za lub wyżej ceny Cenę wywoca! ^  uorgciioiltuicn.
szacunkowej na dzień 29 ^ o p a d a  ^ O  gru- zł. 3 ct. ■ ŹMym te m inie dobra te tak- iju§rufśprciś l45  fl. ó. 28.
dnia 1880, jest położona w dzielm y P WyWołania za jakąbądz cenę SSabtuin 10 pr. . .
miasta Krakowa a nie w dzielnicy Vtej. e będą. ® ie ^ r . g m  Sebtitgmffe tn ber SRegi*

Kraków 10 grudnia 1880. P Wadyum wynosi 1692 zł. 50 et. w. a ftratur.
(8W 1l 1 i S95. “ k <5. p o ik to w j w h i -  i sk M aae  ,b ;6  - » . H «  »  g .to w jra ,. lub fflbm !. t. 0 t S;B -© m d ,te

— ----  -- — — L 1 ■ */ — ' I
realności pod 1. 4 w Czartoryi położonej 
dłużnika Asafata Czopaka własnej, z wyjąt
kiem parceli grunt, pod poz. 52 wyszczegól
nionej w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz Szymona Ku- 
towskiego dnia 12 stycznia 1881, dnia 9 lu 
tego 1881 i dnia 15 marca 1881, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem z tern 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 3474 zł. w. a. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie takie i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Chodorów dnia 17 listopada 1880.
(8439 2—8» IR «t y  U *,

kiewski uwiadamia niniejszem z miejsca w książeczkach galic. kasy oszczędnoś-i, w Mościska aut 25 kuguft 1880.
pobytu niewiadomego Ozyasza Lsehnera, iż galic. obligacyaeh iudetnn zacyjnycb, w obli- (->273 2— 3) ($ b 1 ( t.
8ub. praes. 31 sierpnia 1880 ). 5915 wnieśli gaeyaeh długu państwa, w listach zastaw a( 51 is  r\  : n : - - . . u  . . , . , ^

dym razem o godzinie 10 rano w biurze 
VI przymusowa pttbliczua sprzedaż realnoś
ci pod 1. k. i 48a. w Kołomyi położonej, 
wedle Dom. Tom. I. pag. 288, 289 n. 3 i 4 
haer Leiby Senensieba właaoej.

Cenę wywołania wynosi kwota 12000 
zł. w. a

Wadyum 1200 zł.
Dla wszystkich wierzycieli, którzyby po 

dniu 19 października 1880 jako dniu wyda
nia ekstraktu tabularnego prawo zastawu na 
tej realaości nabyli, jak i owych, którymby 
uchwała licytacyjna lub późniejsze uchwały 
doręczonemi byćnie mcgły ustanowiono ku
ratorem adw. Dr. Dębickiego.

Warunki licytacyjne i wyciąg tabular
ny mogą być w t. s. registraturze przejrza- 
nemi.

Kołomyja dnia 18 listopada 1880.
(8419 2 —3) E  d  y  k  t .

L. 14895. C. k. sąd obwodowy Tar
nowski podaje niniejszem do publicznej wia- 
domuści, że na zaspokojenie wierzytelności 
Lei G tli Rauschowej w kwocie 16 zł. z na- 
leżytościami dodatkowemi dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna połowy realności p 'd 
| k. 359 w Tarnowie na Strusinie do Ję 
drzeja Kozłowskiego należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez lieyttcyę 
publiczną, w sądz ę tutejszym w trzech te r
minach 17 stycznia, 18 lutego, i 21 marca 
1881, każdym .razem o godzinie 10 przed 
południem

Cenę wywołania atanowić będzie war
tość szacunkowa w Kwocie 180 zł. w. a., po
niżej której w pierwszych dwóch terminach 
powyższych połowa realności pod 1. 3-59 w
Tarnowie na Strusinie sprzedaną nie będzie, 
zaś na trzecim terminie poniżej ceny sza
cunkowej za jakąbądź eenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma
jące wynosi 18 zł. w. a.

Resztę warunków, protokół zastawni
czego opisania i akt szacunkowy przejrzeć 
można w ragistraturze c, k. sądu obwodo
wego.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują za
wiadomienie obydwie strony, c. k. główny u- 
rząd podatkowy w Tarnowie, c. k. prokuratoryę 
skarbu we Lwowie, wszyscy wierzyciele, a 
w szczególności ci wierzyciele, którzyby po 
dniu 11 listopada 1880, prawo nadzastawu 

| do sprzedać się mającej połowy realności 
j 1. 359 w Tarnowie uzyskali, lub którymby 

uchwała niniejsza z jakiegokolwiek powodu
, nto .Krtnł/. Vi» J —~ — 1u o — -----   n,v' ul

nie została doręczoną, do rąk kuratora, któ- 
.. ry niniejszem w osobie adwokata dr. Malaw-

187. 93om !. 1. £anbc§geridjte iit skiego z substytucyą adwokata dr Gałeekie-
. * - ..0,. B.cui- .cL-muerg roerbcit Ijicmit bie bent ikbeu nitb go ustanowionym zostaje, tudzież przez e-

; ------  "nrawa zastawu "dla su- skiego? c. k. uprzyw galic. akcyjnego banku SBofjnortc nad) unbefaunten @rben bc3 Soljann dykt, ogłoszenie którego równocześnie za
m y*?*? J  f  ^ s ta n u  biernego real- h ipo tekneg . lu b ^ c . k. uprzyw. an .tr. wę- Zarzycki unb uamentlidj Maksymilian D-.ni- rządza s ę
2  S I lr 151 w Żółkwi położonej gierekiogo banku w e d ł u g  tychże ostatniego zyus, Titu-, Ob mentina, Florentma unb Karl W Tarnowie dnia 11 listopada 1880.
Z  a nnfile o lan ia^ istnego  term in ńa kursu do rąk komisyi Bcytacyjnej- Zarzycki unb Lu-ia Reinberger in Jtnmtmg (8390 2_ 3) E  <1 y  k  t .
dzień 10no g ru d k a  18 0 o godzinie 9 rano Reszta warunków licytacyjnzch, wyc.ąą gcfcfet baj) auf Slnjudjc.t bcó Liepe H encb L 4669. 0  k. sąd powiatowy zawia-
2ost&ł wyznaczony hipoteczny i ak^ oszacowania przejrzane by o M ati btc iag ja^iu tg  ju r 2lu3traguig damia, iż celem zaspokojenia wierzyteluości

Pozew^d^ęc4ony^zoskł latanowionemu mogą w reg istra turz^tęąo  sądn, fib« t e r  I ZinBent 2 Kolbuszów, w kwocie 4KX VŁV« uw. u c i / a u u n i u u ę t u w
kuratorowi Adw. Dr Maurycemu Lipinerowi 
^  żółkwi. I się

cio trio/* liimii nicnhnunnm n ahv I
dymieni 
forma 
obrał o t»
wszelkich możebuych »iuu»uw uu umuu; n rrjjo^ um.iijeo. u |o,n.iDguLî ui/ irioni eui jturator ab actiim i u brr llierjoii bc§
użył gdyż wrazie zaniedbania wynikłe złe powodu albo wcześnie albo wcale nie mogła §crrn  Stbuofatcn SDr łt .r^iSk i mit ber @u6=
8kutki samemu sobie przypisaćby musiał. być doręczoną, do rąk kuratora adwokata dr. ftitutioit bc3 f)crrn 9(booralm S5r Jamiński

Żółkiew dnia 30 września 1880. Brauna i przez edykt niniejs7,y. bcftcllt imtrho
(8447 2—8) E  d  y  k  a. Złoczów 13 listopada 1880.

L. 7883. Ć. k sąd powiatowy w Bu- (8450. 2 “ 3^  J * \ \  ?*. 9 1
e2aczu ogłasza, że dnia 16 grudnia 1880, L 5456. Dnia 28 grudnia 18b0 3 lu
tn ia 21 stycznia i 21 lutego 1881 o godzi- tego 1 17 lutego 1881 o godzinie 10 rano 
bie 11 rano nastąpi licytacya tabularnej re- odbędzie się w sądz.e tuUjszym ^ k u c y j -  
•laości, jak Dom I. pag. 608 nr. 1 haer. na publiczna sprzedaż realności w 1 próbach 
Mojżesza Baunieister własnej ]. k. 169 m pod 1. 78 do Ihnata Bitkowskieg., ca ło  ta- 
*  Buczaczu na 650 złr. a. w. oszacowanej, bularnego stanowiącej, celem raP °*o jeą  
®ftlem ściągnięcia pretensyi Teodora An- kwoty 62 zł. w. a. z p a rzec  ̂ i{ 
Pruszków 184 zł. 86 ct. a. w. z pn. pod Schottenfelda.
Warunkami, które razem z aktem opisauia Oąua szacunkowa 964 zł. w. a
1 ®8zaeowania woino przejrzeć w tusądowej \Vadyuru 90 zł. w. a. m/l*nn
^gistraturze, oraz zawiadamia wszysrkich Resztę warunków y JJ J j
Wierzycieli niewiadomych 1 takich którymby przejrzeć w registraturze.
bmiejsra lub późniejsze uchwały z jakiego- O cz^m się obie . y, . ,
kolwiekbądź powodu doręc/one być nie mo- rzycieli bipotscznych do ią 1 1 . 1 b 
^ y , że dla nich kuratorem pana Konstan- tych wierzycieli, którymby ta .ich wała ̂ do-  
lego istupnickiego w Buczaczu ustanowiono, ręczoną być me mogła, lub o y y P 

Z c k sądu powiatowego. pazdziremka 1879 prawo zas awti j
Buczacz dn a 18 września 1880. aluości uzyskali na ręce ustauowmaego ku-

(8449 2 3, E d y k t .  ratora c. k. notaryusza Janickiego zawia-
L. 5295. Na dniu 19*stycznia 1881 o damia.

-- - - 1 C. k. sąd powiatowy.
Sołotwiua dnia 9 września 1880.

(8275 2—8) F d y k t.
L 48066. O. k. sąd krajowy we Lwo

wie ogłasza, że celem ściągnięcia od spad
kobierców H-rschit Bodeka, a to Fryd ryki 
Lei dw. im. Bod k, Leona Bodeka i niele
tniego Arona czyli Adolfa Bodeka należącej 
się masie spadkowej śp Aleksandra Vogla, 
awzględaie tegoż spadkobiercom, Maryi z Vo 
głów Skazowej, Aleksandrowi i nieletniemu 
Michałowi Voglom sumy 980 zł. w. a. z 12  __—- i • — • 1 '

u a w . ix a  uaiu i v  w y c e n i a  x u u ±  v 
g°dzime 10 rano odbędzie się w tutejszym 
jadzie w sprawie egzekucyjnej Karola Koza 
biewicaa o zapłaeeme 116(1 złr. w. a. z pn.
Publiczna egzekucyjna relicytacya sumy 

20uo złr. na dobrach Ciemierzowice i grun- 
*cb Odebranka, jak Dom 463 pag. 31 n. 1 

°tt- na rzecz dłużnika Jana C/erwióskiego 
*a'Utabulowanej, nawet niżej ceny wywoła- 
Ju , która wynosi 120G0 złr. zaś wadyum 
1200 złr.

Bliższe warunki zostały już ogłoszone
Kzy 1. 2504/76.    - v  —  ■■■ -

C. k. sąd powiatowy. pr- odsetkami, od dnia 2 stycznia 1875 bie
Radymno 25 listopada 1880. żącemi kosztami egzekuczyjnemi 9 zł. 67 c t ,

•BH46 2—3) Obwieszczenie. 2*» zł. 77 ct. i 18 zł «l ct., tudzież obec-
L 6778. C k. sąd powiatowy w Bia- nie w kwocie 55 złr. 57 ct

bcftdlt luurbe . ...
©§ mirb bemnadj ©adje bc3 SOlaptnuuan 

li-uus Titus, Olementiuu Klorentine u.r / * *
DioiiL
Kurl Zarzycki u. Lucia Rbcinberger jciit, 
entmeber bei ber ber obłgen Xagfaj3ung per* 
jóljnlid) ju erjdjeiuen, ober bie notljigen •ydj* 
mittel bent kurator ju ertljedeu, mibngeiijallS 
fic bie au3 ber ®eruad)Iii[>igung nttjpnngcu*
hen WrtAłfioif*    !- —

Kolbuszowy w kwocie 48 
z procentem po 6 pr. cd 

27 marca 1972 realność w Cmoiasie 
części pod liczb. 

Urbaua wła- 
duiach 16 

. .  , . r ..u.a . lutego 18S( 
każdym raz.em o godzinie 10 z rana w dro
dze egzekucyi w tutejszym sądzie sprzedaną 
zostanie.

Cena wywwołania wynosi 400 zł. w.a. 
Bliższe warunki w registraturze tutęj 

szego sądu przejrzeć można.
Kolbuszowa d. 26 sierpnia 1880.

(8401 2 —3) O g ło s z e n i* - .
L 5170 Zawiadamia się niewiadomego 

z pobytu Zyg nt.nta Piotrowskiego z Bobm-
WV V a  W ZiŁillł r».» r. ~ M- -    

r u J l u Ujgoiiiuis Piotrowskiego z Bobro uti wŁiiuujiapigung iump J '  wy że w celu zaspokojenia pretensyi Gali
bcit 9cadjtt)cite, jid) jelbjt jujitjdjrei t 1 cyjsbiego Banku hipotecznego w kwocie
miijjcii. 2347 złr. 48 ct. w. a. z pn. dozwolono re-

Leniberg am 27 Słobcmucr 1 . j  zoiU(.y^ z d a ja 10 października 1880 1. 3426
(8406 2—-3) E  d  y  k  t .  j przymus0wą sprzedaż lealm śei pod 1. k. 28

L 4076. 0. k. sąd powia owy |  _ : i 29 w Bobrowy położonych i do tej sprze-
połomicach przeprowadzi egze 11 yi ą P ‘ j , da4y termina na 11 stycznia 1881 na 15
daż realności gruntowej pod 1. • . ! lutego 1881 i na 15 marca 188L zawsze o
Batorskiej położonej, ciała a u ^ aziinka 10 rano naznaczono.
posiadającej a własność .M Pelc/a- Ponieważ rtzolucya ta dla niewiadome-
^ o w e T sS y  "dłużne,0 w'3kwocie 600 zł. z pn. g'J Zygmuntowi Piotrowskiemu dorę-
rowej sumy aiuznej ,_;n_„h rnionowi- I czoną być me może, przeto doręcza się ią
w trzech terminach y . d ^ : ustanowionemu kuratorowi p. Korolowi Roz-
cie: dnia 8 ‘ ‘ godzinie 10 Mysłowskiemu w Dębicy i zawiadamia o tern
marca 1881 każdy g  • Zygmunta Piotrowskiego niniejszym edyktem
przed południem. , wvno- w celu strzeżenia praw swoich.. Cena szacunkowa 1 wywoławcza wyno 0  k  8̂ d pow iatow y,
nosi 1600 zł. w. a - | Dębica 9 grudnia 1880.Wadyum zaś 160 zł j .  &

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież (8437 3— ^  Ł  d  y k t
protokół za Ławniczego opiszma i oszacowa- L 6955. Sąd powiatowy Kęcki odbę-
nia tej realności przejrzeć można w rtg istra- dzie egzekucyjną sprzedaż realności do m a
turze sadowe’. | sy spadkowej Adama Jasińskiego należącej

Niepołomice dnia 8 października 1880. uod 1. k. 3s9 w Ot ;<.u 
('84 0 2 —3) E d y k t . —  r ~xV*iv,Łic>j ua puitry-

cie pretensyi Frauciszka Jasińskiego w su-
------------ j  „ ,vu- mie 150 zł. z pn. w sądzie w 3 terminach

łomyi podaje do powszechnej wiadomości, że w dniach 10 stycznia, 7 lutego i 7 marCa
w ceiu zaspokojenia wierzytelności c. k. u prz. 1881 każdym razem o godzinie 10 ranoo-ftlic akc. hlintn hinnlomn™.., — ~ T -- •

,  ̂    « V. U< U (.'1 Al
galic akc. banku hipotecznego we Lwowie 
340 zł. 20 ct., 310 zł. 20 ct. i 2134 zł. 26 
ct. z pn. przeciw Leibie Seneusieb wywal-

nrlKo^nn esin A — - -L -* •, ,■ , • • —- r ——  -Tjw.'!- Kuratorem dla niewiadomy b usL 6778 C k sąd powiatowy w Bia- nie w kwocie 55 złr. 57 ct. przyznanemi czon-j, >odbędzie się przy d voch term inach wiono Kazimierza Gojskiego w Kętach
j ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia przymusowa publiczna sprzedaż realności t. j. dnia 10 stycznia 1 11 lutego 1881 każ- Kęty 1 grudnia 1880.

n  t  , -wT- OOO - J _ i -  '  f  ---- J_:~  1 Dor,

 - ^--UIUIO
Cena wywołania 1200 zł.
Wadyum 120 zł.
Kuratorem dla niewiadomy h usiano-
1 KazimierTo < - 1 , ---

Gazeta Lwowska Nr. 288 z dnia 15 grudnia 1880.



8
(8351 3 - 3 )  E  d  j  fc U

L: 8517. Dnia 25 stycznia 1881 o go
dzinie 10 rano odbędzie się publiczna sprze
daż realności pod 1 k. 311 wjlwk^wej wyka
zem hipotecznym 311 objętej Józefa Piecho- 
wicza własuej, na rzecz zakładu kredytowe
go włość, we Lwowie, celem zaspokojenia 
274 zł. 52 ct.

Cena szacunkowa 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

przeglądnąć można w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Brzesko dnia 11 listopada 1880.
(8356 3— 3) E  d  j  Łt t .

L. 11114. O k. sąd obwodowy w Ko
łomyi podaje do wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej Kołomyjskiej kasy oszczędności 
przeciw Tomaszowi Patkowskiemu o 100 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedać w drodze publicznej li- 
cytacyi realności pod 1, k. 725 w Kołomyi w 
terminach 25 stycznia, 22 lut-go i 22 m al
ca 1881 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, a to przy pierwszych dwóch te r
minach tylko za ceuę szacunkową lub wy
żej, na trzecim terminie też niżej ceny sza
cunkowej.

Cena ta wynosi 649 zł. 7 ct. w. a.
Zakład 65 zł.
O czem się uwiadamia wszystkich tych 

wierzecieli, którzyby po dniu 8 maja lb79 
na sprzedać się mającą realoość uzyskali 
prawu zastawu, lub którymby uchwała licy- 
tacyę dozwolająca z jakiegobądź powodu do
ręczoną być nie mogła z tern, że ustanowio- 
wiono im kuratorem adw. Dr. Maramorosza 
z substytucją adw. Dr. Rascha

Kołomya 11 listopada 1880.
(8357 3— 3) E  d  j  fe *.

L. 5408. Dnia 25 stycznia, 22 lutego 
i 29 marca 1881 każdym raz m o godzinie 
10 rano odbędzie się publiczna sprzedaż po
łowy realnośei pod I. k. 35 w Przyborowiu 
Wiktoryi Książek własnej, na rzecz Mojże
sza Krautera, celem zaspokojenia 30 zł.

Cena szacunkowa 739 zł. 30 ct.
Wadyum 74 zł.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

przeglądnąć można w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Brzesko dnia 19 sierpnia 1880 
(8358 3 —3) E  d  y  Ł  U

L. 7869. Dnia 25 stycznia, 22 lutego 
i 29 marca 1881 każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się publiczna sprzedaż re
alności pod 1. k. 284 w Czchowie Szczepana 
i Katarzyny Żołnów własnej, na rzecz Józe
fa Janickiego, celem zaspokojenia 34 zł.

Cena szacunkowa 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

przeglądnąć można w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Brzesko dnia 24 listopada 1880.
(8359 8— 3) E d y  k t

L. 5464. Dnia 25 stycznia, 22 lutego 
i 29 marca 1881 każdym razem e godzinie 
10 rano odbędzie się publiczna sprzedaż re
alności pod 1. k. 59/162 w Maszkienicacb, 
wykazem hipotecznym 162 objętej Wojcie
cha i Małgorzaty Zielińskr-h własnej na rzecz 
Mojrzesza Krautera, celem zaspokojenia 25 
złr.

Cena szacunkowa 150.
Wadyum 14 zł.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

przeglądnąć można w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Brzesko dnia 18 października 1880. 
(8872 3—3) E  d  y  k  u

L. 42644. C. k. sąd krajowy we Lwo
wie niniejszem ogłasza, iż celem zaspokoje
nia wierzytelności Juliusza i Idy małżonków 
Dębickich w kwocie 3200 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym na dniu 10 
lutego 1881 i na dniu 17 marca 1881, każ
dym razem o godzinie 10 przed południem 
w drodze publicznej licytacyi przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 469V4 we Lwowie 
położonej, małoletnich spadkobierców Kazi- 
mierza Mehlema, mianowicie: Wandy, Ja 
dwigi, Eugenii, Maryi i Gabrjeli Mehlemówr 
własnej ciało tabularne stanowiącej.

Cena wywułania wynosi 24233 zł. 74 ct.
Wadyum 2424 zł. a. w.
Resztę warunków, wyciąg t.bularey i 

akt oszacowania przejrzeć można w tusąd. 
registraturze.

O czem się wszystkich interesowanych, 
mianowicie zaś wierzycieli, którzyby dopie
ro po dniu 17 lipca 1880 jako dniu wysta
wienia wyciągu hipot. z prawami swojemi 
względem powyż wymienionej realności do 
tabuli weszli, lub którjm by bądź uchwała 
niniejsza, bądź też którakolwiek późniejsza 
w tym przedmiocie wydać się mająca u 
chwała z jakiegobądź powodu wcale lnb w 
należytym czasie doręczoną być nio mogła 
do rąk kuratora, równocześnie w osobie adw. 
dr. Skowrońskiego ze substytucją adw. dr. 
Skałkowskiego ustanowionego jakottż niniej
szym edyktem.

Lwów dDia 27 listopada 18^0.
8325 3 — 3) m  y

L. 4822. C. k. sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli podaje do publicznej wiadomości, iż

dnia 4 lutego, dnia 4 marca i dnia 29 kwie
tnia 1881, każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż realności pod 
nr. 39/5 w Koniowie, ciała tabularnego nie 
stanowiącej Marcina i Justyny Salzenberg 
własnej, w sprawie egzekucyjnej Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie.

Cena wywołania wynosi 700 zł. w. a. 
wadyum 70 zł.

Reszta warunków służy do przeglądu 
w tutejszym sądzie.

Przy pierwszych dwóch terminacch 
realność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej tak., wej sprzedaną 
będzie.

Z c. k. sądu powiatowego
Starasól 25 października 1880.

(8391 3 - -3) Obwieszczenie.
L. 10565. C. k . sąd powiatowy w Ni- 

sku przedsięweźnfe w dniach 10 stycznia, 
14 lutego, i 14 marca 1881, każdym razem 
począwszy od godziny 10 z rana egzekucyj
ną sprzedaż realności pod 1. k. 383 w Bar- 
cach położonej, ciało hipoteczne wykazem 1. 
p. 535 gminy katastralnej Nisko objęte z 
wyjątkiem parceli gruntowej 1. 1479 zwanej 
„Orłówka".

Zakład wynosi 54 zf. a warunki licy
tacyjne i odnośne ąkta złożone w sądzie do 
przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy.
Nisko dnia 26 listopada 1880.

(8392 3—3) Obwieszczenie.
L. 10829. O. k. sąd powiatowy w Ni- 

sku przedsięweźmie w dniach 24 stycznia, 
28 lutego, i 4 kwietnia 1881. każdym ra
zem począwszy od godziny 10 z rana egze
kucyjną sprzedaż lealności pod 1. k. 67 w 
Łętowni położonej, spadkobierców ś. p. An
toniego Porady własnej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej.

Zakład wynosi 65 zł. w. a warunki 
licytacyjne i odnośne akta złożone w sądzie 
do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy.
Nisko dnia 2 grudnia 1880.

(8394 3 —3) Obwieszczenie.
L. 11359. W dniach 10 stycznia, 15 

lutego, i 15 marca 1881, odbędzie się przy
musowa. sprzedaż realności w wykazie Lip. 
39 w gminie Bojaniec wskazanej dłużnicz- 
ki Oryszki Michał własnej, w tutejszym c. 
k. sądzie na rzecz Abrahama Pass na za
spokojenie sumy 36 zł. w. a. z pn. każdym 
razom o godzinie 10 przed południem z tern, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta za cenę szacunkową lnb wyżej niej, zaś 
na trzecim t kże niżej tejże sprzedaną bę
dzie.

Cena szacunkowa 162 zł.
Wadyum wynosi 10°/o.
Resztę warunków w tutejszej registra

turze.
C. k. sąd powiatowy.

Sokal dnia 1 listopada 1880.
(8396 3— 3) E d y k  t.

L. 51463. Ce-, król. sąd krajowy we 
Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
źe Paweł Rucki przeciw Kazimierzowi Kra- 
ozewskiemu pod dniem 15 listopada 1880 
1. 51463 pozew wniósł, w skutek czego, po
nieważ miejsce pobytu pozwanego Kazimie
rza Kraczewskiego nie jest wiadomem, mia
nował c. k. sąd krajowy do zastępowania go 
na jego koszt i niebezpieczeństwo kuratorem 
tutejszego adwokata Dra Krówczyńskiego z 
zastępstwem adw Dra Gajewskiego, z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicji przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego aby w należytym czasie osobi
ście stanął, lub potrzebna tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub inne
go zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, sło
wem stosownych do obrony środków użył, 
gdyż wynikające /. zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Lwów duia 20 listopada 1880. 
(8393:3—3) E  d y  k  t.

L. 8631. O. k. sąd powiatowy w Ro
hatynie uznał pańka Rosołowskiego m arno
trawcą i ustanowił dlań kuratorem Jędrzeja 
Rosołowskiego.

Rohatyn dnia 30 listopada 1880.
(8353 3 - 3 )  E  d y k t ,

L. 28013. C- k. sąd krajowy w Krako
wie poduje do wiadomości, że celeui zaspo
kojenia sumy 450 zł. z pn. i sumy 1104 zł. 
z pn. odbędzie się przymusowa puhl czna 
sprzedaż realności pod 1. 18 di. VII (1. 16 
gm. VI) w Krakowie położonej, „Hotelem 
londyńskim." zwanej przedtem wedle. ks. gł. 
gm. VI vol. nov. 1 pag 454 n. 22 haer. 
Magdaleny Paulany, a obomie wedle ks. gł. 
gra. VI. Stradom vol. nuv. 1 pag. 456 u. 24 
baer. Karols Graupegn własnej, w dwóch ter
minach a to 3 marca i 8 kwietnia 1881 
każdym razem o godzinie 10 przed połu
dniom w c. k sądzie krajowym w Krakowie 
za lob wyżej ceny szacunkowej 53,071 złr.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
mogą być w registraturze sądowej przej
rzane.

Dla tych wierzyeioH hipotecznych, któ
rzyby po dniu 15 października 1880 do h i
poteki weszli, lub którymby uchwała niniej

sza na czasie lub w ogóle doręczoną być 
nie mogła ustanawia kuratorom ad actum adw. 
Dr. Pieniążka a jego zastępcą adwokata Dr. 
Retingera.

Kraków duia 5 listopada 1880.
(8380 3—3) E d y k t

L. 4025. O. k. sąd powiatowy w Krze
szowicach podaje niniejszem do wiadomości, 
że ks Jan Ignacy Mikołaj 3 im. Gradowski 
pleban w Nowejgórze zmarł 20 marca 1877 
z pozostawieniem pisemnego kadycyllu.

Gdy tutejszemu sądowi jego krewni ja 
ko dziedzice z ustawy co do życia i miejsca 
pobytu nie są wiadomi, przeto wzywa się 
tychże, by się w pizeciągu jednego roku do 
spadku tego zgłosili pod rygorem prawnym, 
przyczem się zauważa, że majątek spadkowy 
zapisami spadkowcy zupełnie został wyczei- 
puięty.

Kuratorem dla tychże krewnych usta
nowiono p. Wojciecha Gieleckiego z Krze
szowic. C. k. sąd powiatowy.

Krzeszowice dnia 24 listopada 1880. 
(8379 3 —3 E d y k t .

L. 22620. Dnia 24 stycznia, 28 lutego 
i 4 kwietnia 1881 o godzinie 10 rano odbę
dzie się w tutejszym sądzie przymusowa pu
bliczna sprzedaż 1/3 częśai z połowy real
ności pod I. k. 52 na Liszniańskiem w D ro
hobyczu, Katarzyny Ozepielowej wedle ks. 
Liszuia Tom. II  p.'g 505 n. 10 haer. w ła
snej, w sprawie egzekucyjnej Mojżesza Rei- 
zesa przeciw tejże pto. 100 zł. z pn.

Cena wywołania 286 zł. w a.
Wadyum 10 pr.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w t. s. registraturze przejrzeć.
Drochobycz 30 października 1880. 

(8383 3—3) E d y k t .
L. 29719. O k sąd krajowy w Kra

kowie zawiadamia niniejszem z miejsca po
bytu niewiadomych Chaję z Wetzsteinów 
Stielową i Cbaima Infelda, że na dniu 30 
stycznia 1880 zmarła w Krakowie Gitla Wetz- 
stein bez pozostawienia ostatniej woli rozpo 
rządzenia matka Chai Stielowej, a babka Cha- 
ima Infelda.

Wzywa się przeto Chaję Stielową i 
Chaima Inf-lda, ażeby się w przeciągu je • 
duego roku w tutejszym sądzie zgłosili i de
klarację do spadku po Gitli Wetzsteiu wnie
śli. inaczej bowiem pertraktacya spadku ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i ustano
wionym kuratorem przeprowadzoną zostanie,

Kraków 19 listopada 1880.
(8386 3—3) E d y k t .

L. 10576. C. k. sąd-obwodowy w Zło
czowie zawiadamia Jakóba A. Ambos z miej
sca pobytu niewiadomego z przyczyny wuie • 
sionego przeciw niemu przez Majera Herscha 
Holzsilgera pozwu o zapłacenie sumy wekslo
wej 500 zł. w. a., że kuratorem dla niego 
adwokat Dr. Orustein z zastępstwem przez 
adwokata Dr. Weisssteina ustanowionym zo
stał, że przeto jego rzeczą będzie, temuż ku
ratorowi potrzebnej informacyi udzielić lub 
innego zastępcę sobie obrać i o tern sądowi 
donieść.

Złoczów dnia 4 grudnia 1880.
(8294 3—3) O l g o s z e n i e .

L. 12319. W dniach 8 lutego, 8 mar
ca i 5 kwietnia 1881, odbędzie się przym u
sowa sprzedaż realności nietabularnej, pod 
nr. lonsk. 49 w Sokalu położonej dłużnika 
Jtidla Zugmaun własnej, w tutejszym, c. k. 
sądzie na rzecz Jakóba i Baili Dienerow 
n* zaspokojenie sumy 250 złr. w. a. z pn. 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
z tem, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim także niżej tejże sprze
dana będzie.

Cena szacunkowa 695 złr.
Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej registra

turze. C. b. sąd powiatowy.
Sokal dnia 10 listopad;* 1880.

(8373 3 —3) E d y k t .
L. 54288. C. k. sąd krajowy jako han

dlowy we Lwowie ustanawia niniejszem z 
powodu wniesionego przez p. J. S. Mittel- 
manua podania o nakaz zapłaty sumy 500

(8436 3— 3) L. <943
O b w i e s z c z e n i e .

Opróżniona hurtowna sprzedaż tytoniu
w Kulikowie, z którą połączoną jest także 
drobna sprzedaż marek stemplowych i urzę- 
downio ostemplowanych blankietów wekslo
wych od 5 złr. nadół. będzie nadaną w dro
dze publicznej konkurencji zapomocą w nie
sienia pisemnych ofert.

Obrót wynosił od 1 stycznia 1879 do 
końca grudnia 1879 w pieniądzach;

a) od tytoniu . . 13.502 zł. 73 ct.
b) od stempli . 1.100 zł. 77 ct.

r a ;em . 14.603 zł. 50 ct.
Pisemne oferty opatrzone we wadyum 

150 złr. w potrzebne świadectwa moralności 
i stanu majątkowego, i stemplowane marką 
na 50 ct., należy wnieść włącznie do 28go 
grudnia 1880 do godziny 12tej w południe 
do naczelnika o. k. powiatowej Dyrekcyi
skarbu we Lwowie, gdzie można także w 
bliższe warunki wglądnąć

C. k. powiatowa D yrekcja skarbu 
Lwów dnia 10 grudnia 1880.

złr. w. a. przeciw Dawidowi Lannerowi i 
Lipie Sternlicht ostatniemu z miejsca poby
tu niewiadomemu kuratora w osobie p. adw. 
Dra Romanowskiego z zas'r pstem p. adw. 
Dra Szwedzickiego i o tem Lipę Sternlichta 
zawiadamia.

Lwów dnia 4 grudnia 1880.
(8361 3 - 3 )  O bwieszczenie.

L. 2507. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach przeprowadzi w dniach 26 sty
cznia, 2 marca i 1 kwietnia 1881, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem publi 
czną przymusową sprzedaż realności wło
ściańskiej pod 1. k. 41 w Niżyńcu położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, Jana B ara
nowskiego własnej, celem wydobycia wierzy
telności zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 300 zł.

Cena wywołania 500 z ł ,  zakład 50 zł.
Na pierwszym i drugim terminie real

ność ta tylko za lub wyżej, zaś na trzecim 
terminie także niżej ceny wywołania sprze
daną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można przej
rzeć w sądzie.

Niżankowice 26 grudnia 1880.
(8299 3 - 3 )  F  d  y  k  t .

L. 52848. G. k. sąd krajowy jako han
dlowy we Lwowie uwiadamia z miejsca po
bytu niewiadomego Michała Wójcickiego, iż 
wskutek wniesionego przeciw niemu poda
nia Anny Cieślik z dnia 23 listopada 1880 
1. 52848 uchwałą z dnia 27 listopada 1880 
do I. 52848 nakaz płatniczy na sumę weks
lową 250 zł. z pn. wydano i takowy równo
cześnie ustanowionemu kuratorowi p. adwo
katowi Dr. Bobownikowi wręczono.

Lwów dnia 27 listopada 1880.
(8374 3—3) E d y k t .

L. 52191. C. k. sąd krajowy cywilny 
we Lwowie zawiadamia niniejszem Izaka 
Lipę Jollesa i Naftalago Hersza Jollesa, 
których miejsce pobytu i życie nie jest zna
ne, że uchwałą t. s. z dnia 29 maja 1880
I. 15004, którą zaintabulowano Psachiego 
Einschlaga za właściciela 4/6 części real
ności pod 1. 226 m. dotychczas na imię 
Mojżesza Jakóba Jollesa zaintabulowanycb, 
doręcza się p. adwokatowi Drowi Oswaldowi 
Standowi, którego równocześnie ich kurato
rem zamianowano, i obronę ich praw we
dług przepisów ustawy polecono.

Lwów dnia 27 listopada 1880.
(8300 3—3) jk y  «  *»

L. 53217. C. k. sąd krajowy we Lwo
wie uwiadamia niniejszem p. A. Szeliskiego 
n^wiadomego z życia i miejsca pobytu tu
dzież tegoż z życia, nazwiska i miejsca po
bytu niewiadomych spadkobierców, że na 
prośbę Towarzystwa wzajemmnego kredytu 
w Krakowie de praes. 25 listopada 1880 1. 
53217 wydano przeciw niemu nakaz zapła
cenia sumy wekslowej 1400 złr. w. a. z pn. 
i że dla niego ustanowiono kuratora w oso
bie adw. Dra Semilskiego z substytucją 
adw. Dr. Tilla.

W zyw a tedy c. k. sąd krajowy pana 
A. Sz-liskiego i tegoż spadkobierców, aby 
u ustanow ionego  kuratora lub też w sądzie 
osobiście, albo przez zastępcę się zgłosili i 
potrzebnych do ich  obrony środków dostar
czyli, inaczej n iekorzystne skutki 3obie przy
piszą.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów 27* listopada 1880.

(8367 3 —3) Obwieszczenie.
L. 8302. Na podstawie uchwały c. k- 

sądu obwodowego w Tarnopolu z 23 listo
pada 1880 1. 16421 został Jan  Kłodziński 
młynarz z Warwaryniec uznany za marno
trawcę kuratorem ustanowiono Jana Senotel- 
skiego.

Z e. k. sądu powiatowego. 
Trembowla 29 listopada 1880.

(8365 8—3) O g ł o s z e n ie
L. 57. Przy sądzie powiatowym w Ra

dłowie jest zaraz do objęcia miejsce zsstęp- 
cy woźnego za dziennem wynagrodzeniem 
po 50 ct.

Ubiegający się mają przedłożyć świa
dectwa.

Radłów dnia 5 grudnia 1880.

&l. 7943. '
.Mnnbittadjnttg.

S9et)uf4 SBieberbejefcuttg ber erlebigteu 
SCabaLSrojstrafit in Kulików mit weldjer audi 
ber SHeinberfcfjleijj ber ©tempeimarten ufljj 
amtlidj geftempelten SBedjjel = 93Ianquette twrt & 
fl. abtuartS herbunben i f i , toirb bie Sottfuu 
renjoerljanblung, mittelft fdjriftlidjen Offertefl 
auSgcjdjricben.

2)er SSerjdjleifj betrug bom 1 3annef 
1879 bi^ Grube Śejcmber 1879 im ®elbe:

a) an Sabat . . 13.502 fl. 73 fr-
b) att Stempel . . 1.100 ft. 77 f c ,

^ufammett . 14.603 fl. 50 tc-
©djriftlid)e mit bem S3abium pr. 1 5 0 p  

uitb ben erforberlidjen 9KoralitatS* unb 
mogcnS .geuguifjen, banu mit einer ©temp*.1'  
marfe pr. 50 tr. berfeljene Dfferten finb %  
einfdjliefjlid) ben 23 b. 3Jt. 12 UI)r SWiitogJ 
bei bem SBorftanbe biefer f f. ginanj=93cjiri^ 
©ireftion rinjubringen, mofelbft aud) bie W  
f)eren SSebinguugeu eingefefjen werben fóntt*11' 

Śi. f. g inanj *S3ejirfS» SDireltion
Semberg ant 10 ®ejember 1880.
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2—3) E  d  y  k  t .
L 14776. C. k. sąd obwodowy w Prze 

. 1 otwiera niniejszem i ogłasza konkurs
^szelki ruchomy gdziekolwiek znajdują- 

j/j\Slę i na cały nieruchomy w krajach , w 
jj. ■‘Ich ustawa konkursowa z dnia 25 grud 

1868 obowiązuje znajdujący się ma 
Izaaka Felsena nieprotokołowanego 

8iif°a W ^>rzeml'®lu 1 mianuje c. k. adjunkta 
°Wego Aleksandra Stobieckiego komisa 

konkursowym, polecając natychmiasto 
Spi °Pieczętowanie kancelaryi sądowej , zaś 
ortJSaa.*e masy konkursowej natychmiastowe 

aanie takowej tymczasowemu zarządcy i 
. zedłożenie inwentarza do dni 14 c. k. no- 

‘Jhszowi Longeharaps.
8 Tymczasowym zarządcą masy konkur 
j eJ mianuje się adwokata Dra Baumfelda 
Uf ?yptkic*h wierzycieli wzywa, ażeby na 
i rminie 27 grudnia 1880 o 9 godzinie rano 
pow odam i swych wierzytelności dla za- 
jQ,Ierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 

Wyboru innego zarządcy masy i tegoż 
ej J P eJ> tudzież wyboru wydziału wierzy
ła  ]W °^6e *£om ŝarz& konkursowego się

 ̂ Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
j°nkursowej, wyznaoza się termin do 1 In- 
u?0 1881, w którym to terminie wszyscy, 
J°rzy £]0 ma3y konkursowej żądania mają, 

Czytelności swe, chociażby się nawet o 
'8 spór już toczył, w sądzie tutejszym, a 
® tern pewniej zgłosić m ają , ileże ich

. razie przeciwnym skutki prawne ustawą 
Ckursową zagrożone dosięgną.

I Na terminie likwidacyjnym dnia logo 
jUtego 1881 o godz. 10 rano odbyć się ma- 
^ cym, winni wierzyciele płynność zgłoszo- 
Jch poprzednio wierzytelności, oraz po-

Jfydek, którym do zaspokojenia przyjść
C ją  wykazać.

Na tymże terminie będzie usiłowana 
8°da, takie wolno będzie wierzycielom w 

Miej?ce dotychczasowego zarządcy masy, te- 
®°ż zastępcy i wydziału wierzycieli inne c- 
°bJ swego zaufania powołać 

. Nakoniec podaje sąd do wiadomości,
6 dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur- 

G *6.) nastąpią przez dziennik urzędowy
&Zf-ty Lwowskiej. 

ra Przemyśl 11 grudnia 1880.
(8423 2 - 3 )  E  d  y  Ł  t .

L. 4549. Pawła Korolczuk z Mycowa 
jC ano marnotrawcą, kuratorem Maksym

,0 Bełz 6 września 1880.
18422 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 17764. C. k. sąd pow. miej. del.
*  Tarnopolu ogłasza, iż na zaspokojenie

^rzyt-lności Jukima Billera 20 złr. 40 ct. 
7 ' a- z pn. publiczna przymusowa sprzedaż 
6aiuości Nr. 63 w Zagrobeli, dłużnika Pio- 

Ta Sysaka własnej, wedle wykazu hipotecz- 
?ego 264 z parcel n. k 30, 145, 146 326 

^13 się składającej dnia 12 stycznia 1881 
j0 godzinie 10 z rana przedsięwziętą będzie 

realność ta na jednym terminie, riawtt 
P°niżej ceny szacunkowej kwotę 1050 złr. 

koszącej pozbytą zostanie.
Wadyum wynosi 50 złr.
Resztę warunków powziąć można w 

egistraturze sądowej
Tarnopol dnia 26 listopada 1880 

1 413 2-3)  Obwieszczenie.
L. 1806/pr. Jego Ekselencya e. k. Pre- 

Jdent sądu krajowego wyższego zamiano- 
T r  na I  okres sądu Przysięgłych w roku 

1 który się rozpocznie dn a 23 lutego 
i : l  o godzinie 8 przed południem Prze- 

^dnicząeym  Trybunału Przysięgłych Pre- 
zydenta sądu obwodowego Józefa Dittricha 

tegoż zastępcami Radców sądów krajo- 
?Jęh  Fortunata Macielińskiego, Ludwika 
Gajewskiego, Jana Czaczkowskiego i Lud- 
^ a  Słowińskiego.

Sambor 6 grudnia 1880.
(8421 2 - 3 )  E  d y k t  
rt, L 16581. C k. sąd pow. miej. del. w 

arnopolu egłasza, iż na zaspokojenie wie- 
,zyteluości zakładu kredyt włościańskiego we 
głow ie 250 zł. względnie 239 zł. 80 ct. i
h i* ' z Pu- publiczna przymusowa sprzedaż 
Palności nr. 22 w Ozystyłonie, wedle wy- 

jyZu h  potocznego 1. 41, dłużnika Wasyla 
fsfyeaja własnej z parcel Nr. 35, 80, 109, 

428/1, 431/2, 595/72, 707/1, 707/2 i 
, 1®/1 się składający, dnia 12 stycznia i 16 
utego 1881 zawsze o godzinie 10 z rana 

Przedsięwziętą będzie, i że realność ta na 
terminach tylko za lub wyżej ceny sza

fk o w e j kwotę 1080 zł. wynoszącej pozby- 
 ̂ dostanie. Wadyum wynosi 108 zł.

, Resztę warunków powziąć można w 
Us- registraturze.

(Sio ^'&rnoP°ł dnia 16 lutego 1880.
*07 2—3) O b w ie s z c z e n ie ,

Notaryusz w Jaśle jako komisarz sądo
wy ogłasza, że 23, 28, 29, 30 grudnia 1880 
k’ S  5, 10 i następnych stycznia 1881 od- 
^dzie się publiczna licytacya towarów i ru- 

f n i o ś c i  masy kiydalnej B. L. Weinfelda 
/ 'p e ą  w Jaśle nawet poniżej ceny szacun- 
daW,6j>. że w dniu 23 grudnia sprzedane bę- 
^  “Wiece kościelne, wina, porter i arak a 
i ,Qiu 11 stycznia 1881 urządzenie sklepu 

^'eazk&nia.
Jasło dnia 4 grudnia 1880 .'

|(8444  2—3) E  d  y  k  t .
L. 14571. O* k. sąd obwodowy w Tar

nopolu poda ie do wiadomości, że w celu ścią
gnięcia sum 276 złr., 276 złr i 378 złr. 
13 ct. w. a. z pn. na rzecz gal. akc. banku 
hipotecznego odbędzie się dnia 11 stycznia 
1881 o godzinie 10 przed PGa,d? ie“  egzf  
kucyjna sprzedaż realności Chaskla Samuela 
dw. im. Steckla pod 1. 678/6 w Tarnopolu 
położonej, za jakąkolwiek cenę 

Cena wywołania 15000 złr.
Wadyum 750 zł. w. a.
Bliższe waiunki przejrzeć można w 

sądzie.
Dla w ie rz y c ie l i ,  którzyby po wystawie

niu wyciągu hipotecznego prawo zastawu 
uzyskali, ustanowiono kuratorem adw Dr. 
Mantla a zastępcą tegoż adwokata Dr. Aksel- 
rac]a

c. k. sąd obwodowy.
Tarnopol dnia 22 listopada 1880.

(8411 2 - 3 )  p
L 9540 C. k. sąd obwodowy w P rze

myślu óduośnie do tusądowego obwieszczenia 
z dnia 14 kwietnia 1880 1. 2700 przedsię- 
weźmie na zaspokojenie wierzytelności galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego w 
kwotach 15178 złr. 20 ct. i 5642 z ł r  29 
ct a w z pn. przymusową sprzedaż dóbr 
Budomierz w powiecie Jaworowskim poło
żonych, wedle księgi tabuli krajowe,) Dom. 
280 pag. 55, 58, 61, 69, n. 36, 39, 40 i 49 
haer. Jana Kubickiego ojca, Jana Kubickie
go syna i Maryanny Kubickiej własnych w 
drodze publicznego przetargu w tusądowem 
zabudowaniu w jednym terminie dnia 17go 
stycznia 1881 o godzinie 10 rano pod usta- 
nowionemi warunkami ułatwiającymi.

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieieniu pożyczki przyjęta w kwocie
42423 złr. w. a.

Zakład wynosi 3000 złr. w. a.
Dobra te na tym terminie niżej ceny 

30000 złr. nie będą sprzedane, a gdyby tej 
ceuy nie osiągnięto, natenczas celem ułoże
nia dalszychułatw iających warunków wy
znacza się termin na 20 stycznia 1881 o 
godzinie 10 rano z tern, że niestawąjący _ 
wierzyciele hipoteczni, jako do większości) 
głosów stawających przystępujący uważani!
będą. . . .

Resztę warunków licytacyjnycn i wy
ciąg tabularny można przejrzeć i podjąć w 
odpisach w tutejszosądowej registraturze a 
w dniu licytacyi u komisyi licytacyjnej.

O tem zawiadamia się cnęć kupienia 
mającyeh, j&koteż wierzycieli, którymby u- 
chwała licytacyjna albo wcale nie, albo w 
należytym czasie doręczoną nie została, lub 
którzyby po dniu 4 grudnia 1879 do tabuii 
krajowej weszli, przez kuratora adwokata 
Dra Dolińskiego w Przemyślu i przez edykta, 

Przemyśl dnia 6 października 1880. 
8405 2— 3) E  d  y  fc t .

L. 3953 0. k. sąd powiatowy w Rud
kach czyni wiadomo, iż na żądanie Mechla 
Bergnera celem zaspokojenia 300 zł. z pn 
egzekucyjna licytacya realności pod 1. k. 70 
w Kościelnikaeh położonej <-i ła hipotecznego 
nie stanowiącej, Stefana Świętego własnej, 
w dniu 27 stycznia, w dniu 28 lutego, i w 
dniu 28 marca 1881, każdym razem o go
dzinie 10 przed południem w sądzie przed
sięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi 448 zł. 40 ct 
Wadyum 44 zł 84 ct.
Realność ta tylko na trzecim terminie 

licytacyjnym także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zosLnie.

Protokoły opisania i oszacowania i 
bliższe warunki przejrzeć można w sądowej 
registraturze.

Rudki dnia 4 października 1880.
(8425 2— 3) E d y k t

L. 14585. C. k. sąd powiatowy w Ja- 
złowcu podaje niniejszym do powszechnej 
wiadomości, że celem ściągnięcia wierzytel 
nośei c. k. uprz. zakładu kredytowego włos- 
ciańsk ego we Lwowie w kwocie 150 złr. 
względnie 126 zł. 31 ct. w. a. z pn. odbę
dzie się w c. k. sądzie powiatowym w Bu- 
czaczn przymusowa sprzedaż realności podl. 
k. 55 w Pomorcach, wedle Dom. 118 pag. | 
462 n. 1 haer. nieobjętej masy spadkowej i 
po śp. Iwanie Szymańskim własnej, na dniu > 
31 stycznia, 1 marca i 4 kwietnia 881 o j 
godzinie 9 rano z tem, że realność ta na \ 
pierwszych 2 terminach za lub wyżej ceny j 
szacunkowej, na trzecim także niżej ceny j 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania stanowi wartość sza- > 
eunkową w kwocie 300 zł. w. a. j

Wadyum wynosi 30 zł. w. a. ; j 
Resztę warunków można przejrzeć w 

sądowej registraturze.
Jazłowiec 12 marca 1880.

(8441 2—3) O g ł o s z e n i e .  !
L 1937pr. Jego E kscelencya Prezyde; t ; 

c. k. sądu wyższego krajowego na mocy § 
301 ust. post. kar. dla pierwszej zwyczajnej , 
kadencyi posiedzeń sądów przysięgłych Ii* 
rok 1881, przy c, k. sądzie obwodowym w 
Przemyślu na dniu 8 lutego 1881. o godzi
nie 9 przed południem rozpoczynającej s ię , , 
zamianował Prezydenta e. k. Sądu obwodo
wego Dra Michała Trusza przewodniczącym 
Sądu przysięgłych, a jego zastępcami c, k.

Radców sądów krajowych Huberta Froyber- 
gera. Cypryana Leszczyńskiego, Andrzeja 
Slalę, Emila Leo de Ldwenmuth i Karola 
Kretschmera.

Prezydyum e. k. sądu obwodowego. 
Przemyśl dnia 11 grudnia 1880.

(8432 2—3)

Obwieszczenie.

Doniesienia prywatne.
L. 6302

.  .O"'280 3 - 3 )
Od wieszczenie

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego obwie
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
68 ustaw, kapitały 28.107 zł. 58 ct. 
1958 zł. 49 ct. i 47.217 zł. 4 ct. 
listami zastawnemi, z większych sum 
25.000 zł. 2000 zł., i 47.700 zł. w. a. 
na hipotekę dóbr Źulin, części dóbr 
Lubienie tom. 88 pag. 259 i Rozbur- 
c.ze II i III część w powiecie Stryjskim 
położonych Leizora Gartenberg wła
snych, z tego Towarzystwa wypoży
czonych z dniem 1 lipca 1879 jeszcze 
poostałe wraz z odsetkami i należyto- 
ściami podrzędnemi, właścicielowi tych 
dóbr wypowiedziane zostają, z tym do
datkiem, ażeby w przeciągu sześciu 
miesięcy takowe pod rygorem egze
kucyi, mianowicie licytacyi dóbr hi
potece podległych do kasy galic. Towa
rzystwa kredytowego ziemskiego były 
złożone.

We Lwowie d. 24 listopada 1880.

W celu dokonania budowy gmachu dla 
Kasy Oszczędności w Tarnowie przy ulicy 
Podwal ; obliczone : 

w robotach1.

3.

4.

przygotowawczych, g ra 
barskich, murarskich, sv Lokatorskich i 
kamieniarskich na 41.957 złr. 61 ct. 
w robotach ciesiel 
skich i stolarskich 12-719 
w robotach kowal
skich i ślusarskich 5.534 
w robotacn blachar
skich ........................... 3.228
w robotach lakier
niczych

19

91

41

561
stu-

60

500 „ -
7.

8
L007 64

460 „ -

w robotach 
dniarskich . . .
w robotach szklar
s k i c h ......................
w urzędzeniu wy
ciągu (windy) do 
potraw i d rze ła

razem w sumie 65.969 złr. 36 ct. 
odbędzie się biurze Dyrekcyi Kasy Oszczę
dności w TarnowL na dniu 10 stycznia 1881 
publiczna licytacya zapomecą ofert.

Warunki budowy i plany pizejrzeó 
można w biurze. Dyrekcyi Kasy Oszczędnoś
ci, gdzm w powyższym terminie najpóźniej 
do 12tej godziny w południe mają być wnie
siona oferty zaopatzzone albo w 2VS pr**. 
wadyum, albo w poświadczenie, iż takowe 
w Kasie Oszczędności już złożono.

Oferty wniesione po terminie, lub nie- 
ułożone w przepisany warunkami sposób nie 
będą uwzględnione.

Dyrekcya Kasy Oszczędności, 
w  Tarnowie

P rzeciw  w yłysien iu
p o s i w i e n i u  w ło s ó w  i  t w o r z e n i u  s i ę  ł u p i e ż y

udowodnił swą skuteczność według nadchodzących codziennie poświadczeń i pism 
dziękczynnych jedynie i wyłącznie

O L E J  T A M I U O W T
D r a .  M o r u s a .

Szanowny Panie aptekarzu!
Upraszam Pana byś mi przysłał jeszcze  ̂dużą flaszkę oleju tanninowego Dra. Morasa. ^Sku

teczność tego środku jest wyśmienitą, ponieważ wypadanie włosów zupełnie ustało, a pokazujo się 
już także gęsty zarost.

Wiedeń dnia 5 stycznia 1880. W ilh elm  W agner.
Do Pana Józefa Fiirst aptekarza w Pradze!

Jestem szczęśliwy, mogąc Panu donieść, że olej tauninowy Dra. Morasa wstrzymał u mnie 
wypadanie włosów, trwajaee już przeszło dwa lata.

Spodziewam się, że zapomoca tego środka uzyskam uapowrot moje dawniejsze tak piękne włosy. 
Marienbad dnia 18 sierpnia 1879. Marya Zaremba.

Wielmożny Panie!
Nie jest to wcale przyjemnie, by będąc mężczyzną w wieku trzydziestu lat, posiadać już 

łysą głowę. Gdybym był nieużywał oleju tanninowego Dra. Morasa, byłbym dziś młodym starcem. 
Środek ten.zdziałał u mnie w przeciągu kilku tygodni istne cuda, co też potwierdzają wszyscy, co 
mię znaja. Proszę przeto etc.

Bukowa dnia 3 styeznia 1880. wdzięczny
J a r o s ł a w  D r t ik o l ,  zarządca dóbr.

Do nabycia we flaszkach po 2 i 1 asł. we LWOWIE u Zygmunta Ru.cke.ra aptekarza-, ulica 
Krakowska, w CZEBNIOWCACH u 3. Golichowekicgo aptekarza.

! J ¥ i e z a p r z e c z e n i e !
najlepsze, najskuteczniejsze i najczyściejsze bonbony przeciw kaszlowi, zaflegmieniu i chrypce są

wiedeńskie cukierki od kaszlu
wyrabiane z lodowatego eukrn, ślazu i słodkiego drzewka

Feliksa Ronspergera, we Wiedniu, IV bec., Hauptstrasse 29.
Pudełko kosztuje 10 c t . ,  też same z dodatkiem świeżego soku ananasowego 2 0  c t .
I C  S k ł a d y  d l a  k » l i c y i  z n a j d u j ą  s i ę :  J& B.

we Lwowie u Braci Łazowskich apt., w Krakowie u p. A. Dylskiego aptek., w Kołamyi u p. J. Sidorowicza,
w Tarnowie u p. J. Beida.

SW Z kilkuset listów zawierających podziękowania i uznania za skuteczność tego wyrób przytacza

8 ę Wilno!™J e Do Pana Felksa Ronspergera, (1449 33~?)
Upoważniam Pana do publicznego ogłoszenia mego podziękowania za pańskie W i e 

d e ń s k i e  c i t l t i e r k i  o d  k a s z l ą ,  które mię wybawiły od kilkuletniego kataru płu- 
e o w e g 0 . Jeneral-Major książę Jan Giutout.
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Dr. K A R C Z

ulica  W ałow a 1. 3 we L w o w ie .
ig

leczy w sze 'k i(t cherubv i-bóme: wyprysk, ;| 
łus.cz , liszaje, pierzehiio-ę liszaj żrący, i  
strupieu świerzb, ospę, odrę i t ń .— wszel- 
kiego rodzaju iw r odzecia zołzowe i k ił we 

i ich skutki, tudzież okutk nadużycia.

o r M e  codL oj j -  io i 3— 4.
D la ubogich codziennie od 2 do 3 gouz. ,»

(Ewentualnie udziela raty listownie.)
(Poradnik 1 złr. 2 0  cnt. za ■•■.gzamplarz.)

^  (bGSO 22 -25 W
■ 1 — -  -  - -

ą o o o o o o o o ó ^ o o o o o  socof
X  G w i a z d k ę  i  ] l o w y  „ J M

Skład papieru, galanteryi i sztuk pięknych
S e y f a r t b a l  I f y d y  ńslkieg o
we Lwowie, przy placu Maryackim obok cukierni p. Mullera

p o l e c a
P a p i e r y  l i s t o w e  d e  f a « t i i i s ? e ,  z najinodniejszemi emblemami, dewizami, nagłówkami, 

inieyałami, wypukło tłoozonemi monogramami.
P a p i e r y  l i s t o w e  w  j k a s e t b a c h ,  50 listów i kopert od 55 et. do zł. Ą z pojedyńozą literą 

od zł 1, zł. 1.80 i wyżej.
W y r o b y  z  o r o n z o ,  d r s e w a ,  k w l d k r s f f i  i  s k b r y ,  jako to: garnitury kompletni na 

biurka damskie i męzkie; kandelabry, lichtarze, kałamarze, popielniczki, nccessorki damskie

Soli tera !ry iSt0 li -t ,ŵ(I k r .  3B B  3_ < »  <b  S a _
W W i c . l n l u ,  1’raterstrassc 42 (35196 -8

A lb n n ty  od zł. 2.50 do najdroższych. — K a m y  I r a m k i  do fotografii.
S z o p k i  bo sklejania, od 20 et. do zł. 1,50, i ozdoby na drzewka.
( N a jn o w s z e  f o t o g r a f i e  z obrazów S ie m i e i  - id z k  i e g u ,  M a k a r t a  i l i t o g r a f i e  z  

p o r t r e t ó w  ż t m b o m H y c h  l u d z i  w  P o f s c e ) .

Wielki skład perfumeryi francuzkiej i angielskiej
w pięknych kasetkach po zł. 1.50 i wyżej, mydła, pudry, szaszetki i t. p. 

P r a w d z i w a  w o d a  k o l o f i s k a  po 50 ct. zł. 1, 1.50. 3 i 5

i g s r  Bilety wizytowe litografewane i szybko-prasowe.
Łaskawe zamówienia z prowincyi wysyłam odwrotną pocztą.

u  przesyła pocztą z a  o p ł a t i |  c ł a  w ł a s n y m
“  kosztem  i franco za pobraniem tylko 

2  z ł . lO ct.K
M
£
M
M
K
u
-dc:

p o m a r a ń c z e  
k3> cytryny

m . 3M E  e  s  s  1  i *  -jfr-
w koszykach o 5 kil. wagi, zawierających 3 5  
do 4 5  najprzedniejszych i wybieranych sztuk.

so o o o o so o o o o o o o cm

%% lokuiu
w Łomu 1. 11 , można widzieć

p a n n ę  A  m  a ł  i  q

(.810+

B Y O I E N A S K  RY

s l T o  K 

AU SUC DE LAMIE
MYDŁO WY R A B I A M, :

Z S O K IE M  J 5 Ą Ł A T 0 W Y M

ed.pin|ud.paris
Mydło te odznaczające się olejowatością 

.wyszukanymzapachem, łagodzi, odświeża 
i skórę i nadaje jej nieporównaną delikatność. \ Podczas silnych mrozów należy je uży
wać z massą kallid«rmiczna (p ite  ja lll>  
lermtąae).

Dostać możni* w e (L w ow ie: w aptekami, skła
dach perfum i u fryzjerów

NA GWIAZDKĘ

Wiara i Miłość
Całe nabożeństwo, potrzebne Cbrześcianowi dla 
wszystkich stanów, płci i wieku przez kapitu
łę Arcybiskupstioa warszawskiego i  B iskupa  
krakowskiego polecone W ydanie prześliczn i 
dotąd sobii równego nie ma tak pod wzglę 
dcm treści jak i ozdoby Format malutki ir; 
32o str. 358 bez oprawy 80 e t , opraw, w 
skór. 2 zł. w płót. ang 1 zł 70 ot. Format 
większy in 16o str. F ‘ 0 znacznie pcmn żony 
b-z oprawy 1 zł. 80 ct. opraw w skór 3 zł.

25 et w płót ang. 3 zł.
0 NAŚLADOWANIU JEZUSA CHRYSTUSA 

Tomasza a Kempis ksiąg 1Y. wraz z Rekolek
cjami zastosowane U tylko dla osób świec 
kich. Wydanie ozdobne, cena bez oprawy i zł. 
opraffoe od 1 zł. 60 ct. i wyżej.

PRAWDA I BŁĄD *) Podarek dla ucząc-j 
się młodzieży Wydanie drugie nader ozdobne, 
cena i zł 7.0 et oprawne od 2 zł. i wyżej. 
Do nabyeiB w księgarni Seyfartha i Czajkow
skiego we Lwowie.

*) Dzieło to poleciły liczne reo*nzvo pism 
warszawskich. (84 7 1—2i
L. 0294. (8a7'< 3 — *)

Obwieszczenie.
Dyrekcya gahc\ jsk ;egc Towarzy

stwa kredytowego ziemskiego obwfó 
szcza niniejszem, że na podst w.e | .  
63 ustaw, kapitały 39 i9 zł. 78 ct. 
i 7960 zł. w. a. listami zuslawnemi, 
z większych sum 4900 zł. i 8000 zł. 
w a. na hipotekę dóbr Zułuże w po
wiecie Dąbrowskim poł^żor; oh An
toniny Colnerowej własnych, z tego 
Towarzystwa wypożyczonych z dniem 
Igo stycznia 1879 jeszcze pozostałe 
wraz z odsetkami i nalożytośe.ami po
drzędnemu właścicielce tych dóbr wy
powiedziane zostają, z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 
takowe pod rygorem egzekucyi, mi a
nowicie licytacyi dóbr hipotece po
dległych do kasy galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego były złożone.

We Lwowie d. 24 listopada 1880.

największą k o b ie tę - o l b r z y m a  f
którą dotąd okazywano, jukoteż

najmniejszych ludzi I
markiza Henryka Wołgo 31 lat 29, cali (19 funtów wagi) i jogo narze- j

ezorią Luizo 23 lat 291/a cala 29 funtów wagi). £
i. miejsce 3 0  ot., li. miejsce 1© <£; — Wojskowi i dziew płacą połowę. 2

ftjobyt k ró lik i c z a s , a
(8370 4 10)

o o o o o o o o o g o c x k )o o o o q © o o o o o c > iś 6

z P o d  z a r ę e z e i i i f e in b  . A S u g o l e t n i ę )
t r w a t o f i c l .

   ś  o o c -------------------------------

n u c e n i e  s i s ł o w e

i i M l p
o. 5r. J i p r a y w .

w  B Ę R N B O R F  obok W ied n ia
oprzedaje pa cenach fabrycznych magazyn

fi. A. CI1R I S T I A I A
* c e  L  W O W I E ,  u l i c a  7 1 e t m a - ń s 7 u i  l i c z b a 2 .

RU 3 1 21

Jedfiym z g-:ównv,-h waruuSów piękności .jest płeć. Nawet mn ej fo- 
reiuua twarz może nas zachwycić, jeżeli znajdziemy płeć bez zarzutu. 
Ale także • .ajn-gnlarmejsza piękueść dopiero wtedy-' zasłuży sobie na 
pochwałę, jeżeli będzie czystą, lśniącą?’ i mł dzień.ćzo świeżej płci Litiz- 

Uó na ilość pań riie może mieć pretensyi do p-ękności, jeżeli płeć ich 
i i  nie podti, zymuje Ażeby sobie piękną i świeżą płeć aż do późnej sta

rości zapewnić, należy używać, przez wielu znakomitych mężóv7, a to 
pr.f Uyefiuch w l.on-ynie, prof Raspi, dr. Jiingera, dr, Rudnitza 
polecony, od 14 lat z nadzwyczajnym skutkiem przez tysiące używa
ny b a ls a iM  b: * o io w ,>  T L tsjgSela . Ten ulubiony kosmetyk 
uzdrawia w skutek szkodliwego bielidła, namiejętuośei, lub z powodu 

innych przeczy u zbrzyd;ą płećv-ta nawet w skutek ospy oszpeconą twarz przywraca 
dc zupełnej gładkości. Czyni zwiędłą i zeschłą skórę żuawa świeżą i gładką i nadaje 
jej przyjemny koloryt, ua co głównie starsze panie i panowie uwagę zwracają. Że op- 
ró-z dr. Lengicla balsamu brzozowego He ma lepszego i niezawodniejszego śrd k a  na 
upiększę ne i konserwowanie twarzy, s wierdzili ci, którzy takowego używali. Cena dzba
nuszka I złr. 50 ct — We !.wrwie do nabycia w apt. Zygm. Ruckera. (2621 10—?)

I V ? ?  i  t a n i e j

BARCKANY
ł o l i t e ć  p o  c t .

22, 24, 28, 38, 35, 48, 45, 60 i 60
w nowo urządzonym  handlu.

płócien i gotowej bielizny

Jana Riedla
iv e L w o w i  e.

(8+7' 1—4 ) ______________________

>3oe

Hurtawny handeln r
E M  
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I
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H

p o le e a  na ś w ię ta  jj
węgierskie " 
Riislryackie 
francnskii e 
teói.lile  
mozeliekie 
m alaga  
inadere

Koniak i Kozohsy
8>*> n a j t a t i s i i y c h  c e n a c h  ta k  ;J

: a  m ia r ę  ja.k i w  b u te lk i . r h  |i
-a ‘ (8346 5—?) J k» r x s z  agacacaoeagacaŁjga" ae *
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Wina
N
H
K

i
A

i  M f ń
^  iłli " ,
^  oprócz śliwek, powideł, orzechów wło-
2?  skieh, migdałów-, rod/.ynków — wysełam
w  także i m i 6 C bez wosku żółty, 5 kio.
$ |j! Erntto franco porto zł. 2.50, I kio. 42 ct.

#  Tomaa? Gurowicz
^  Kónigsgaese Nr. 11. Budapeszt.
% (8106 5 - 5)

0
0
0
0
0
0
0
0
0

^ r A f o ^ n i a

sukien damskich
ChorążczYzna, róg ul. Ślu- 

sarskłej 1. 3 na dole
wykonuje wszelkie roboty w zakres wcho
dzące, jukoteż bieliznę d a i:x k ą  
i m ęsk ą po cenach umiarkowanych.

Przyjmuje także szycie na maszynie 
i plisowanie falban. Udziela się również 
n auki kroju ,

J .  J n r k H e w l c z .
(8232 3-3)vdqoooo;oooooooe

Dla cierpiących na choroby 
piersi i p.uc.(6; )

A i * » a i r o d n ! e  d z i a t e j ą c a  s la w ^ *

H erb ata  D aw id a
z KAROiANENTHALU

wyśmienicie działa w chorobach piersiowych i pło°®j 
w,,ch, zwłaszcza przeciw chronicznym katarom kit®01 

i płuc, przeciw kaszlom i tub»rkułom.
S k u t e k  J e s t  n a d s p o d z l e w a u l e  s a s jb l4*'

Cena paczki 2 0  et. w. a. _____ ,

E k s ( r » Ą ł  ybubuwy
irzeciw si-lmdnieiuu, oałabion.n i alekoyom piersi0) 
wym. Zamiast nieprzyjemnego olejn rybiego n Ueę* 
środek ten z powodu swej znakomitej działalności 1 
przyjemnego s.naku używać. — Słoik 1 z ł .  w. »•

Ekstrakt słodewy z żelazem
Cena 1 z ł .  2© Ct.

M łodo^e c u k i e r k i
przeciwko chrypce I kasz’om. — Całe pudełeczko ^  

 C t.. V, 15 Ct. w. a. _J!

hob Laffccteur
poicea się jako łagodny, krew czyśżcząoy ś rodek - 

_______________ Cena 2  zł. w. a.____________
D ra. H u b n era  k r e w  cay sa czą * -̂  

n ttć d  z .lo o n y  v. s lo u e n t
przeciw tuberkułora, cierpieniom płuc i krtań’ P;z> 
eiw katarom, dusziom, dyfteryi, astmie i kłóei0^  

w boku. — Cała flaszka 2  sk ., ‘/, 1 z ł .  w.

Żołęflziowa KAWA Ila dzieci, Dra Fucksa.
Cała paczka 2© C t., ’/, 1© c t .  w. a.  ̂

(jjBSf” Główny skład dla P i a ^ l  u aptekarza P° 
„Białym Aniołom1' Józefa Fiirsta r

S>lii -L w o w a  główny skład u  ap tek »rp.i. 
H e n r y k u  B h :  i . e n i c l d a ,  daiej u 
Jalcuba Bcizera, Z. fluckeru > Mikolascha- 

W  H i i l l u i  w io  u aptek. Józefa TrauczyńskicJ0' 
i ,  C z e r u io w c a c l .  n aptekarza L. Bohdowic*
.. Tarnow ie u apt. Frane. Węgrzynowskiej}0'

I ” *•-•»*!■ i- apt. Henr. Blu/twujW^a^

■kiego.
'hibnutCZO'—̂

Z draka.rnj T i  Łotióskicgo ul. Osanioekiego l, 12 dom Weroars.

pf 0  VU}dlM<


